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PRENUMERATA wynosi w Arakowie 

miesięcznie 2 kor, kwartainie 6 kor, 

«8 Odnoszenie do domu dopłaca sie 
40 hal, miesięcznie. 


Na prowincyj miesięcznie 2 kor. 70 h. 

kwartalnie 8 kor. W państwio nla- 

mieckie kwartalnie 10 kor., w innych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 4) baL 


Cena MmurAeru pojedyaczego 
iD hai. 
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OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Adæinistracys „Głosu Narodu*, alioa áw, Tomasza L. 36. — Od miejsca an wieras drobnem pismem (petit) za pierwzzy ras 26 balerzy, ts każdy następn 
pierwazy raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi Itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu* (p 
£cowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie 8. Sokołowski (Pasaż Hanamana), w Wiednia Haasensteln & Vogiee, 


Kraków, 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjatkiem niedziel i świąt, 


Niedziela 19 Maja 1912. 


Gyóri € Nagy. w Beriłale F. E. Coe. w Budapoazeia J. Leopoid, Eduard Braun, w Paryżu F. Jones & Oia, A. Lorette. Jules. Fortin % Cie, de Raczkowski 


Pierwszorzędna pracownia sukien męskich Z biegiem czasu wytwarza się między pismem eati europejskiej prasy, przes żydów 


LEONA- GRABOWSKIEGO 


W KRAKOWIE, ul. SZPITALNA 1. 36 
vis a vis Teatru — TELEFON Nr 591. 


Wykończenie artystyczne. 
Materyały i krój angielski. 


Słowo o dobrej prasie. 


Niema chyba dziś dobrse myślącego Po- 
laka, który nie oceniałby wielkiej donicsłości, 
jaką posiada patryotyczna, uozeiwa i Żywo- 
tna prasa dla wszyatkich warstw społeczeń- 
stwa. W miarę zaś rozwijania się | kompli- 
kowania naszych stosunków  npołecznych, 
w miarę rosnących potrzeb kuiuralęgch s jo- 


dnej strony a z diugiej ai wic. 


coraz to 


- BARQ- 
obrony — znaczenie prasy wsrasia ogromrnia 


szybko. F 

Prasa jednak — to broń obosie- 
czna. Słowem drukowanem można czynić 
nadzwyczaj dużo dobrego i można szkodzić 
niezmiernie, więcej nawet niż słowem ŻŁy- 
wem, bo dociera ono tam, dokąd głos nie 
dochodzi. 

Prądy destrukcyjne, nurtujące i u nas 
z coraz to większą siłą, napotykają niestety 
zbyt mało odporności w samem społeczeń- 
stwie. Nasza wrodzona miękkość, przeszdna 
ustępliwość i brak hartu, jakim należałoby 
bronić swych sasad i przekonań. 84 tego nie- 
zawodnie powodem. A jeżeli już gdzie, to 
w prasie wymienione wady dają sią nam do- 
tkliwie we znaki. 

Sztandar polaki, na którym napisano: 
„Bóg i Ojczyzna“, — skupia wprawdzie je- 
szcze u nas czół w momentach ważnych i 
przełomowych, ale w codzieanem życiu prze- 
wagę mają żywioły obujątne, którę czy to 
wakutak inercyi, czy z powodu niedostate- 
cznego uświadrcmienia, tworsą grunt podatny 
dia agitacyi przewrotowej i antyreligijnej. 
Niedcrzeczne hasło „waiki z klerykalizmem* 
znajduje tam niejednokrotnie zbyt łatwy po- 
słuch, — a mgliste, lecz wygodne warunki 
wszechludzkiego zbratania łatwiej się przyj- 
mują, niż surowe i obowiązujące przekonania 
m łości Ojczyzny. 

Aw tym procesie rozkładczym 
zła prasa u nas, jak i wszędzie, 
uprawia rolę pod złe idee i doko- 
nuje ich zasiewu. 

Każdy współczesny człowiek odczuwa na 
sbie, czem jest dlań drukowane słowa pod 
postacią dziennika, tygodnika, lub wogóle 
pisma peryodycznego. Staje się ono jego 
najbliższym doradcą, jago nieomal przyja- 
cielem. Ono nietylko podaje do jego wiado- 
mości fakta z bieżącego życia, ale także po- 
niekąd narzuca mu sąd swój o tych faktach. 


Feryodycznem a jego czytelnikami rodzaj 
wymbyOzy, z której dla czytelników mogą 
wypływać rozmaite skutki, stosownie do tego, 
jaką strawą duchową ono ich karmi. 

Otóż Sóarczaniem takiej posilnej stra- 


przekupionej, dyplomacya europejska zdecy- 
dowała się iaterweniować w Konstantyno- 
polu na rzecz żydów i uzyskać uwolnienie 
zasądzonych . Odtąd rozpoczyna się przewa- 
ga żydostwa w prasie, która dzisiaj doszła 


wy duchowej powinna się zająć katolicka|już do zupełnego prawie monepolu. I rzecz 


prasa poiska, stojąca niewzruszenie na gruncie 
narodowym. 


charakterystyczna. Kapitał żydowski, zwłasz 
cza kapitał „pięciu z Frankturtu" (Rotszy!: 


Łudzić się jędnak nie wol:o, jakobrBmy dów) pożyczkami popierał w całej Europie 


taką prasę dali, Bo, aczkowiek wśród 
wydawnictw peryodycznych wszystkich trzech 


absolutyzm i reakcyę i wa to uzyskiwał dla 
żydowskich milionerów ordery i tytuły szla- 


zaborów, mamy organa rzetelnie Katolickie,|checkie, a z drugiej strony w prasie szerzył 


"ito Jednak daleko nam do tego, abyśmy na 


idee rewolucyjne i „liberalne*, wołając na nu- 
tę Marsylianki „Precz z tyransmi“. Taką 84- 
mą rolę odegrali żydzi i później, w czasie 
rewolucyi rosyjskiej. Pp. Rotssyidy i Men- 
delscny pożyczałł Stełypiaowi pieniądze, a w 


-|awych dziennikach i przez swych emisaryu- 


szy niecili płomień rewolucgi w R syi — a 


rań, aby taka prasa sią rozwijała, aby 'dzien- zwłaszcza w Królestwie połskiem. 


niki naprawdę Katolickie rozezerzały koło 
swych ezytetniiwów i aby miłodsież katolicka, 

ca się do dziennikarstwa, znajdowała u- 
sunia, tak, by z jeł szeregów kiedyś 
wyjść mogli dzielni szermierze pióra. Wiel- 


czy na razie, jeżeli każdy Polak, ozu- 
jący się wiernym synem Kościoła 
katolickiego, nie będzie czytał 
pism antykatolickich i antynaro- 
dowych — co razem w parze chodzi — 
ani też, jeżeli pism tych w jakiko l- 
wiek sposób nie będzie popierał. 

W roku bieżącym, poświęconym między 
innymi, pamięci wielkiego patryoty i wiel 
kiego p'sxrza katolickiego, jakim jest złoto- 
usty Skarga, powinniśmy ten nasz obowią - 
zek wziąć sobie do serca. Nietylko ustami, 
lecz czynem wspierajmy prasę katolicką. a 
ułatwimy gobie i naszym następcom drogę 
ku ideałóm wiecznego piękna, dobra i spra- 
wiedliwości, z Któ i praswrotna prasa 
tak często sprowadza pojedyncze jednostki, 
a nawet całe narody. 1. 


LJ a 
Prasa a żydzi. 

Z Krakowa wyszło już przed laty prze- 
szło 70 hasło zdobycia świata przy pomocy 
prasy. Niestety nie ze strony Katolików... 
Obradował wówczas, w roku 1840, w Kra- 
kowie międzynarodowy sunhadryn żydowski, 
obesłany przez delegatów Izraela z całego 
Świata. I na nim to słynny Polityk żydow- 
ski, Mojżesz Montefiore, wypowiedział pa- 
miętne słowa: „Dopóki nie będziemy 
w posiadaniu dzienników całego 
świata, tak długo nasze panowanie będzie 
ułudą*. 

Słowa Montefiorego były dla żydów roz- 
kazew. W tym samym nadto czasie żydos- 
two przekonało się przy sposobności krwa- 
wych zajść w Damaszku, jaką potęgą jest 
prasa. Gdy bowiem z powodu zamordowania 
chrześcijanina przez żydów, wszczęły się w 
Damaszku rozruchy, wówczas jedynie dzięki 


Chodziło przytsm oczywiście żydom wyłacz- 
nie o ich własne interesy. Przyjaźń z 
Metternichem dawała im n iastowe ko- 
rzyści w postaci Koncesyi ma koleje, banki, 
fabryki itd, a przyjażń z rewolucyonistami 


kich to ofiar za sobą nie pociągnie. Wystar-|ubezpieczała ich na wypadek zwycięstwa rə- 


wolucyi. I mie przeliczyli się wcale Gdy w 
roku 1848 wulkan rewolucnjay wybuchnął 
w Paryżu i zaraz potem w Wiedoiu, Berli- 
nle, Medyolanle i t. d. żydostwg skorzystało 
najwięcej. Rewolłucya dała żgdom natych- 
miast równouprawnienie. 

Odtąd prasa -żydowawa  przełamawszy 
wreszcie bramy kilkusetletaiego Ghetta dla 
swego ludu i uzyskawszy dia siebie szeroką 
swobodą słowa, rzuciła się gwałtownie na 
swoich bezbronnych przeciwników, by po- 
mścić długclstnie poniżenie Israela. I odtąd 
to, od roku mniej więcej 1880, datuje się na 
miętne zwalczanie katolicyzmu 
przez prasę żydowską, ukrytą pod listkiem 
figowym „liberalizmu“ ~ lub „demokracył*. 
Leon Gambetta, żyd z pochodzenia i prze- 
konania, choć ochrzczony —wydał hasło „K le- 
rykalizm — oto wróg“. żydowskie dzien- 
niki pochwyc'ły to hasło i do dzisiejszego 
dnia obrsucają katolików błeteg nędznych 
oskarżeń i wyzwisk. Swą ńmiertslną niena- 
wiść-do' katolicyzm osłaałują 0n6-płauzczy= 
kiem walki o wolność(!) ducha, katolików 
przezywając „Klerykałami* piętnują ich mia- 
nem wsteczników i zacofańców, zwolenników 
izkwizycyi i t. p. Na karb katolicyzmu kła- 
dzie liberalna (w gruncie rzeczy żydowska) 
prasa wszystkie zbrodnie i zabobony Średnio 
wiecza, wszystkie pojedyncze błędy — naj: 
częściej zmyślone — kapłanów... Jaką to 
wstrętną untykatolicką hecę wyprawiały ży- 
dowskie dzienniki liberalne i socyalistyczne 
z powodu sprawy Macocha! Na procesie 
piotrkowskim obacni byli sprawozdawcy dzien- 
ników żydowskich nawet z Niemiec i Fran- 
cyi, by Światu całemu rozgłos ć spodziewana 
odkrycia 0 życiu „krwawych mnichów z 
Jasnej Góry*, 

Gdzie tylko toczy się walka z chrześci- 
jaństwem, tam na przewodników i podżega- 
Czy narzuca się prasa żydowska, A więc rej 


wodzi w wolnomularstwie i wsocya- 
łizmie. Prasa socyalistyczna jest zupełuie 
żydowską. W Austryi na czele „Arbeiter Ztg“ 
stoi żyd Austerlitz, w krakowskim „Naprzo- 
dzie“ pracują prawie sami żydzi, podobnie 
we iwowskim „Głosie”. Prasa żydowska u- 
mie być i „patryotyczną”, jeżeli potrzeba jej 
patryotyzmu do zwalczania katolicyzmu. Ży- 
dowski „Naprzód* i żydowska „Krytyka“ 
chcą nawet zrobić interes na „programie nie- 
podległościowym*. Pp. Feldmann i Haecker 
są wielkimi putryotnikami — ale gdy pismo 
chrześcijańskie zwrósi uwagę na antypolską 
agitacyę litwaków — wówczas z Faldmanna 
spada Kontusz polski i wychodzi żyd w cha- 
łacie, który wrzeszczy: „Gewałt, to „kleryka 
lizm“, to przeciw kulturze, przeciw postępo- 
wi, to barbarzyństwo*.. Wolno krytykować 
wszystkich i wszystko i żydzi krytykują, a 
raczej poniżają wszystkie władze, zwłaszcza 
kościelne, ale nam nie wolno krytyko- 
wać żydów. Wówczas bowiem rzuci si 
na taki antysemicki dziennik cały Izrael — 
z prokuratorem państwa przy boku.. Tal- 
mudu nawet przadrukować nie wcloo. 

Może jeszcze więksre szkody wyrządza 
prasa żydowska pod względem moral- 
nym. Główna demoralizacya społeczeństwa 
dokonuje s'ę dzisiaj przez złą prasę, przez 
teatry i przez pornograficzną literaturę i 
sztukę Wszystkie te dziedziny pracy gaj- 
mują głównie żydzi. W dziennikach swych 
propaguje Izrael kult najskrajniejszego ero- 
tymu, w pogoni za sensacyą nie cofa się 
przed najjaskrawszymi opisami, z pogardą 
odrzuca wszelką „cenzurę moralności* pod 
najrozmaitszemi formami, w artykułach i w 
poezyi, w fejletonie i kronice szerzy „nową 
moralaość, nieuznającą żadnych ograniczeń“ 
moralność, Która ma doprowadzić do zgni- 
lizay i deprawacyi chrześcijańskiego społe- 
czeństwa. 

Taką jest działalność żydów przez prasę 
i tem podbijają oni świat. Łatwiej jest zapa 
nować nad społeczeństwem skarlałem mo- 
rałnie i czerpiącem ideały w epichrzu żydow: 
skim, więc do moralaego rozkładu i do ide- 
owej zaleźncści od Izraela prowadzi prasa 
żydowska swych chrześcijańskich  czytel- 
ników. 

A przeciwnik ten jest groźay. Rozporzą 
dza on ogromną armią, której oddasłeznai- 
dują się we wszystkich stolicach Europy. — 
W Wiedniu najwpływowsze dsienniki „Neue 
Freie Presse“, „N. W. Tagblatt“, „Extrablatt”, 
„Zeit*, „N. W. Journal" są własnością żydów 
i żydowskich mają redaktorów. W Budape. 
szcie jest tylko jeden dziennik nieżydow 
ski „Alkotmany“. 

W Berlinie trzy czwarte prasy — to fir- 
my żydowskie, paryski „Matin* (założony 
przez żyda Eduardza). „Temps* (żyd Tra 
wes), w Londynie „Daiły Telegraph" (zało- 
żony przez żyda Levy, którego syn nosi ty- 
tuł lorda Burnhama), „Tribune*, „Moraiag 
Post* są pisane przez żydów. Nawet w ka 
tolickiej Hiszpanii dzienniki główne „L'be- 
ral“, „Imparcial* i „Hiraldo* — to żyłow- 
skie pisma. Nic wobec tego niema w tem 


- _Rok XX. 


Liaty ©'68:58360 prrakas) NA prerane 
fhie i Inseraty naóRyYłAĆ nalGty tranc- 
do Administrae"* „Głosa Narodu”. — 
Prepumeratę oprócs upoważnionyju” 
sgency* przyjmuje każdy urząć po 
sztowy w obrębie monarchii i w paf- 
stwie niemieckiem. Reklamacye nia 
opieczętowane nie podlegają cpłac 

posatowe! — Rękopisów redakcya mie 

EWTACĄ 


Adres Rod: FL. św. TOMASZA L. 35 


Adres telegr" „tae Narsdu* Kraków 
Telafua Nr. 100. 


y ras 15 hal, skład tabełaryczny liczbowy, od wiersza 30 hal za 
kty, oyrkułarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 3 kor. od 100 egz. dla zamiejseowych, a 1 k. od 100 egz. dla miej- 
Dukes, H. Schalek, Æ. Braun, R. Mosse, F. Friedl, A. Joesse! w Antwerpii Jonas & Cie, Aunoncar-Exrpeditioa „Propaznnda%, 


| 
' Dh; PTAK Nagolenniki 
Piłki Nożne, „goleni, 


ty footbalowe 
iLawn-Tenni "age, Piki, Prasy do rakiet, 


Słatki, Buciki tennisowe. 


Przybory gimnastyczne 


(i wszelkie inne artykuły sportowe i turystyczne 
polecają 


REIM i Ska, Kraków 


Rynek 37 


dziwnego, że od roku 1904 na czele między- 
aarodowego Związku prasy stoi żyd Wil- 
helm Singer z Wiednia. 

Zyczenie Montefiorego już, już się speł- 
nia.. 
Czy vb>enie z Krakcwa nie wyjdzie dzi- 
alaj inne hasło? Czyż w związku z inaemi 
cbrześcijańskiemi społeczeństwami nie po- 
winniśmy się zabrać do pracy, by świat zdo- 
być napowrót dla prasy chrześcijańskiej ? 
Hasłem być winno: Prasa żydowska lb ży- 
dom służąca — oto wróg.. M. 


Zbliżenie anglo-tureckie, 


(Korespondencyą własna „Głosu Naroda“). 


Kenstantynopol, 13 maja. 

Był czas, że dyplomacya angielska nie u- 
znawała innego dogmatu w swej wschodniej 
polityce, jak tylko wzmacniać i utrzymy- 
wać całcść państwa otomańskiego. Turcya 
była wierną przyjaciółką, więcej nawet, bo 
naturalnym Sprzymierzeńcem Wielkiej Bry- 
tanii. Anglia, jako mocarstwo morskie „par 
excellence“, zabiegało o przyjaźń Kalifalu, 
utrzymując z nim jaknajlepsze stosunki. 
Przyjaźń najwyższego zwierzchnika islamu 
nie tylko była dla Anglii źródłem siły mo- 
ralnej i duchowej. Kalif, jako posiadacz klu- 
cza magicznego od Wschodu i Dalszogo 
Wschodu, był idealnym sprzymierzeńcem W. 
Brytanii przeciw mocarstwom, eżybającym 
ladye, perłę korony angielskiej. | 
eu BA polityki angielskiej, 
usprawiedliwiony zdrowym rozsądłkfem, a co 
więcej jeszcze, bo logisz wypadków í zda- 
rzeń historycsnych trwzl tak długo, jak 
długo istnieli dyplomaci ze sławnej szkoły 
Diszal'ego, 

Prawda, że onego czasu Anglia dumna 
ze swego bezwzględnego panowania na mo- 
rzach, nie myślała 0 wyjściu ze swego 
„Splendit is lement“. Zamknięta w swej 
„wieży z Kości słoniowej”, pogardzała ma- 
łemi kalkulacyami, kompromisam! z innemi 
mocarstwami. Będąc królową mórz, W. Bry- 
tania rónież była królem krajów przemy- 
słowych. Podczas gdy jej flota wojenna pa- 
nowała na oceanach, wyroby jej przemysłu 
zasypywały rynki całego Świata. 


10 STANISŁAW KORABIOZ. 


KIRY i WAWRZYNY 


(Powieść). 


Musztrował więc książę na placu Saskim 
polskie szeregi w pogodny dzień marcowy. 
Migotały w słońcu złociste szlify i hafty 
mundurów lśniły w jasnych promieniach wy- 
smukłe lance ułańskie. Lekkie konne pluto- 
ny przelatywały jak wicher, zwijając się to 
rozwijając w udanych natarciach, wiosenna 
radość życia rozpierała piersi i wypełniała 
ochocze serce. 

A w tymże czasie, w opustoszałych salo- 
nach pałacyku pod Blachą, snuła się znów 
szczupła, wydłużona postać kobieca. Spoty- 
kała tam co krok ślady wczorajszej zabawy 
tu zwiędły kwiat, ówdzie strzępek urwanej 
falbanki, lub wstążki. Obchodziła wszystkie 
kąty, przestrzegając przywrócenia wszędzie 
należytego porządku. 

W ten sposób doszła do małego saloni- 
ku, przytykającego do sypialni księcia, gdzie 
w grupie kwitnących wazonów, przywożo- 
nych tu codziennie z sąsiedniej Jabłonny, 
znalazła niespodzianie mały wachlarz kobie- 
cy. Poznała go natychmiast i oglądać gza- 
częła podejrzliwie. 

— Powinnam się była tego odrazu spo- 
dziewać — szepnęła nie tając rozjątrzenia.— 
Choą się tu więc bezemnie obejść, 

Przeczytała Kilka razy słowa wypisane 
na wachlarzu, a twarz jej spochmurniała 
bardziej jeszcze. Zwijała, to rozwijała wa- 
chlarz, namyślając aig, jak ma z nim postą- 
pić. Wyjęła wreszcie z nieodstępnego „reti- 
kutu“ mały kieszonkowy notatnik i zapisa- 


ła w nim w dosłownem brzmieniu strzeli- 
ste wyznania, skreślone na kostkach z ko- 
ści słoniowej - spojonych brukselską ko- 
ronką. 

Wyznanie to brzmiało krótko, lecz wy- 
mownie. „Czekam wc'ąż, czekam codzienaie 
u siebie, buduar niebieski, godzina 5-ta. Kie 
dyż wreszcie. 

— Nie, nie moja piękna — szepnęła za- 
ciskając wargi Henryeta Vaubaun — Doka- 
żesz tyle tylko ile ja zechcę i wtedy kiedy 
ja zechcę, nie więcej i nie wpierw. 

Wyrzekłezy te słowa, zwilżyła chustecz: 
kę i wytarła nią starannie listki wachlarza, 
niwecząc gruntownie miłosną apostrofę, na 
którą pozwoliła sobie piękna syrena, bez 
jej wiedzy i poza jej plecami. 

Owinęła następnie starannie wachlarz i 
poleciła odnieść go niezwłocznie pani Czo- 
snowskiej, do jej mieszkania na Podwalu. 

— Mógłby się wziąść na te romansowe 
sposoby — westchnęła, powracając do swe- 
go pokoju, bo w gruncie rzeczy jest wciąż 
jeszcze tak uczuciowy, jak w pierwszych 
chwilach naszego spotkania, a „przytem tak 
młody jeszcze, helas toujours jenne”). Sie- 
dsiała czas jakiś z twarzą opartą na rękach 
aż jakaś myśl szczęśliwa przyszła jej wido- 
cznie, bo ożywiła się nagłe, a na ustach jej 
wykwitł rcdzaj uśmiechu. 

— Tak, tak — postanowiła w duchu — 
napiszę dziś jeszcze. Trzeba wcześnie pomy- 
śleć, aby wrażliwa jego dusza, znalazła we 
właściwym czasie przeciwdziałanie, un puis 
sant conire poid**). Rozwinęła więc przed 
sobą Spory arkusz żółtawego papieru i na- 
kreśliła na nim u góry uroczysty początko- 
wy tytuł: 

Do brata S. O: Iluminata rzą- 


*) Niesiety, wciąż jeszcze młody. 
*%) Potężna przeciw wagę, 


dzącego i kawalera Wechodu, 

podług Siódmego Stopnia rytu 

szkockiego. 

„Miły bracie — risała dalej — ze- 
chciej wprowadzić do domu tego tak 
górnie obdarowaną córkę i siostrę two: 
ią, abym oglądać ją mogła doczesnemi 
oczyma mojemi i przyczynić się do przy: 
szłej jej świetności, jakoteż do większe- 
go jeszcze znaczenia sprawiedliwej i do- 
skonałej C]... (loży naszej) Zaklinam cię 
o to w imieniu osieroconej, a wspólnie 
nam matką będącej Wdowy, której o- 
boje dziećmi jesteśmy. Przeto ufam, że 
prośbie mojej nie odmówiaz i pozostaję 
jako życzliwa zawsze i miłująca siostra i 
mistrzyni HI. stopnia“ Henryeta. 
Ukończywszy kabalistyczne to pisanie, pa- 

ni Vauban siedziała czas jakiś zadumana, nie 
śpiesząc z wyprawieniem szczególnego tego 
listu. Niechętnie i w rzadkich tylko wypad- 
kach uciekała się pod opiekę tajemniczego 
bractwa, którego człunkiem została jeszcze 
w młodości, nie zdając sobie sprawy z wła- 
ściwych jego celów i zadań. Stopniowo do- 
piero zaczęła oryentować się w rozmaitych 
jego rozgałęzieniach i doszła sama do wyż- 
szych i zaufanych stopni w lożach masoń- 
skich. 

Te związki swoje postanowiła teraz wy- 
korzystać dln osobistych swych celów, a ra- 
czej oddać je na usługi pożerającej ją skry- 
cie zazdrości i żądzy wpływania chociażby 
pośrednio na uczucia i losy człowieka, na 
którego życie natrętna jej opieka kładła już 
i tak szkodliwy cień. Nienawidziła w grun- 
cie tych wszystkich pięknych dam, które 
przesuwały aię przez salony księcia, nie wyj- 
mując tych, których mieniła się przyjaciółką. 
Dziś nadarzała się jej nowa sposobność, za- 
szachowania ich światowych powodzeń. 

Od niejakiego już cząsu krążyły wśród 


towarzystwa warszawskiego pogłoski o przy- 
byciu do stolicy tajemniczego mędrca magne- 
tyzera, czy też wróżbity, który zajmować się 
miał krzewieniem wielce ciekawych tajemnic, 
nie znanych jeszcze polskiej masonii. W cza- 
sie seansów swych, które odbywał w jednej 
z lóż tak zwanej „dependencyi zagranicznej”, 
których nie brakło wówczas w Warszawie, 
posługiwać się miał pomocą młodej, zdumie- 
wająco pięknej, jasnowidzącej dziewczyny, 
która zadziwiała nielicznych świadków tych 
produkcyi trafaością swych odpowiedzi. Opo- 
wiadano o niej, że przewyższy z pewncścią 
wkrótce słynną pannę Lenormand. 

Pogłoski te doszły też do uszu pani Vau- 
ban i zaciekawiły ją, jak: innych. Przesądna 
jak wszyscy, co utraciwszy prawdziwą Wis- 
rę, szukają oparcia w zabobonnych prakty- 
kach, wierzyła w przepowiednie, wróżby, ka- 
bały i uciekała się do nich często, szukając 
w nich złudnej pociechy. Wierzyła skrycie 
w cudowne działanie upiększających balsa. 
mów i powracających młodość eliksirów; 
roiła nawet niekiedy, że za ich pomocą od- 
zyska dawną nad księciem przewagę, a kto 
wie, potrafi może nawet stać się rzeczywi- 
stą panią tego domu, w którym czuła się 
dziś ledwie tolerowaną. 

Z drugiej strony praktyczny jej umysł 
ocenił cdrazu korzyści, jakieby mogła wy 
ciągnąć z pozyskania sobie tajemniczej ja- 
snowidzącej, o której opowiadano sobie cuda 
mimo, że niewielu tylko miało sposobność 
oglądać ją i to z daleka i niedokładsie. Po- 
stanowiła poznać ją sama, ocenić jej war- 
teść, a w razie potrzeby użyć jako narzędzia 
w jednej z niezliczonych intryg, których enu 
cie było dziś najulubieńszem jej zajęciem. 

Powziąwszy to postanowienie nie mogła 
się jednak wstrzymać od smutnych refle. 
keyi, które nasuwały się jej zwykle przy 
każdym podebnym eksperymencie. 


— Więc już nio dla mnie, nic dla mnie — 
jąknzła z cicha. — Mamże więc już do koń- 
ca rozpalać tylko na drodze jego coraz to 
nowe płomisnie i patrzeć bezsilnie, jak po- 
pieleją w nich wszystkie moje nadzleje i 
wspomnienia przeszłości, 


ROZDZIAŁ II. 
Mistrz straszliwy. 


Tadeusz Sawicki otrzymał bez trudności 
u księcia żądane posłuchanie, Było to wogóle 
łatwem, bo książe był dostępny, a w tym 
wypadku wstęp ułatwionym jeszcze został 
młodemu człowiekowi listem  polecającym, 
który przywiózł z sobą od ojca. 

Stary Sawicki, szlachcic na małej wiosz- 
czynie, służył niegdyś pod rozkazami księ- 
cia na kresach i zachował z tych czasów 
najlepsze wspomnienia o młodym ‘wodzu, 
który mimo zwľązku krwi, poszedł z naro- 
dam przeciw królowi, a przedewszystkiem z 
narodem przeciw Targowicy, 

Siedział więc Tadeusz w prywatnym ga- 
binecie naprzeciw księcia, który wypytywał 
go ciepło o jego stosunki rodzinne, 

— Chciałbyć pan zapewne otrzymać jaką 
szarże ? — pytał łaskawie. 

— Zadnej, żadnej — zaprotestował z za- 
pałem Tadeusz. — Zołnierzem chcę być. zwy- 
kłym szeregowcem pod rozkazami waszej 
książęcej mości, aż dopóki nie wysłużę krwią 
własną jakiego skromnego stopnia. 

— A nie korciż pana? — mówił dalej 
książę — rozgłośna sł=we, jaką zdobywają 
pułki nasze, służące w armii francuskiej. Go- 
tówżə§ jest kontentować się służbą na wła- 
snym zagonie. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


gry © 


GŁOS S4ROANT r ta'e 19 Maja 1919 


w- 103. 


Zdarzenie historyczne wielkiej doniosło- 
ści po zniknięciu wielkiej szkoły dyploma- 
tów angielskich zadaje straszny cios trady- 
czo polityki wschodniej Wielkiej Bry- 
tanii. 

Anglia spostrzega na horyzoncie polityki 
międzynarodowej zwolna powstającego kon- 
kurenta, który pretenduje „sprzeczać* się o 
predominacye nie tylko na morzach, lecz i na 
rynkach przemysłowych. Niemcy  zakłóciły 
spokój duszy gabinetu Saint-James. Tenże 
zamiast się dobrze przyjrzeć twarzy niebez- 
pieczeństwu i myśleć i działać stosownie do 
wymagań chwili i potrzeb nowej sytuacyi, 
stracił głowę i wszedł na drogę, która pro- 
wadziła Anglię od illuzyj do illuzyj, od błę- 
dów do błędów. Ta polityka, zrodziła smu- 
tne następstwa dla jej „prestigu* i jej inte- 
resów na całym Świecie. Była chwila, że 
Anglia widziała swą dawna przyjaciółką to 
nącą w Bosforza., Na szczęście dyplomacya 
angielska zdołała „wydobyć“ tą dawną przy- 
jaźń i koniec końców zrozumiała, że nie na- 
leży jej zaniedbywać, 

„Byłoby błędem względem Turcyl zanied- 
bywać nasze wlelkie interesa muzułmańskie" — 
oto są słowa wyrzecaone niedawno w par- 
lamencie angielskim przez wicehrabiego Mar- 
ley'a. 

Lord Lansdown, b. sekretarz w „Foreign 
Office" (min. spraw zagr.) przywódca Opo- 
zycyi w parlamencie angielskim, powiedział, 
że turkofilizm angielski nie jest „pasyą 
stronnictwa“ i w ten sposób potwierdził 
niejako myśl Morley'a. 

A więc Turcyi nie pozostaja teraz nic 
innego —- piszą tutejsze organa tureckie — 
jak skorzystać x zaofiarowanej przez Anglię 
przyjaźni i takową pielęgnować. 

J:k się zdaje, to zostało już zrobione w 
formie sekretnego anglo-tureckiego przy- 
mierza, które wywołało w Berlinie panikę 
wskutek czego tutejszy ambasador niemie- 
cki baron Marschall von Bieberstein, tele- 
graficznie został odwołany I opuścił już swe 
stanowisko. Dr Ismail bej. 


Że Lwowa. 


Dnia 17 maja. 


Rocznica Piotra Skargi. „Święto swobody”. — 
Sprawa chełmska. — Dziwne żądania b. dyrektorów 
Banku parcelacyjnego. 


W pałacu arcybiskupa X. Bilczewskiego 
toczyły się wczoraj obrady Ścisłego komite- 
tu rocznicy Piotra Skargi. Postanowiono ob- 
chody urządzić w całym kraju w drugiej po- 
łowie września b. r. Kulminacyjnym puak- 
tem obchodu we Lwowie będzie solenne na: 
bożeństwo w bazylice, odsłoniącie pamiątko- 
wej tablicy 1 wielka akademia w kościele 
OO. Dominikanów. Również postanowiono wy- 
dać odezwę, napisaną przez biskupa X. Ban- 
durskiego, nawołującą nasze społeczeństwo 
do utworzenia w roku jubileuszowym „Bur- 
sy Skargowskiej* dła najuboższej młodzieży 
wschodniej Galicyi. 

Dzień wczorajszy spędziliśmy pod znakiem 
niezwykłego naprężenia umysłów. Powodem 
tego było „święto swobody*, jakie obcho- 
dzili ukraińcy. Po mieście krążyły zaś po- 
głoski, że ukraińcy urządzą wielkie manife- 
stacye ruskie po ulicach miasta. Toteż mło- 
dzież polska na cały dzień zmobilizowała się 
w okolicy uniwersytetu, aby w każdej chwili 
przeszkodzić ukraińcom, gdyby zechcieli de- 
monstrować przed gmachem uniwersyteckim. 
Jednak cały dzień przeszedł spokojnie. Ukraiń- 
cy nawet nie próbowali ruszyć pochodem na 
miasto, obawiając s'ę widocznie Kolosalnej 
przewagi Polaków. Zadowolnili się tylko po- 
rankami i wieczorkami po swych towarzy- 
stwach. 

Późnym wieczorem młodzież polska po- 
chodem x pod uniwersytetu udała się pod 
pomnik Mickiewicza, skąd po odśpiewaniu 


sytet. Tu przemówił akad. Brodowski wśród 
okrzyków przeciw rządowi i Rusinom, po- 
czem zebrani rozeszli się spokojnie. Przez 
cały dzień obok policyi w całem mieście by- 
ło skonsygnowane wojsko. 

Manifestacyę przeciw wyłączeniu Chełm- 
Szczyzny przygotowuje miasto nasze na naj- 
bliższą niedzielę dnia 19 b. m. Wszystkie 
stronnictwa polskie urządzają ołbrzymi wiec, 
który odbędzie się 0 godz. 12:ej w południe 
w sali „Sokoła-Macierzy*. Na wiec przybędą 
delegaci z Chełmszczyzny, z których 
jeden wygłosi przemówienie. Równocześnie 
na dziedzińcu ratuszowym manifestacyę taką 
urządzają socyaliści. 

Zdziwienie ogólne w mieście wywołały 
żądania pp. Dra Deskura i Poznańskiego, b. 
dyrektorów Banku parcelacyjaego, którzy 
jawili się u prezydenta sądu p. Kiliana, do- 
magając się, aby osadzono ich znowu w a- 
reszcie śledczym, a złożoną kaucyę zwróco- 
no Drowi Sołowijowi. Prezydent Kilian w tej 
sprawie zwołał Izbę radną, która nie zgo- 
dziła się na to żądanie obwinionych. 


Burza w parlamencie Rzeszy. 


Jako pierwszy punkt porządku dzienne- 
go wczorajszego posiedzenia parlamentu 
Rzeszy niemieckiej znajdowało się zapyta- 
nie do kanclerza Rzeszy wystosowane przez 
p. Colshorna (Welfa) w sprawie znanej 
mowy cesarza Wilhelma, wygłoszonej nie- 
dawno temu w Strassburgu. 

Kanclerz oświadczył, że odpowie mu na 
to pytanie przy obradach nad budżetem 
Kkanclerskim, nad którym też natychmiast 
dyskusyę rozpoczęto. 

Pierwszy zabiera głos p. Scheidamann 
(soc. demokrata, b. wiceprezydent parlamen- 
tu) i domaga się na wstępie skreślenia 
pensyi kanclerza Rzeszy. Dałej pod- 
nosi on, że jest niemożliwą rzeczą nadal u- 
trzymywać rządy osobiste (Okrzyki na le- 
wicy: Bardzo słusznie), Kanclerz Rzeszy u- 
niemożliwił reformę wyborczą w Prusiech, 
obietnice mowy tronowej nie zostały do- 
trzymane. Jeżeli konstytucya Alzacyi i Lo- 
taryngii ma być w kawałki podartą, a na 
ród wcielony do Prus, to jest to zagroże- 
niem najostrzejsżej kary: oznacza to więzie- 
nie i utratę praw obywatelskich. (Burzliwe 
okrzyki na prawicy: Pfuj! — Głosy na ła- 
wach soc.-dem.: Bardzo słusznie). Należałoby 
być ostrośniejszym przy przenoszeniu ludu 
do drugiej klasy stanu żołnierskiego. 

Prezydent Kampf upomina mowcę, gro- 
żąc mu przywołaniem do porządku. 

Kanclerz Rzeszy i sekretarze stanu, obe- 
chi ministrowie oraz większa część prawicy | 
ostentacyjnie opuszczają salą. Z ław socyal-: 
nych demokratów słychać głosy: „W końcu 
sami* i okrzyki „Precz*. (Wielki niepokój). 

P. Scheidemann nie daje się tem 
zbić z tropu i ciągnie dalej: Nie chcemy, by 
Prusy były dłużej niemieckim Sybirem. 
(Okrzyki na prawicy: Pfuj! Wrzawa). Wtar- 
gniącie policyi də Sejmu pruskiego jest ob- 
jawem  niemośliwych do utrzymania sto- 
sunków. 

Prezydent upomina mowcę, by nie po- 
ruszał spraw Sejmu, 

P. Scheidemann: Dziwię się takiemu 
prowadzeniu obrad przeż mego krótkoter- 
minowego kolegę Kaempfa. Dotąd było 
zawsze dopuszczalnem mówienie o tych rze- 
czach. Członkowie większości Izby posłów 
istnieją nie na podstawie ustawy, lecz na 
podstawie rozporządzenia, które przed 63 
laty przyszło do skutku wskutek złamania 
ałowa królewskiego. (Wielki niepokój). 

Prezydent gani to wyrażenie. 

P. Scheidemann: Zajścia w Izbie po- 
słów są jedynie produktem tamtejszego te- 


„Ckorału* wróciła z powotem pod uniwer-|renu. (Wielki niepokój). Nie prowadźcie 


sprawy za daleko, naród czuje się obrażonym. 

Prezydent gani na podstawie proto- 
kołu kilka wyrażeń Scheidemanna. 

Następny mówca p. Spahn (centr.) są- 
dzi, że w parlamencie nie należy omawiać 
spraw Sejmu pruskiego, które jeszcze nie 
zostały rozstrzygnięte. Inaczej ma się rzecz 
z rzekouiem oświadczeniem cesarza w Strass- 
burgu. Naturalnie cesarz nie ma mocy wcie- 
lać kraju państwowego do jednego z państw 
swiązkowych bez wysłuchania przedstawicieli 
ludu. 

P. Schwerin (kons.) nie uważa za wska- 
zane omawiania rzekomego oświadczenia ce- 
sarza, dopóki niema autentycznego tekstu. 
Zajścia umocniły stronnictwo mówcy w prze- 
konaniu, że było błędem dawanie krajom 
państwowym konstytucyi. Mówca zakończył 
słowami: Chcemy wszędzie świadomej celu 
i silnej wewnętrznej i zagranicznej polityki. 

P. Calker (nar. lib.) powiada, że jest 
świętym obowiązkiem pamiętać, czem były 
Prusy dła Niemiec, Musi stanowczo zaprote- 
stować przeciw mowie p. Scheidamanna. Mu- 
simy iść dalej drogą wskazaną przez ks. Bis- 
marcka. 

Podczas jego mowy powrócili na salą 
członkowie Rady związkowej z kanclerzem, 
witani ze strony  socyalnych-demokratów 
okrzy tami „Aha“. Z ław narodowych libera- 
łów wołają do socyalnych-demokratów : „Dzie- 
ci polityczne. 

P. Calker zakończył słowami: Jeżełi 
padły takie słowa cesarza o Alzacyi, to są 
one ubolewania godne, ale z drugiej strony 
i cesarz ma prawo okazać swą niechęć. 

Kanclerz państwa, Bethmann-Holl- 
weg, zabrawszy głos oświadczył, że nie po- 
wraca już więcej do zajść, które spowodo- 
wały wyjście członków rządu z sali. Prezy- 
dent Izby udzielił już dotyczącemu mowcy 
nagany. Omawiając sprawą fabryki Gra ven- 
staden stwierdził kanclerz, że dyrektor tej 
fabryki był duszą agitacyl antlniemieckiej 
w Alzacyi. Dlatego zapowiedziano wstrzymanie 
dostaw dla tej tabryki jeżeli dyrektor nie 
będzie usunięty. Izba ałzacka zajęła w tej apra- 
wie stanowisko po stronie fabryki. Kanclerz 
wskazuje na niezdrowe objawy, jakie zaszły 
już podczas wyborów do Izby alzackiej. Czy 
zajścia te oraz zajścia ostatniego czasu w Sa: 
mej Izbie zaszłe, mają trwałe znaczenie po- 
lityczne i czy z nich wyciągnąć należy wnio- 
sek, że konstytucya nie jest odpowiednią ce- 
lowi, tego dzisiaj nie można rozstrzygać ale 
zajścia te do głębi poruszają uczucia naro- 
dowe szerokich kół niemiecklch i wywołały 
zrozumiałą niechęć. Wyrazem tej niechęci są 
słowa, jakie cesars w rozmowie ze starszym 
burmistrzem Strassburga wypowiedział Z po- 
wodu tej rozmowy, której treść przedostała 
się do wiadomości publicznej, uczyniono o- 
stre ataki na osobę cesarza. Kanclerz za- 
atrzega się przeciw tym atakom. (Wielki 
niepokój na ławach socyałno-dem.). Rozmowa 
ta dostała się przez niewyjaśnioną niedy- 
skrecyę do dzienników najpierw francuskich, 
Mimo ogłoszenia tego nie wyłoniła sią wcale 
sytuacya za Którąby kanclerz nie mógł przy- 
jąć odpowiedziałności. Kanclerz bywa u ce- 
sarza nie ze względów dworskich lecz ze 
względu na swój obowiązek państwowy i 
gdyby temu” ostatniemu obowiązkowi nie 
mógł podołać nie zajmowałby więcej swego 
miejsca. .(Przerywania ze strony socyalnych 
demokratów: A więc pan pochwała złamanie 
konstytucyi !) 

Dalej podniósł kancłerz, że cesarz dale- 
kim był od myśli naruszenia w jakikolwiek 
sposób praw Rady związkowej i Parla- 
mentu. (W dal. c. patrz telegramy. Przyp. R.) 


„Mojny dar*. 


Ze strony poważnej otrzymujefny następujące 
uwagi: 


Pod tym tytułem pojawił się w niektórych 
pismach komunikat gł. Zarządu Towars. Szkoły 
ludowej, wychwalający nie jakiego Klsterai Topfa, 
fabrykantów tutek i bibałek cygaretowych we 
Lwowie, za rzekome przysporzenie Tow. Szkoły 
ludowej znacznego fundasza. Zarząd wspomniany 
pisze: „Stwierdzamy niniejszem, że fabryka tu- 
tek i bibułek cygaretowych Elster © Topf x tło- 
Żyła(!) na rzecz Tow. Szk. lud. w Krakowie 
po dzień 1 stycznia 19i2 r, kwotę 28.130 ko- 
ron, jako należytość za banderole i marki 
T. S. L, zamieszczane na tutkach i bibułkach 
„Promień“, Przy tej sposobności Zarząd główny 
składa Firmie tej serdeczne podziękowanie i 
Bzozere Życzenia dalszego najpomyślniej- 
szego rozwoju”. 

Dla niewtajemniczonych w arkany rozmai- 
tych „geschaftów galicyjskich", uprawianych 
pod pokrywką „filantropii społecznej* — brzmi 
wspomniany komunikat bardzo efektownie i nie- 
jeden z naiwnych czytelników sądzić gotów, iż 
ów p. Elster i Topf są rzeczywiście filantropami! 
Gdy w rzeczywistości jest owa „filantropia“ 
nietylko prostym hnmbagiem, ale karygodnym 
czynem, popełnionym przez owych pp. E!stera 
i Topfa na szkodę nietylko fandnszu oświato- 
wego Towarzystwa, ale i na szkodę innych kra- 
Jowych fabryk tatek i bibałek cygaretowych ! 
Pp. Elster i Topf bowiem uzyskali od Zarządu 
T. S. L. mocą umowy pisemnej przywilej 
wyłącznego zaopatrywania swego towarn 
banderolą T. S. L. — i w ten sposób zamknęli 
na Korzyść własną drogę ofiarności wszystkim 
podobnym fabrgkom krajowym. a firma Ży- 
dowska wyzyskała narodowe hasło w celach 
reklamowych swego towarn, temu dziwić aię nie 
można, ale, że Zarząd T. S. L. ułatwił i przy- 
pieczętował wiasną swą powagą tę spekalacyę— 
to jest prostem nadażyciem xaufania publi- 
cznego. 

Jakiem prawem zarząd T. S. L. stwarza mo- 
nopole filantropii oświatowej, monopole kon- 
traktami zastrzegane, a hamnjące pęd pu- 
blicznej ofiarności ? 

Wszak TSL, na którego cele płynie gross 
od całego społeczeństwa polskiego, obowiązane 
jest bez jakichkolwiek ograniczeń wydawać ban- 
derole ma towary każdej krajowej inatytncyi 
przemysłowej. Towarzystwu nie wolno foryto- 
wać nikogo kosztem ogólnej ofiarności. W ten 
bowiem sposób niweczy Zarząd Tow. główny 
swój cel i ogranicza swe naturalne dochody. 
Stwierdzić bowiem można x całą stanowczością, 
iż Zarząć TSL. ndzielając wyłącznego przywi- 
leju na sprzedaż towarów fabryce Elstera i Topfa 
pod egidą Towarzystwa — uzyskał wprawdzie 
za lat kilka 28 tysięsy Koron, ale strac} dzie- 
sięć razy tyle w tymże samym czasokresie, gdyż 
istniejące krajowe fabryki tatek i bibułek oy- 
garetowych w liczbie 8, gdyby były mogły u- 
d4ywać banderol towarzystwa, byłyby każda s 
osobna niemniej tyle z rozsprzedaży swego to- 
waru uzyskały i na rzecz 
co i fabryka Elster i Topf. 

A'e Zarządowi TSL. widocznie zależało głó- 
wnie na tem, co sam stwierdził w swem pu- 
bllcznem podziękowaniu, wystosowanem do pp. 
Elstera i Topfa — ik życzy owej firmie „dal- 
szego najpomyślniejszego rozwoju“, nota bene 
przy poparciu wyłącznem TSL, 

To też kontrakt TSL. z firmą Elster i Topf 
powinien być natychmiast rozwiązany, bo in- 
Stytacya narodowa nie może być jak karczma 
oddawana „w pacht“ żydowakim spokulantom... 


Tow. ofiarowały — 


6. Gabryelska, Krzysztofory, raków. 

Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

«a gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne bez zaliczki. 
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Precz z towarem pruskim ! 
Kupujcie tylko u ohrześcijan: 


KRONIRA. 


KALENDARZYK ASTRONOMIOZNY. Wachód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 3 minut 56, 
zachód przypada o godzinie 7 minut 15, długość dnia 
godzin 15 minut 21. 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro 


Piotra, w niedzielę 


pojutrze w poniedziałek Bernardyna. 


Kraków, dunia 18 maja. 

Wiec katolicki. Polska Rada katolic ka zwo- 
łuje na jutro wieczór do sali „Sokoła“ dragi 
wiec Polaków-katolików w sprawie prasy kato- 
lickiej. Na wieca referować bądą: prof. Uniw. 
Jag. DrM.Straszewski, X. prof R. Kraupa 
ip. A. Dziewieka, Początek zgromadzenia 
o godz. 530 wieczorem. 

Jntrzejszy wiec będzie pierwszym w Krako- 
wie publicznem zebraniem Polaków-katolików, 
zwołanem w celn omówienia jednej x nsjwa- 
Żniejszych i najdonioślejszych spraw naszych, 
jaką jest sprawa rozwoju i popierania prasy 
katolickiej. W innych sąsiednich krajach nie- 
mieckich dokonano już w tym kieranka wiel- 
kich, wspaniałych wprost dzieł. U nas praca 
na tem poln dopiero Bię zaczyna i od jej dal- 
szego poparcia przez katolickie społeczeństwo 
zależeć będzie w wielkiej mierze postęp i roz- 
wój calej akeyi katolickiej w naszym kraja. 

To też nie wątpimy, Że Polacy-katolicy Kra- 
kowa docenią ważność sprawy i tłamnie Jutro 
na wiec do „Sokoła* pospieszą. 

Kto nie ma zaproszenia na wiec, otrzyma je 
przy wejściu na salę. 

Uroczyste nabożeństwo żałobne sa spckój 
duszy ś. p. prof. Jordana odbyło się dziś, Jako 
w 5 rocznicę jego zgonu, w kościele Św. Anny. 
Nabożeńsiwe odprawił X. Dr Caputa. 

Kościół był zapełniony. Oprócz najbliższej 
rodziny przybyli : Całe seminaryam Żeńskie x 
X. Masnym na ozele — delegasye uczniów 
wszystkich szkól średnich krakowskich, wszyscy 
dyrektorowie gimnazyalni i ci profesorowie 
szkół średnich, Którzy byli wołui od zajęć 
szkolnych. Nie zapomnieli zatem o szlachetnym 
filantropie ci właśnie, którym on tyla poświęcił. 

Że spraw miejskich. Wczoraj odbyło się po- 
siedzenie komisyi drogowo-kanałowej. Komisya 
zatwierdziła wnioski magistrata w sprawie pi- 
sma ekspozytury dróg wodnych, odnosząsego 
się do dodatkowej kolaudacyi kolektora w Pół- 
wslu Zwierzynieckiem. Dalej zatwierdziła pro- 
jekt i kosztorys odwodnienia Krowodrzy mu- 
rowauej i nowej szkoły w Półwsiu Źwierzynie- 
ekiem, W końca uchwaliła przystąpić do budo- 
wy chodników w kilku ulicach, 

Komisya statutowa Rady m. odbędzie posie- 
dzenie dziś (sobota) o godz. 4 popoł. 

Z Wystawy architektonicznej. Ze względu 
na spóźniona wiosnę i późne z powodu tego 
rozpoczęcie wiosennych robót badowlanych i 
ogrodniczych, wykończenie wystawy nległo pə- 
wae]j zwłoce. — Komitet wykonawczy dokłada 
wszelkich starań, aby jaknajwcześniej módz 
otworzyć wystawę, która nietylko w naszem 
mieście, ale w kraju całym, a nawec i zagra- 
nicą wzbudziła wielkie zainteresowania. Toteż 
roboty prowadzone są terag w bardzo szybkiem 
tempie, Nie mniej dla zyskania na czasie, wo- 
bec gotowości vŚwiadczonej przez wiele frm i 
robotników, wykończająsych roboty, pracowania 
także w niedziełę i Świąta, prezes Komitetu 
szerszego radca dworu Horoszkiewicz zwrócił 
się do Książęco-biskupiego konsystorza, który 
udzielił łaskawie wyjątkowej na to dyspenzy 
z tem jednak, aby robotnikom dać możność 
wysłnchania Mszy św. w dniach dyspenzą obję - 
tych i aby w pierwszy dzień Zielonych Swiąt 
od robót się u strzymano. 

Ospa w Krakowie. Dziś rozeszły się po mia- 
ście pogłoski, jakoby przy ul. Siemiradzkiego 
zaszedł nowy wypadek ospy. Na wiadomość o 
tem wysłał miejski urząd zdrowia pod wskaza- 
nym adresem lekarzy, którky stwierdzili u cho- 
rego tam dziecka szkarlatyną. 

Na Łobzowie natomiaąt przy ul. Kościelnej 
l. 25 zaszedł nowy wypadek ospy. Zachorował 
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H. G. WELLS. 


Historya Pana Poliy. 


= Miejscowość nie była malowniczą: rodzaj 
uliczki bez wyjścia, zabudowanej małymi pa- 
wilonami, z których każdy posiadał swój bal- 
kon, bardzo mało występujący na zewnątrz, 
i ganeczek pomalowany na brunatno. Oparł 
o okno swój nowy, świecący rower i uderzył 
w drzwi czarnym młotkiem. Oozekując na 
otwarcie, przyglądał się sobie i był z siebie 
zadowolony; w tem czarnem, szewiotowem 
ubraniu i w nowym kapeluszu czuł, że wy- 
gląda zamożnie i pociągająco. 

Miriam przyszła mu otworzyć; miała na 
sobie suknią granatową, przy której ładnie 
odbijała jej matowa cera, cokolwiek żółtawa. 
Pomimo, że już było blisko czwartej, rękawy 
jej były zakasane wyżej łokcia, jakby do ja- 
kiejś cięższej roboty domowej. Ręce trochę 
szczupłe, ale ładnego kształtu wyglądały po- 
siągająco, stanik źle zapięty zdradzał śliczne 
kształty. 

Pierwsze spojrzenie trochę niechętne, 
zmieniło się natychmiast w jasny uśmiech. 

— Oho! ależ to przecie kuzyn Alfred! 

— Przyszło mi na myśl złożyć wam małą 
wizytkę. 

— To prawdziwa niespodzianka, żeś tak 
przyjechał. 

Stali chwiłę naprzeciw, siebie, zanim Mi- 
riam przypomniała sobie swoje obowiąski. 

— Wycieczki eksploracyjne |! — rzekł p. 
Polly, wskazując palcem na rower. 

Twarz Miriam nie odbiła wcale zachwytu, 
po usłyszeniu tego madzwyczajnego okre- 
ślenia. 


Bank przemysłowy 


dia Król. Galic. i Lodom. z W. Ks. Krakowskiem Filia w Krakowie. 


— Proszę zaczekać chwilę — rzekła z na- 
głą decyzyą — uprzedzę mamę! 

Zamknęła mu drzwi przed nosem, zosta- 
wiając go trochę zdziwionego na dworze. — 
„Mamo!* — usłyszał jej wołanie, następnie 
krótką rozmowę, której treść nie doszła je- 
go uszu, a wreszcie pojawiła się znowu. — 
Mało czasu upłynęło, a jednak wróciła zmie- 
niona, ręce ukryły się w rękawach, fartuszek 
zniknął, miły nieład w uczesaniu został su- 
rowo naprawiony. 

— Jakaż ja głupia, żem ciebie zostawiła 
za drzwiami — rzekła stojąc na wąskim ga- 
neczku. Pobiegłam uprzedzić mamą... Jak się 
miewasz Alfredzie? Wyglądasz dobrze. Nie 
wiedziałam, że jeździsz na rowerze. To nowa 
maszyna? 

Pochyliła się nad rowerem. 

— (Cała błyszcząca! Trudno musi 
utrzymać ją czysto! 

P. Polly zauważył jakiś ruch wewnątrz 
domu, chodzenie tu i ówdzie, pewne jakby 
zamieszanie. 

— O! wszystko jest pokryte 
i niklem — odpowiedział. 

— (o masz w tej torebce ? 

Potem nie czekając na odpowiedź: 

— Wszystko u nas do góry nogami dzi- 
siaj, trzeba ci wiedzieć. To mój dzień wiel- 
kiego sprzątania. Zastałeś mnie w wielkim 
negliżu. Trzeba od czasu do czasu, przyłożyć 
rękę do roboty. Wszystko poszłoby na marne, 
gdybym to zostawiła na nie... Przyjmiemy 
ciebie tak, jak nas  zastałeś,  Alfredzie. 
Mass Szczęście, żeś nas zastał w domu. 

Widocznie chciała zyskać na czasie. 

— Jestem naprawdę szczęśliwa, że cię 
widzę znowu — powtarzała. 

— Nie mogłem już wytrzyinać, — upe- 
wniał z galanteryą p. Polly. Musiałem tu po- 
wrócić, aby zobaczyć najładniejszą z moich 
kuzynek. 


być 


emalią 


Miriam nie odpowiedziała zaraz, poróżo= 
wiała cała. 

— O! mówisz takie rzeczy! 

Podniosła oczy na p. Polly, który, pocią- 
gnięty przez swoją manię dowcipkowania, 
skinął ku niej głową i patrząc prosto oczami 
przymróżonemi, dodał tonem znaczącym: 

— Nie powiedziałem którą z trzech. 

Wyraz jaki przybrała twarz Miriam, — 
pożądliwość jaka błysnąła w jej oczach — 
ostrzegły zaraz p. Polly o straszliwych nie- 
bezpieczeństwach, z jakimi igrał. Ale głos 
Mianie przyszedł w porę przerwać niebez- 
pieczną sytuacyę. 

— Dzień dobry Alfredzie! — 
z progu drzwi. 

Włosy miała uporządkowane, ale czerwo- 
na bluzka nie była odpowiednia do jej cery 
i zresztą nie można było mieć wątpliwości 
co do serdeczności jej powitania. 

Trzeba było wejść i siąść do herbaty. Pani 
Larhius, której korpulencyę naturalną uwy- 
datniał szlafrok w kwiaty, uderzający lecz 
brudny, przyszła we własnej osobie poprzeć 
zaproszenie. Polly ustawił rower w wąskim 
kurytarzu, pustym i źle utrzymanym i wszyscy 
zasiedli w kuchni małej i brudnej, przy stole, 
na którym znać było ślady niedawno zje- 
dzonego Śniadania. 

— Będziemy tu pili herbatę — wyjaśnia- 
ła pani Larhius — bo Miriam wyniosła wszy- 
astkie meble z jadalnego pokoju. Nigdy nie 
widziałam równie zapamiętałej w porządko- 
waniu dzłewczyny. Miotła, to dła niej naj- 
milsza rekreacya. Przybywasz niespodziewa- 
nie, ale bardzo ci jesteśmy rade. Szkoda, że 
Annie zajęta dzisiaj i wróci dopiero o sió- 
dmej. 

Miriam przyniosła Krzesła i zająła się 
rozpaleniem ognia. Minnie manewrowała, aby 
się zbliżyć do kuzyna. 

— Bardzo się cieszę, że znów cię widzę, 


zawołała 


Zakład centralny wa Lwowie. 


Kapitał akc. Ker, 10.000.000 


„mm Tolofon Nr, 0092. unum 


Kasy otwarte 9—1 I 3 — 5 z wyjątkiem 
niedziel ! świąt. 


Alfredzie — powiedziała mu tonem gorące- 
go zadowolenia. 

P. Polly zauważył jednak przy tych sło- 
wach, że ma jeden ząb złamany. 

Pani Larhius przygotowywała wszystko 
do herbaty, unosząc się przytem nad prosto- 
tą ich cichego życia. 

Ta wystawa rodzinnej serdeczności upa- 
jała naiwną duszę p. Polly. 

Chciał koniecznie dopomódz paniom w za- 
stawianiu stołu; wybuchem śmiechu przyję- 
to jego umiejętność w rozstawianiu talerzy- 
ków, noży i filiżanek, 

— Obok kogo mam usiąść ? 

Śmiech jeszcze głośniejszy był jedyną od- 
powiedzią, a gdy p. Polly zaczął szukać ta- 
kiego miejsca, z którego mógłhy łokciami 
zetknąć się x wszystkiemi trzema, pani Lar- 
hius aż opadłą na drewniane Krzesło obok 
starego zegara pradziadowskiego, trzęsąc się 
cała i łzy ocierając, tak ją zabawiło udane 
zakłopotanie p. Polly. 

Wreszcie wszyscy usiedli, a p. Polly wy- 
nalaz? nowy temat wesołej rozmowy, Opo- 
wiadając swoje przygody przy nauce jazdy 
na rowerze. 

— Było z tem strachu! — powtarzał co 
chwila i sam ten frazes wystarczał za kaś- 
dym razem, jako hasło do nowych wybu- 
chów. 

— Nie podobna przewidzieć spotkań nie- 
spodziewanych... Ani Sposób... 

Kaskada śmiechu Minnie. 

— Grube człeczysko, nie młode... bes sur- 
duta.. Na głowie coś, niby kosz na papiery... 
niby kapelusz... Rzuca się w poprzek drogi... 
Szedł do sklepu z bańką, po oliwę... 

— Ale nie przewróciłeś go na ziemią, te- 
go biedaka ?.. Nie przewróciłeś go przecie ?— 
pytała p. Larhius głosem zdysxanym z. cie- 
kawości. 

— Przewrącać go na ziemią? Ja? O nie, 


przemysł. Wkładki na 


Wszelkie transakcye bankowe. 


napewno! Nigdy nikogo nie przewróciłem 
na ziemię!.. Było z tem strachu.. Dzwonię.. 
ciągle ze strachu... 

Smiech, aż do łez. 

— Nikt go nie chciał przewracać. Słyszy 
dzwonek. Było z tem strachu... Wiatr zrywa 
mu kapelusz i rzuca wprost w koło. Stra- 
chu coraz więcej... Do djabła ! Cóż z tego bę- 
dzie? Kapelusz leży na samej drodze, gru- 
bas pędzi za nim.. Dzwonię, krzyczę... Leci 
wprost na mnie... Tracę równowagą i chwy- 
tam sią jego szanownej głowy.. Przewraca 
się, Ja Koziołkuję z nim.. bańka na oliwę 
skacze po drodze, bum, bum, bum! 

Przerwa w opowiadaniu, wszyscy ratują 
Minnie, która zadławiła się chlebem. 

— I cóż się stało z tym poczciwcem i 
jego bańką ? pyta wreszcie p. Larhiue. 

— Staliśmy naprzeciw siebie i kłóciliśmy 
się trochę. Powiadam mu, że nie powinien 
wychodzić z tak niebezpiecznym kapeluszem, 
który leci wprost na ludzi. Jeżeli nie umie 
kierować kapeluszem, niech go zostawi w 
domu Słowem „kłótnia kłótliwa*. „Twier- 
dzę mój panie*.. „A ja utrzymuję mój pa- 
nie*.. Kwa, kwa, kwa!  Wścieklec! Ale to 
są rzeczy, które nieustannie trafiają sią, gdy 
się Jedzie na rowerze. Wszystko leci wprost 
na człowieka: ludzie, kury, koty, psy, co się 
trafi | 

— Aie ty nie lecisz nigdy na nikogo ? 

— Nigdy, dają słowo! — oświadczył p. 
Polły bardzo uroczyście. 

— On jest skromny! — zawołała Minnie. 

Nowe udławienie i ogólne klepanie bie- 
dnej ofiary. 

Nie bądź:że tak 
seryo Miriam. 


głupia — gdórała 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Finansowanie przedsiębiorstw 
książeczki t rach bież. Kupno i sprze- 


daż wałut, dewiz, papierów wart. eskont, inkaso weksli, wy- 
kaz czeków i akredytyw kraj. i zagr. Udziela wszelkich wska- 
zówek co do lokacyi kapitałów i transakcyi finansowych. 
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Rządowo uprawniona Agencya pośrednictwa pracy STEFANA MIKULSKIEGO == 


Kraków, Szewska I4. I p. 
Telefon Mr. 1200. 


Poleca rułynowanych rząd:5w dóbr, .eśniczych, gorzelników, piwowarów, dysponentów i pomocników handlowych, oficyalistów ekonomicznych, i fabrycznych, Bony Polki, niemki, francnski, kasyerki, panny do towarzystwa i panny 
służące, krawczynie, moda'a'k', gospodynie, kucharki, Ogrodników, kucharzy kamefdynerów, łokai, kelnerów, karbowych, ofaz wszolk'e kategorye służby domowe], rostauraocyjnel I hotelowej. — Rzemieślników wszelkich zawodów» 
kierowników fabryk zaklaiów grzen, buchalterów, pisarzy, techników it.p, — Dostarcza służbę folwarczną, robotników colnych, ziemnych, lasowych i fabrycznych, Pośredalczy w wyszukiwaniu spólników w kupnie í sprzedaży , 
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tam około 30-letni murarz. Przebieg doron p arrio większą ilość garderoby. Policya wyśle- 


b. groźny. 


„Jest to już 12 z rzędu wypadek ospy, z 


tych 4 zakończyły się Śmiercią. We wszystkich | 


dziła sprawców włamań w osobach 18 letn. Juliana 
Dreścika i Kaspra Opieli. Obu zamknięto w aresztach 
„pod telegrufem''. 

Uszkodzenie latarni, Otrzymujemy następujące pi- 


4 ch wypadkzch Śmierci żadna z osób nie była smo: Ponieważ z notatki w jednem z pisemek bru- 


szczepioDą, 

Palczewskiego, szewca z Blichu, który sta- 
wil opór pachołkem miejskim, dzisiaj dopiero 
policya wyśledziła i odstawiła do domu izola- 
cyjnego. Przeciwko Palczewskiemu wdrożyła 
prokurotocya dochodzenia. Żona Palczewskiego 
od wezoraj znajduje się już w izolacyi. 

Występy p. Frenkla rozpoczęty się już wczo- 
raj. Pomówimy o nich obszerniej przy najbliż 
szej sposobnośc. Na razie zaznaczamy, że w 
roli Geldhaba znakomity ten artysta stworzył 
postać o zarysach niezmiernie artystycznych 
i pełnych siły komicznej, bez cienia Kkaryka: 
tury. 

Koncerty symfoniczne popularne orkiestry 
miejskiej p. Czyżowsziego odbywać się będą 
w parka Dr Jordana w każdy czwartek popo- 
ludnia od godziny wpół do 5. Wstęp bezpłat:y. 

Polsrie Towarzystwo statystyczne. Walne 
Zgromadzenie Towarzystwa odbędzie się w nia- 
dzielę dnia 19 b. m. o godz. 11 przedpoł. w 
Biurze statystycznem Miasta Krakowa przy ul. 
Jabłonowskich 19. 

Porządek dzienny: Sprawozdanie z czynności 
przygotowawrzych. Wybór 12 członków Wy- 
działu, 3 członków MKomieyi rawizyjnej i 3 ch 
członków sadu polnbewnego. Wnioski członków. 

Ze stronnictwa N D w Krakowie. Otrzy- 
mujemy następujący komunikat: Dzisiaj tj. dn. 
18 b. m. odbędzie się w lokalu „Zjednoczenie“ 
przy ul. Floryańskiej (hotel pod Różą) zebranie 
członków stronnictwa dem.-narodowego, na któ 
rem Dr Jan Gwalbert Pawlikowski, prezes głó- 
wnago Komitetu stronnictwa wygłosi referat pt. ' 
„Sytuacya polityczna. 

Z życia młodzieży rękodzielniczej. W nie 
dzielę 19 bm. popołudnia odbędzie się w razie 
pogody zebranie w Parku zabaw ruchowych na 
Błoniach, gdzie poraz pierwszy wystąpi, nieda- 
wnu założona muzyka Związku młodzieży. 

W razie niepogody zebranie odbędzie się 
w sali przy ul. Dietlowskiej, Wieczorem o go 
dzinie wpół do 8 w Czytelni związkowej przy 
ul. Szczepańskiej I. 12, odbędzie się dalszy sze- 
reg odczytów prof. Weinera. 

W poniedziałek 20 bm. odbędzie się w Ho- 
spiciom czelsdników przy ul. św. Tomasza I. 31 
o godz 8 wieczór odczyt o „Organizacyach ro- 
botniczych za granicą“. , 

Zə Związku ekonomicznego urzędników, 
profesorów | nauczycieli otrzymujemy nastę- 
pojący komunikat: 

Wczoraj w piątek pod przewodnictwem pre- 
zesa Dr Zawadzkiego odbyło się pierwsze po 
wyborach posiedzenie Wydziału, na którem po: 
wołano jednomyślnie na sekretarza prof. Dr 
Stanisława Weinera, na zastępców zaś Bekre 
tarza pp. Jana Łuniewskiego, sekretarza nkarbu 
i Izydora Sztnadyngera, urzędnika Tow. wzaj, 
ubezpieczeń. 

Następnis dokonano wyboru komisyi: a) re- 
dakcyjnej, b) budowy tanich domów urzędni: 
czych, c) dla założenia spółki masarskiej, d) 
dla założenia sklepu z konfekcyą męską. 

W końcu uchwalono pomimo, iż s powoda 
podwyższenia od 15 maja 1912 taryfy kolejo 
wej cena węgla poszła w górę o 3 bal. na cen- 
tnarze metrycznym, nie podwyśźszać jej, als 
sprzedawać węgiel członkom jak dotychczas po 
esnie 1 K. 44 h. za centnar metryczny (72 b. 
za eentnac cłowy). 

O wyrobienie posad. Sledztwo w sprawie 
oszustw przy wyrabiania posad na kolei pro- 
wadzi wędzia śledczy Dr Wacławawicz. Na wol 
ncść wypuszczono już wszystkie osoby, objęte 
śledztwem. Są nimi: [ppold, Genobis, Narowski 
i Irek. Rezprawa odbędzie się prawdopodobnie 
w kadencyi czerwcowej, 

Oszustwa z biletami. Sledztwo jaż jest na 
ukończeniu. 7 obwinionych o oszustwo biletowe 
zostało wypnszczonych z aresztu Śledczego. W 
najbliższych dniach opuści prawdopodobnie wię 
zienie dalszych trzech Rozprawa odbędzie się 
w Grarwca. 

Sledztwo przeciw oszustowi Wasserberge- 
rowi. Sledztwo przaciw Herrmannowi Wasser- 
bergerowi prowadzi sędzia śiedczy Dr Błacho- 
ciński. Do sadn wpitywają w dalszym ciągu 
skargi na Wasserhergera. Dotychczasowa Suma, 
jak stwierdzono, przenosi 20.000 kor. Poszko- 
dowanych jest kilkanaście panien, ad których 
Wassorborger pod pozoram wyrobienia posad 
wyłudził mniejsze i większa kwoty. 


Z lleenm i glmaazynm żeśsk. p. Kaplińskiej. W li- 
cecm i realnem głmnazyum żeńskiem Heleuy Kapliń- 
skiej w Krakowie (ul. Gołębia 5) odbędą się egzam|- 
na prywatne i wstępne dnia 21 i 22 czerwca b. r. od 
godz. 9 do 1 i od 3 do 6. 

Stow. katelickie „Praca” urządza ku uczozeniu ro- 
cznicy Kopstytncyi 3 maja uroczysty wieczór patryo- 
tyczny w niedzielę dnia 19 b. m. w sali Domu robo- 
tniczego przy ol. dw. Tomasza 37, z programem nā- 
stępującym : ' 

Słowo wntępns wypowi: p. prof Stan. Kozłowski, 
deklamacya, chór, poczem Kółko amatorskie odegra 
utwór Boeniczny p. t. „Matka żyje“ Jadwigi z Ło- 
bzowa. 

Wysleczka że Czerny. W niedzielę dnia 19 b. m 
urządza „Elenterya* wycieczkę do Czerny. — Punkt 
zborny na dworem koiejowyu w poczekalni II klasy 
o godz. 1 min. 30 Odjazd o godz. 1 min. 42. Powrót 
o godz. 9 mi-. 12 wieczór. — Udział wraz z biletem 
kolejowym tam i z powrotem dla członków „„Eleute- 
ryi* i młodzieży akad 1 kor. 8Ohal, dia gości » k r. 
40 hal. 

Wcześniej zapisywać się można w lokalu „Eleu- 
teryi* Mirołajska 1. 3, I p. 0d godz. 7 do 8 wieczór, 
lub u Wp. Grygi Karmelicka |. 21. W razie niepo- 
gody zebranie towarzyskie w lokalu o godz. 7 wiees,, 
w czasie którego wygłosi p. Zagórski odczyt absty- 
nencki p t.: Nasz program. 

Z Teatrn „Newożel*. W niedzielę daje tsatr „No- 
wości" dwa przedstawienia, obydwa z pełnym nad- 
zwyczaj bogatym programem. -— Na przedstawienie 
popołudniowe ceny miejsc są zniżone. ] 

Wiamaaia. Dnia 23 kwietnia włamali się nieznani 
sprawcy de mieszkania p. G, Schwalbe przy ul. św. 


kowych możnaby mylnie wnioskować o sprawie u- 
szkodzenia latarni na Groblach, przeto na podstawie 
listu Dyrektora Gazowni stwierdzamy, że zgłosił się 
w gazowni p. Józef D ... ja słuchacz praw przyznał 
się do szkody i wyrównał rachunek za naprawę. M. 

Pogeda. Dnia 17-go maja termometr do- 
szedł od- 92 do +103 Oel. barometr popo- 
tłuduiu opada. 

Dnia 18 go maja o gođzinis 7 mej rano 
stan barometra 740.5 mm. termometru + 104 
C.. wiatr północno-zachodni. 


Kronika zamlejscowa. 


ludności odbyło się przeniesienie zwłok króla | 


Frydergka do kościoła zamkowego. Na miejscu 
lądowania zebrali aię wszyscy ministrowie, pre- 
zydyum parlamentu, wielka liczba posłów, obcy 
posłowie i tłamy ludu. O godz. 11:45 zapowie- 
działa salwa zbliżanie się jachtu. Tuż przed 
godziną 12 „Danebrog”, przyjęty ponowną sal- 
wą, zajechał do portu. Ministrowie, prezydyum 
parlamentu, reprezontacya miasta i członkowie 
najwyższego trybunału udali się na pokład ja 
chtu i przedefilowali przed tramną, ustawioną 
na katafalku. 12 wyższych oficerów wniosło 
następnie trumnę z okrętu na rydwan. który 
w żałobnym pochodzie przez główne ulice mia- 
sta udał się do Kościoła zamkowego, gdzie zno- 
wu 12 oficerów zniosło trumnę i ustawiło na 
katafalku. Królewska rodzina obecna była pod- 
czas krótkieagu żałobnego nabożeństwa, poczem 


; opuściła kościół. 


Z Londonu zaś donoszą, że ks. Artur Con- 


na przystani w Dębnikach (pałac hr. Lasockich) | 7:50 do a jaja kopę 330 do 3:80, masło za 1 kg. 
o D'N; 8 


mogą wsiadać na statek na Rybakach pod Wa- 
welem przy przystani „Sokoła“. 

Statek wyruszy o godzinie 3 popoł. w to- 
warzystwie szeregu łodzi. Bilety w cenie 8 kor, 
dla członków A. Z. S. po kor. 1'50 — można 
nabyć w Bobotę wieczorem od 7—8, a w nie- 
dzielę od 11—12 przed poł. w lokalu A. Z. S 
(Uniwereytet, parter, sala 2) lab na statkn o 
godz. 230. W razie niepogody wycieczka nie 
odbędzie się. 

Konkurs hippiczny. Wyniki zawodów czwar- 
tkowych, o których wczoraj w krótkości do- 
nieśliśmy, Są następujące : 

W popisach w jeździe konnej otrzymali na- 
grody : 

I. Kap. Reimer na gn. kl. Mausi. 

II. Nadp. bar. Dreihanu na kaszt. Nodza. 

III. Nadp. Czech na jasn. gn. Apollo. 

IV. Rotm. Chmelar na gn. kl. Coquette. 


2:80 d er —60 do —70: mleko zbierane za I. 
10— do —'i4, niezbierane —'23 do —'2g. 


A Z RA A 


3 maja na prowincyi. 
Hałcenów. 


W niedzielą 12 b. m. odbył Się staraniem 
Koła T. S. L, w Hałcnowie obchód Konatytucyi 
3 maja, P. Karoi Makuch naucz, TSL. z Białej 
wygłosił odczyt, kreśląs również życie i czyny 
ks. Hugona Kołłątaja, twórcy tego dzieła nie- 
śmiertelnego Konstytucyi 3 maja. Dalsze punkty 
programu, jak śpiew dwagłosowy dzieci szkol- 
nych, orkiestra miejsc. Koła TSL, deklamacye 
i przedstawienie sztuki lud. p. t. „Na muzyce” 
wypadły ku ogólnemu zadowoleniu. 

Czysty dochód dla Koła TSL miejsce. wynosi 


Koło polskie do Irlandczyków. Koło polskie 
w Petersburgu wysłało telegram następujący: 
„Koło polskie w Damie państwowej składa 


naaghi bądzie zastępował króla Jerzego na po- 
grzebie. Prawdopodobnie będą mu towarzyszyły 


i ponad 120 kor» Sala była, jak zwykle przepeł- 
V. Rotm, Kawecki na kaszt. Świt. niona. a 


W popisach w skokach konnych przez prze- 


swoje najszczersze powinszowania Stronnictwom 
irlandzkim z powodu przyjęcia przez Izbę gmin 
bila o „Howe rule'n*. Nikt lepiej od Polaków 
nie może zrozumieć sprawiedliwości Sprawy wa- 
szej i świętości waszych ideałów ; nikt bardziej 


od Polaków nie może cieszyć mię z waszego 


tryumfu, będącego równocześnie tryumfem idea- 
łów wszechświatowych : prawdy i sprawiedliwo- 


Śsi. Przyjmijcie Życzenia nasze rozkwitu i przy- 


azłej pomyślnośsi dla synów Zielonego Erynu. 
Wyrażamy też nasz podziw dla wielkości naro- 
du angielskiego, który w danym razie ujawnił 
nadzwyczajną szlachetność i prawdziwy pogiąd 


państwowy. Niechaj posłuży szlachetny przykład 
Anglii wzvram do naśladowania dlia całej la- 


dzkości”. 


Obchód jubileuszowy ku czci Piotra Sk argi. 


Z Cieszyna donoszą: 


W nbiegłą niedzielę odbył sią w Cieszynie 


staraniem „Związka niewiast katolickich" uro- 
czysty obchód z okazyl 300 letniej rocznicy zgo- 


un X. Piotra Skargi, największego kaznodziei 
polskiego. Obchód rozpoczął się uroczystą sumą 
w kościele Serca Jezusowego. Po smie wygio- 


sił X. profesor Tomanek do licznie zsbranych 
słachączy podniosła 


ratuszowej i w sali „Doma Narodowego”. Pro: 


log wygłosiła p. profesorowa Eckertowa, poc em 
chór pod batutą p. Marka cdśpiewał śliczrą 
kantatą i inne pieśni. Odczyty o X. Skardze 
w Bali ratuszowej X. Hadach T. J., 
w „Domo Narodowym“ X. katecheta Geim. — 


wygłosili 


Obchód zakończono odegraniem obrazka sceni- 
cznego w 3 odsłon:sch z życia 


„Złote usta, złote serce”. 


Cały obchód świadczył o wielkim pietyźmie 


i czci dla wielkiego proroka Polski. 
Znewu ułaskawienie studentów ruskich. — 
Z ministerstwa sprawiedliwości donoszą, Że ce- 


sars wstrzymał postępowanie karne przeciw tym 


studentom, którzy brali ndział w demonstra 
cyach na uniwersytecie 1 lipca 1910 r., a do- 


tychczas nie stawali przed sądem, względnie 


nie można im było doręczyć aktu oskarżenia. 
Abolicya ta odnosi się prawie do sgiki awan 


turników, przec'w którym postępowanie karne 


było w toku. Przed dwoma miesiącami ci stu 
denci, którzy byli zasądzeni w procesie za awan- 
tury na wszechnicy, zostali zwolnieni od kary 

Z II (tarnowskiego) Okręgu sekolego. Piszą 
nam z Tarnowa: Zjazd delegatów polskich 
towarzystw gimnastycznych Bvkolich II. Okręga 
odbył się w niedzielą 12 b, m. pod przewodnie- 
twem prezesa p. Bnynowskiego. 

W Zjeździe wzięło ndział 45 delegatów, re- 
prezentujących 18 gniazd; liczba ogólna człon- 
ków tycb towarzystw wynosi 2094 — o 382 
więcej w porównania z r, 1910. Sprawozdanie 
z czynności Wydziału za r, 1911, referowane 
przez sekretarza Okręgn prof. Wierzbickiego, 
przyjęto do wiadomości i udzielono absoluto- 
ryum, 

Szereg wniosków, jak: wprowadzenie orga- 
nizacyi mandtrow;ch, szerzenie idei skautingu, 
zakładanie nowych gniazd i wielu innych, prze- 
kazano Wydziałowi Okręgn do załatwienia i 
przeprowadzenia. Po omówieniu kilku ważniej- 
szych spraw, jak: Zlot wszochsłowiański w Pra- 
dze — Zlot doraźny związkowy w r. 1913 od 
być się mający i uroczystości poświęcania Sztan- 
darów i sokolni w gniazdach Okręgowych — 
dokonano uzopełniających wyborów. 

Do Wydziału w miejsze ustępujących weazl 
pr.: Bieda, Cyga, Michałowski, Gostwicki i Lsn- 
ger — a do grora ckręgowego nanczyci”lskiego 
pp. Dabelski, Langer, Pituła, Zając, Biada, Roz 
wadowski, Lenda, Radoniawicz i Jasiński. 

p Aksa. 

Smieré od ukąszenia przez wściekłego psa. 
Ze Lwowa donoszą: Jeszcze 19 zeszłego mie 
sią'a pokąsał w cegielai na Snopkowie jakiś 
pies 6 le'nią córkę zarobnicy Kogutowej. S keya 
zwłok psa wykazała wściekliznę, wobse cz'go 
ćziecko odesłano natychmiast do zakładu prof 
Bujwida w Krakowie. Dnia 10 bm. dziewczynka 
opuściła zakład z pismem Dr Bojwida, że wy- 
nik leczenia będzie zapewne ujemny. Dnia 13 
dziewczynka zaczęła okazywać objawy okropnej 
choroby, A wezwany lekarz dzielnicowy zarzą- 
dził bezwłoczne odstawienie jej do szpital. — 
Daia 15 dziewczynka zmarła a sekeya jej zwłok 
wykazała wybitne zmiany, Spowodowane wedo 
watrątem. 

Echa ucieczki Siczyńskiego. Ze Stanisławo- 
wa donoszą, Że dozorca więźniów Tarnawski, 
skazany na 3 luta więzienia za ułatwienie u 
cieczki Siczyńskiemu, został odstawiony dla 
odB'edzenia kary do zakładu karnego Pankratz, 
gdyż xe względu na znajomość Tarnawskiego 
z urządzeniem więzienia w Stanisławowie za- 


Krzyża |. 16 i skradli większą ilość garderoby i biżu- | e'+9qz ła obawa ucieczki. 


teryi. — Ci sami sprawcy włamali się następnie do 
mieszkania p. E. Kościelakiej przy ul. Kopernika i do 
mieszkania p. Józefy Kordeckiej przy ul. Loretań 
skiej. 

Die 5 b. m. włamano się do mieszkania p. Iwa- 
nickiego przy ul. Lubomirskiego l. 4. 

Dnia 4 b. m. włamano Bię znowu do mieszkania 


Ze świata. 


Pogrzeb króla Fryderyka VIII Z Kopenhagi 


p. Wojciechowssiego przy ul. Pędzichów 1. 23, gdzie | donoszą, Że wczoraj wśród ogromnego ndziału 
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Au Bonheur des dames 


kazanie okolicznościowe, 
w którem kaznodzieja przedstawił zagingi X. 
P. Skargi wobec Boga i narodu. Popołudniu 
o godz. 3 odbyły się uroczyste obchody w Bali 


X P. Skargi 
przez X. biskapa Dr Wł. Bandurskiego p. t. 


siostry zmarłego króla, królowa-wdowa Ale- 
ksandra i carowa wdowa Marya Feodorowna, 
Katolicyzm w Ameryce. Liczba katolików w 
Stanach Zjednccz nych Północnej Ameryki ro- 
śnie bardzo szybko, Co roku publikuje się odno- 
śną statystykę, z Której czerpiemy następujące 
cyfry. W roku 1911 hyło katolików 14,613.761 
a w rokn 1912 15,015.580, W ostatnich dzie- 
siąciu latach wzrosła ich liczba o 4 038.812. 
Rozsiedlenie żydów. Według urzędowej sta- 
tystyki „Jewish Year Book“. (Rocznik żydow- 
skt) ilość żydów na całym Świecie wynosi 11 
milionów. — Z tej cyfcy przypada na Europę 
8,700.000, na Amerykę 1,550.000, Afrykę 350 000 
Azyę 240.000, Australie 17.000. — Na kraje 
europejskie przypada: na Ronyę 5.100.000, na 
Amstro-Węzry 2,100.000, Niemcy 600.000, kraje 
bałkańskie 400.000, Belgię i Holandyę 15 000, 
Anglię 90.000, Francyę 100.000, Włochy 40 000, 
Królestwo Polskie liczy 1,800.000 żydów, z tego 
sama Warszawa Ma przeszio 300 000. Warsza 
wa zajmuje tedy pod względem ilości mieszkań- 
ców żydowskich dragie miejsce po Nowym Jorkn, 
liczącym 800.000 żydów. W innych miastach 
rrzedstawia się ludność żydowska następująco : 
Wiedeń 180.000, Peszt 160.000, Berlin 100.000, 
Londyn 80.000, Paryż 50.000, Jerozolima 40.000. 


Wiadomości kościelne. 


W nowym kościele 00. Jezuitów przy ul. 
Kopernika we wtorek dnia 21 bm. o godz. 9 
O. Tuszowski T. J. odprawi mszę Św. na inten- 
cyę Polskiego Związku Niewiast katolickich, 
przyczem udzieli członkom przysłanego im od 
Ojca św, błogosławieństwa apostolskiego, z od- 
pustem zapełpym, Przy dopełnieniu zwykłych 
warunków. 

kozak 


Zmarli. Edward Wolski zmarł w 57 roku 
życia dnia 8 bm. w Zawoji. 

Franciszek Szenidło, proboszcz w Witko: 
wieąch, zmarł we Środę 15 bm. Pogrzeb odbę- 
dzie się w Sobotę rano. i 


NA 


Reperis? ‘eales r |ztskiągo w Zrakęria 


Sobota. „Głupi Jakób*, kom. w 3 akt. Tadeusza 
Rittnera. (II występ M. Freukla). - 
Niedziela popot. „Majerewie*, krotochwila w 3 
aktach F. Frydman - Frederich. (Ceny zniżone do po- 
łowy]. 

Niedziela wieczór. „Cyganerya warszawska”, szt. 
w 4 akt. Nowaczyńskiego. (III występ M. Frenkla) 

Poniedziałek. „Warszawianka pieśń z r. 1831 
St Wyspiańskiego i „Sędziowie“, dramat w 2 akt. 
St. Wyspiańskiego. (Ceny zniżone do poiowy) dla 
młodzieży szkoln. 


Repertuar teatru w Parka. 


Sobota. „Stary piechur i huzar*, 


Węgiel „Kmita” 


z jednej wyłącznie polskiej I Katolickiej kopaini w 
kraju, przewyższający dobrocią drogie marki pruskie, 
de nabycia na Składzie węgla „Kmita“, ul Warszaw- 
ska (tuż za mostem) num. tel. 1147. Ceny najniższe. 


znin a a 


„Wisla“ — „R. K. S“: 4—1. 


Drugi kwalifikacyjny match T. S. „Wisła* 
odbył się dnia 16 b. m. z „Robotniczym Klu- 
bem Sportowym“. — Dzień był pod wzglę- 
dem pogody istotnie okropny — deszcz pra- 
wie nieustanny tamował tempo. nie pozwa- 
lając grze przynajmniej jako tako się rozwi- 
naé. Pierwsza połowa gry przynosząc R.K.S. 
jedną bramkę była ze strony „Wisły* pro- 
wadzone Ospal3, szezególnie atak nie poka- 
zał wcale swej sprawności jaką mogliśmy na 
innych matchach zauważyć. Bramka zrobiona 
przez „Erkaesów* była strzelona z dość bliska 
a wprost niemożliwa do obronienia z powo: 
du tego, iż kałuże błota przed bramką utru- 
doiały należytą jej obronę. Po pauzie gra 
staje się więcej ożywioną i zaraz w drugiej 
minucie osiągają „czer woni“ pierwszą bramkę, 
co, podniecając R. 
graczy coraz częstsze „faule“, które zmu 
szają sędziego do przyznan'a „Wiśle* trzech 
rzutów karnych, z których jednego potrafił 
ładnie bramkarz „białych* obronić. Czwartą 
z rzędu bramkę uzyskała „Wisła“ z odległo- 
ści dość znacznej mimo Śmiałego rzucenia 
się bramkarza białych. Drug! więc match 
kwalifikacyjny „Wisły* przyniósł jej znów 
jako wygrany dwa punkty. : 

W niedzielę dnia 19 b. m. „Wisła“ gra 
we Lwowie z „Czarnymi“, którzy z „Pogo 
nią” uzyskali 16 b. m. wynik 2:2. Ze względu 
na to, że match rozegra się na obcym dla 
„Wisły“ terenie oraz że „Czarni* grają bru- 
talnie — wynik Jest wątpliwy. W ole 

Majówka Sekcyi Wioślarskiej Akademickiego 
Związku Sportowego Po jatrzejszej nroczystości 
otwarcia przystani Sek. Wiośl. A. Z. S, odbę- 
dzie się majówka statkiem |do Megiły. Osoby, 
które ni» Życzą sobie być na samej uroczystości 


pienne == 
= E poleca 


K. S., powoduje u jego: 


szkody : 
I. Chor. hr. Silva-Taronca na gn. Nama. 
II. Por. Aljansie na karogniad, Kalpak. 
III. Kap. Reimer na gn. Erlkónigin. 
IV. Por. Swogetinsky gn. kl. Dasideria. 
V. Nadp. Fanto gn. KI. Meriam. 
VI. Nadp. Lovrek na karogn. Gigerl. 
W Jer de Barze: 
I. Nadp. Gewinner na gn. kl. Hanni, 
W konkursie skoku na wysokość: 
I. Nadp. Gewinner na gn. Mister Brown 
(1 m. 30). 
W wyśsigu myśliwskim: 
L Por. hr. Ressegnier na kar. Sałan, 
I. Nadpor. Gowinner na kaszt. Rewera, 
III. Kap. Reimer na gn. Franz. 
Totalizator płacił za zwysiąscę 26: 10. 


- Dział ekonomiczny. 


Dachówka krajewa na Zjeździe ceramików. 
Rozwijający się przemysł badowlany i dążenie 
naszej wsi do ogniotrwałej budowy, nadawszyst- 
ko zaś cęniotrwałego pokrycia, wywołało wiel- 
kie zapotrzebowanie dachówki, W krsja powstał 
szereg dobrze uposeżonych fabryk, produknją- 
cych doskonały i tani materyał, a mimo to kon- 
kareccya zakrajowa w szczególności fabryki 
śląskie, morawskie i wiedeńskie nadsylają tu 
rocznie za kilkanaścis milionów towaru wysor= 
towanego a sprzedawanego naszym oddiorcom 

ako klasa pierwsza, po cenie oczywiście kon 
kurującej z doskonałą jakością wyroba krajo- 
wego. 

Skatki tej oszukańczej mauipalacyi są fa- 
talne, po króikim czasie kiepski matoryał za- 
krajowy w naszym klimacie niszczeje, deszcz 
i śnieg dostają się do wnętrza, rozpoczyna Się 
łatanina bez końca, a ostatecznym jej rezulta 
tem jest zdjęcie dachówki z dachn i atrata za- 
ufanis do niej. W ślad za tem przychodzi bla 
cha, najczęściej węgierska, nietylko więe znowu 
produkt obcy, ala nie przedstawiający nawet 
w małej części tego bezpieczeństwa, jakie daje 
dashówka. 

Zjazd ceramików zajmie się temi sprawami 
bardzo skrupulatnie, zwróci się niewątpliwie do 
społeczóństwa jak i do władz państwowych i 
krajowych z prośbą o poparcie fabryk krajo 
wych przez wyklaczanie wyrobów obcych, oraz 
z żądaniem, by wazelkie budowie z pablicznych 
funduszów wznoszone, kryte były tylko dachó: 
wką, a przy dostawie uwzględniano przede- 
wszystkiem fabryki najbliżej miejsca badowy 
położone. 


Z targowicy wiedeńskiej. Ceny bydła 
rogaiego na targu wiedeńskim. 
(Komunikat galicyjskiej Spółki zbytu bydła i 
trzedy chlewnej we Lwowie, ul. Kraszewskiego 7) 

Ceny na targa dnia 13 maja w koronach 
za 100 kg. żywej wagi. 

Spęd oxółem 5832 sztuk, z, tego wołów to- 
cznych 4574, chudych 706 galicyjskich 467, 
przez organizacye 85. 

Ceny: wołów tucznych 80—112, galicyjekich 


88--110, buhajów 86—100, krów - 70—94, 
bydło chude 51—70:  Niesprzedanych pozo- 
stało 383, 


W porównania ze spędem zeszłotygodniowym 
był spęd dnia 13 b. m. o 352 sztak większy, 
Ceny w porównaniu z cenami zessłotygodnio- 
wemi: wołów tnczonych równe, wołów galicyj- 
skich niższe o 3 knor., bukajów równe, krów 
niższe o 4 kor., bydła chudego niższe o 4 kor. 
na 100 kg. żywej wagi. 

Ceny nierogacizny we Wiednia. 
(Komanikat Galic., Spółki zbytu bydła i trzody 
chlewnej we Lwowie, ul, Kraszewskiego 7) 

Ceny na targu dn. 13 maja w koronach za 
100 kg. żywej wagi. 

Spęd ogółem: 18348 sztuk, z tega młodych 
12968, tłustych 5380, przez organizacye nade- 
szło 910, z tego Galicyjska Spółka zbytu bydła 
i trzody chlewnej 363, 

Ceny sztak galic. wybrakowane 80—100, 
lekkie 101—124, ciężkie 121—134. 

Spąd na targu wiedeńskim dnia 14 maja był 
większy niż spęd zeszłotygodniowy ogółem o 
1254 eztuk, a mianowicis sztuk młodych było 
o 844, a nztuk tłastych więcej o 310. Ceny 
sztuk wybrakowanych były równe w porówna- 
nin z cenami zeszłotygodniowemi ceny sztuk 
lekkich o 4 kor wyższa, ciężkich o 4 kor. 
wyłsze na 100 kg. żywej wagi. 

„„, CENNIK ZIEMIOPŁODÓW. Kraków 17 maja. b.r 
Fłacono za 100 kg. netto: Pszenica biała 2270 do 


28:50 czerwona i żółta —'— do ——, uszkodzona 
—— do —'—, węgierska —— do ——; Ż krajo- 
we 20— do SWO, ułzkodiDWE —— do jada cr 
skie —*— do —--; jęczmień browarny —'— do ——, 
na krupy 18:10 do 19:60, na paszę —— do ——, 
owies do siewu (z opłatą akcyzową) —*— do ——, 
na paszę 20— do 21:40; proso —— do — —; jagty | 


tatarka 17:50 do 1920; kukurudza. 
18:40 2090; groch 231— do 32—; fasola 25— doj 
45-—; soczewica 36— do 40—; wyka 21:50 do 22—; 
siano zwyczajne 9— do 11*— ; koniczyna pastewna | 
15:— do 14—; słoma 5*50do 6:50; rzepak zimowy 29'50 
3150; kminek krajowy 68— do 72—, holenderski | 
82 — do 8—; koniczyna nasienna czerwona 120:— | 
do 140: -, biała —— do ——; tymotka nasienna 
80— do 90:—;  esparsetta —— do ——-; ziemniaki 


——= l0 ——; 


4 © Wyłącznie 


Cięcina pow. Żywiec. 


Dzięki energii kisrownika szkoły p. Kowi- 
ckiego obchód Konstytucyi 3 maja wypadł wspa- 
niale. Rankiem odegrały muzyki z Żywca i 
Cięsiny pobudkę, a następnie uformowano po- 
chód, w któcym oprócz miejscowych Towarzystw, 
dziatwy szkolnej wzięli udział soxoli z Żywca 
Z prezesem Dra Fąferką, barmistrz miasta 

ywca p. Minkiński, chór sokoli z Białej, — 
O godz. 10 rano przy dźwiękach orkiestry uda- 
no się w pochodzie, liczącym około 2000 ludzi 
na nabożeństwo, które odprawił miejscowy pro- 
boszcz ks. A. Wyrobek. Podniosłe kazanie o 
miłości ojczyzny wypowiedział ks. prof Masny 
z Krakowa. Podczas nabożeństwa Śpiewał przes- 
pięknie chór sokoli z B'ałej, który na zapro- 
szenie bez wahania przybył, aby usłużyć spra- 
wie narodowej, 

Po nabcżeństwie około 2000 rzeszy robotni- 
czej i rolniczej ustawiło sią pod gołem niebem, 
gdzie o znaczeniu Konstytucyi 3 maja i o Bze- 
rzeniu się niemczyzny na kresach zachodnich 
mówili: delegat Koia TSL. w Milówce p. Feliks 
Koczur i prof. gimnazynm TSL. w Białej p. Ma- 
turzewski. Oba przemówienia przesiąknięte go- 
rącą miłością ojczyzny przyjęli zgromadzenie 
hucznymi okłaskami. Po przemówieniach udał 
się pochód do lokalu „Przyjaźń“, gdzie prze- 
mówił jeszcze reprezentant młodzieży robotni- 
czej. 

Wieczór w sali „Przyjażń* odbyło się uro- 
czyste przedstawienie, w którego program we- 
szło: słowo wstępne, deklamacys, gra na skrzyp- 
cach i odegranie wyjątka z „Bitwy pod Racła- 
wicami*. Słowo wstępne wypowiedzia: ze swadą 
sędzia z Żywca Dr Kwieciński, bardzo pięknie 
deklamował syn kiorownika szkoły. Gra na 
skrzypcach p. S6. Kowickiego z Krakowa zro- 
biła na siuchaczach wielkie wrażenie, bo przy- 
znać trzeba, p. że Kowicki wywiązał się ze swojego 
zadania znakomisie. Gra amatorów pod rażyse- 
ryą p. Srebry nauczyciela z Bystrej była bar- 
dso udatna, za co też amatorów, hacznie obda- 
darzono oklaskami. Wogólności obchód cały 
wypadł impenująco, z tego też powoda należy 
sią kierownikowi szkoły p. Kowickiemu, jak 
również i Grona nauczycialskiemu za doprowa- 
dzenie tego pięknego dzieła do» skutku uzna- 
nie. 


Tarnepol. 


Uroczyście obchodził Tarnopol rocznicę pa- 
miętnej Konstytucyi 3 maja, Miasto przybrało 
charakter świąteczny, tłumy przeciąga'y ulicami, 
w tem miodzieł szkolna z kokardkami, w jakimś 
niebywałym nastroja chwili. Pochód wyruszył z 
boiska Sokolego na nabożeństwo do parafial- 
nego Kościoła, Po modłach i uroczystem kaza- 
niu, w óługim korowodzi3 zdąłali wszyscy przy 
mnzyce miejskiej i dźwiękach naprzenian wye 
bornej orkiestry I. gimnazyum na dziedziniec 
Towarzystwa szkoły ludowej. Z mownicy prze- 
mawiał między innymi, prezes T, 8. L. Stani- 
aław Szokowski, podnosząc uroczyatość 
chwili wraz ze świętem tarnopolskiej organizacyi 
imienia T, Kośsiuszki. Poświęcenie sztandaru 
tego Tow., przypadło na dzień tak wiekopo- 
mny, jak Trzeci maja! Konstytucya zrównała 
stany, niechże i w Towarzystwia młodzieży rę- 
kodzielniczej zapanoje ta zgoda, tak nam nie- 
zbędna w pracy ua kresach... Zasnaczyć należy, 
Że podczas pochodu można było dostrzedz, że 
Tarnopol jest miastem polskiem, a mógłby się 
przeciwstawić rozpanoszonema Żywiołowi innej 
rasy, gdyby nie „bratnia niezgods*.. W Towa- 
rzystwie „Sokół* wieczór patryotyczny zakoń: 
czył uroczystość dnia. 


Kopyczyńce. 


W piedzieię dnia 5 b, m. obzhodzono u n:s 
Święto marodowe ka nczczeniu wiexopomnaj 
Konstytncy! 3 Maja. Uroczystość wypadła pod 
każdym względem imponująco. Dlatero dużo 
wdzięczności należy się komitetowi urządzają 
cemu tę urcczystość, a wybranemu z grona 
członków T. S. L. i Tow. gimnastysz. „Sokół*, 
zwłaszcza zaś tym jed qostkom, która najwięcej 
łożyły pracy, tj. niestradzonej dyrektorca szkoły 
p. Wandzie Górskiej, oraz p. Janowi S leckiemu 
i Józefowi Sozańskiemu. 

Uroczystość rozpoczęła się solemaem nabo- 
Żeńitwem w kościele parafialnym, gdzie sumę 
celebrował miejscowy proboszcz X. Ferdynand 
Majawski, zaś podniosło i patryotycane kazanie, 
zastosowane do chwili, wygłosił kateshata X. 
Jan Dąbrowski. 

Po nabeżaństwi: udali się członkowie T. S. 
L, Tow. gimn. „Sokół“, Kółka rolniczego, Tow. 
Polek na kresach, młodzież szkolna, oraz licznie 
zebrani miejscowi i zamiejscowi włościanio w 
pochodzie do sali „Sokoła“, gd<ie o znaczenia 
Konstytucyi 3 Majs wygłosi?! bardzo sumiennie 
i wyczerpująco opracowany odczyt p. sędzia 
Turzeński, Śpiowy zaś i deklamacye wyśxonała 
młodzież szkolna pod kierowuictwem p. prof, 
Jana Szarka. 

Bezpośredni? po uroczystoś-i odbył si; „wiec 
obywatelski“ w sprawie opaństwowienia szkół 
w Białej. 

Przewodniczył wiecowi naczelnik eąda p- 
radza Witold Szulakiewicz, sprawę zań upań 


W Zakład ogrodniczy św. Józefa W 


krzaczaste —= dla osieroconych chłopców w Krakowie, ul. Karmelicka L. 66. 
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. — Zamówienia z prowincyi odwretną pocztą. — Adres telegraficzny: Józefici Kraków — Teiefon Nr. 112. 
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już nads na sezon wiosenny płaszcze angieiskie w nalnowszych edcie- 
niach. tinua angielskie w najświeższych materyałach Płaszcze jedwabne ota- 


minowe żakiety czarne i kolorowe, 


Ceny senzacyjnie niskie! 


Kostyumy na jedwabiu po kor. 38. 


Str. 4. 


GŁOS NARODU z dnia 19 Maja 1912: 


etwowienia szkół w Białej referowai dyrektor 
prywatnego Seminaryum nauczycielskiego p. E- 
meryk Niżyński. Wiec, w którym uczestniczyło 
kilkaset osób, uchwalił żądać jak najszybszego 
usBkutecznienia znanych ogółowi rezolucyi. 


Listy z kraju. 


Stary Sącz. (Kor. wł.) (Wiec w sprawie szkół 
TSL. — Z „Sokoła*). — W niedzielę dnia 5 
bm. odbył się u nas łącznie z uroczystością ro- 
cznisy Konstytucyi 3 maja wies w sprawie u- 
państwowienia szkół średnich w Białej. Znane 
z innych wieców rezolucye jednomyślnie uchwa- 
lono. 

Niedawno tema odbyły się w „Sokole* wy- 
bory wydziała a następnie prozesa. Ogólne za- 
ufanie powoływało na tę godność tutejszego 
burmistrza p. A, Pawlikowskiśgo, gdy ten je- 
dnak z powodu nadwątlonego zdrowia oświad- 
czył, że godności tej przyjąć nie może, wybór 
większości padł wówczas na p. Obmińskie- 
go, tutejszego notaryusza. 

Przykra jednak uwaga nasuwa się pod pió- 
ro. Można nie godzić się na wybór p. Obmiń- 
skiego, jednak przy głosowaniu oddać byio ra- 
czej kartki białe, jak to inmi robili, lecz nie 
kpić z głcsowania, wrzucając kartkę z nazwi- 
skiem starozakonnego, który nie jest członkiem 
„Sokoła“, lub oddając kilka głosów innemu łe- 
go współwyznawcy. Żakowski wybryk ten, nie 
godny „Sokoła“ spotkał się se głasznem obu- 
rzeniem. 

W dniu 5 bm, Kółko amatorskie „Sokoła“ 
odegrało M. Bałuckiego „Klub kawalerów“. Pua- 
bliczność przybyła bardzo licznie, wypełniając 
salę „Sokoła* I oklaskojąc staranną grę ama- 
torów i amatorek. 

Na ozcło męskiego persornaia, doskonale 
zgranego z sobą wysunął się d. K. w roli Nie- 
śmiałowskiego, W rolach kobiecych p. R. J. 
(Ochotnicka) i p. A. W, (Dziudziulińska) sta- 
nęły na pierwszym planie. Def. 


Polsklm rodzinom poiecamy jąknajgoręcej 
Kolińską domieszkę do kawy, wyśmienity wyrób 
krajowy. 


Z Rady państwa. 


Na wcsorajszem posiedzeniu Izby posłów 
p. Folis (Rusin) wygłosił przy obradach nad 
ustanowieniem sprawozdąwców fachowych 
dla kwestyi emigracyjnej, mowę bardzo dłu- 
£ą, która nosiła charakter obstrukcyjny. Za- 
kończył on ją po dwóch godzinach przeszło 
postawieniem wniosku, aby we wszyatkich 
emigracyą objętych punkińch, ustauowiono 
sprawozdawców fachowych ru- 
skiej narodowości. 

Po przemówieniach kilku mowców dy- 
akusyę zamknięto. 

Mowca generalny „pro“, p. Lasocki, 
wywodził, że Austryę opuszcza rocznie pół 
miliona ludzi. Wielka ich część ginie dla oj- 
czyzny, albo wraca fizycznie i moralnie zła- 
mana. Oszczędności, jakie emigranci przesy- 
łają do kraju, wynoszą w Austryi 250 mi- 
lionów rocznie, podczas gdy oszczędności e- 
migrantów włoskich, fizycznie słabszych i 
mniej pilnych niż nasi, wynoszą 500 milio- 
nów rocznie, Przyczyna tej różnicy tkwi w 
tem, że włoscy emigranci cieszą się obroną 
pańsiwa, czego zupełnie brak austryackim 
robotnikom, 

Lekceważenie sprawy wychodźtwa — pod- 
niósł poseł Lasocki — objawia się także w 
budżecie państwowym. Do budżetu minister- 
stwa Spraw wswnętrznych wstawiono na cele 
ochrony emigracyi ogółem 25.000 koron do 
budżetu ministerstwa handlu 141.000 koron. 
O ochronie emigrantów wobec tak małych 
kwot niema mowy. Jest rzeczą bezwarunko- 
wo konieczną, aby do naszego budżetu wsta- 
wiono przynajmniej pół miliona koron na ce- 
le wychodźtwa. 

Skargi na złe obchodzenie się z wychodź- 
cami podczas pcdróży poruszane były pod- 
czas ankiety. Agenci Austro-Americany w Ga- 
licyi dopuszczają się nadużyć. , 

Następnie mowca narzekał, że konsulaty 
zamało zajmują się kwestyą emigracyl oraz 
wystąpił przeciw stosowaniu w Niemczech 
ustaw wyjątkowych wobec naszych robotni- 
ków. 

Mowca postawił wniosek dodatkowy; Wzy- 
wa Bię rząd, aby zakładał lub popierał za- 
kładanie domów emigracyjnych na stącyach 
i w portach w kraju i za granicą, dalej aby 
wszystkie sprawy emigracyjne złączył w spe- 
cyalnym urzędzie, podlegającym ministrowi 
handlu, któremu należałoby przydać radę 
przyboczną rzeczoznawców. 

P. Halban zaznaczył, że należy się sta- 
rać o to, aby główny prąd emigracyjny skie- 
rować na Tryest, ale Austro-Americanę wła- 
dze i ludność za mało protegują (?). Krytyka 
gospodarki austryackich Konsulatów Jest 
słuszna, 

W głosowaniu przyjąto wniosek pierwązy 
komisyi wraz z dodatkowym wnioskiem p. 
Folisa w następującem brzmieniu: 

Wzywa się rząd, by możliwie szybko roz- 
porządzeniem ustanowił referentów fachowych 
dla spraw wychodźtwa do Stanów Zjedn. 
Ameryki półn. i Kanady, oraz Stanów Ame- 
ryki połudn. i tych państw Europy, do któ- 
rych stale kieruje się emigracya sezonowa i 
by o tem zdał sprawę Izbie. 

„Następnie przyjęto drugi wniosek komi- 
syi że referenci muszą zupełnie 
władać jezykami ojczystymi doty- 
czących emigrantów i trzeci, wzywa- 
Jący rząd do przedłożenia jak najrychiej pro- 
jektu ustawy, regulującej Kwestyę wy- 
chodźtwa. 


wy w sprawie uregulowania całej kwestył|że turecki komeniant wysłał w czwartek 


emigracyjnej, oraz przyjęto wniosek Sto. 
jana I Biankiniego w sprawie popie- 
rania | subwencyonowania duszpasterstwa 
w interesie emigrantów. — Wniosek Laso- 
ckiego przydzielono komisyi gospodarczej. 

W dalszym ciągu przeszła izba do pierw- 
szego czytania prowizoryum budżetowego. 

Imieniem Rusinów p. Okuniewski 
podnosił, że prezydent min. obiecał, iż do 
29 b. m. Rusini otrzymają przyrzeczenie w 
sprawie uniwersytetu. — Tymeeasem 
prezydent ministrów zachorował, a jego za- 
Stępca oświadcza, że nic o tej obietnicy nie 
wie. Jeżeli obietnica do 29 b. m. nie będzie 
wypełnioną, każdy zrozumie postępowanie 
Rusinów. Sprawy uniwersytecka i reformy 
wyborczej muszą być załatwione osobno, 
pierwsza w Wiedniu, druga we Lwowie. 
Rusini głosować będą przeciw bu- 
dżetowi. 

Po przemówieniach pp: Hummera i 
Smerala obrady przerwano. Najbliższe po- 
siedzenie Izby odbędzie się we wtorek 
21 b. m. 


Rozporządzenie cesarskie | 
o uniwersytecie ruskim. 


Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 18 maja. 


Wiedeń. (Tel. wŁ) Minister spraw wewnę- 
trznych Heinold będzie jutro w zastępstwie 
prezydenta ministrów przyjęty na prywatnej 
andyencyi przez cesarza i z sprawę z By- 
tuacyi parlamentarnej. Min. Heinold ma na 
jutrzejszej audyencyi przedstawić cesarzowi 
do aprobaty tekst rozporządzenia cesarskiego 
mocą którego rząd zostanie wezwany, aby 
poczynił wszystkie przygotowania do utworze- 
nia samodzielnego uniwersytetu ruskiego. 

Rozporządzenie cesarskie ukaże się jeszcze 
z końcem biężącęgo miesiąca w urzędowym 
dzienniku. 


p m ea 
O konstytucyę Alzacyi 
i Lotaryngii. 
Burza w parlamencie Rzeszy. 


(Patrz artykuł.) 

Berlin. (T. B.) Kanclerz kończąc swą mo» 
wę, oświadczył, że od Alzàcyi ił Lotoryngii 
samej zależy, czy dojdzie do skonsolidowa- 
nia interesów krajowych, czy też wolność i 
samodzielność jej zostanie zostanie ograni- 
czODĄ. 

Poseł Ledebur woła: Nędzna wymówka. 

Kanclerz: Cesarz miał słuszność wy- 
powiadając to ostrzeżenie. Gdyby machina- 
cye obecne w Alzacyi i Lotaryngii wciąż 
miały górę, będzie obowiązkiem Rady zwią- 
zkowej i parlamentu oglądnąć się za Środ- 
kami aby tym machinacyom Kres położyć. 
(Oklaski na prawicy, sykania na lewicy, 40- 
cyalni demokraci wołają: Tehórzostwo Nie- 
miec). 

P. Hauss, Alzatczyk, oświadcza, że wcle- 
lenie Alzacyi do Prus nie byłoby tak złem 
gdyż gorszem może być to, co obecnie maj 
miejsce w kraju. 

P. Lensch (soc. dem.) podnosi, że obu- 
rzenie kanclerza jest nie na miejscu. Socyal- 
ni demokraci już wiele dobrego zrobili je- 
Bzcze w czasie, kiedy Bethman-Hollweg był 
w pieluchach. Tak jak mówił kanclerz pań- 
stwa nie przemawia odpowiedzialny mini- 
ster, lecz kozioł ofiarny rządów osobistych 
(Niepokój, prezydent przywołuje mowcę do 
porządku). 

Przeciw głasom socyalnych demokratów, 
Polaków i Alzatczyków, przyjęto wniosek o0 
zamknięcie dyskusyi. 


Zawieszenie konstytnopi w Alzacyi 


Lotaryngii. 

Berlin. (Tel. wł.) Rada związkowa, jak 
dzienniki donoszą, miała się na wczorajsżem 
posiedzeniu zajmować sprawą zmiany konsty- 
tucyl dla Alzaoy! I Lotaryngii, Postanowiono 
jednak, by na razie przedstawiciel rządu u- 
pomniał Sejm alzacki, by zawrócił z dotych- 
czasowej drogi — inaczej rząd rozwiąże 
Sejm. 

Dzienniki donoszą, że kanclerz państwa 
podczas posiedzenia parlamentu rozmawiał 
telefonicznie z cesarzem Wilhelmem, bawią- 
cym w Hamburgu, by mu zdać szczegółowe 
sprawozdanie o przebiegu posiedzenia. 

Kanclerz postawił jako warunek, że mi- 
nistrowie dopiero wtedy powrócą do sali po- 
siedzeń, jeśli prezydent jeszcze raz wezwie 
pos. Scheidemanna do porządku. 

„Vorwärts“ pisze, że wczorajsze ataki 
były tylko źle maskowaną komedyą rządu, 
pos. Scheidemann nie obraził narodu, — ale 
krytykował tylko postępowanie biurokracyi 
i junkrów. - 

Dzienniki liberalne i nrodowo-niemieckie 
potępiają postępowanie Scheidemanna, ale 
ganią także postępowanie prezydenta parla- 
mentu. | 

Berlin. (Tel. wł) „Post“ organ wszech- 
niemców atakuje ostro Kancierza za to, że 
wczoraj w czasie ataków na osobę cesarza 
Opuścił salę posiedzeń. Dziennik podnosi, że 
nigdy jeszcze żaden cesarz nie był tak opu- 
szczony, jak obecnie ces. Wilhelm. 


dookoła wojsy. 


Kapitulacya komendanta Rodosu. 

Rzym. (F. B.) Prezydent ministrów Gio- 
litti złożył wezoraj w Isbie deputowanych 
sprawozdanie o akoyi wojskowej na wyspie 
Rodos, która jest najwspanialszym sukce- 


Przyjęto też wniosek dodatkowy Bian-|sem broni włoskiej. Kończąc to sprawozda- 
kiniego co do przedłożenia projektu usta-|nie odczytał Giolitti depeszę, donoszącą, 
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parlamentarzy, aby pertraktowall o kapitu- 
lacyę. Kapitulacya została zawartą w piątek 
rano w Psitos pod warunkami włoskimi. — 
Wszystkie wojska tureckie, znajdujące się na 
wyspie, żostały wzięte w niewolę, a broń i 
amunicya wydane Włochom. Oficerom pozo- 
stawiono szable na znak uznania ich wale- 
ozności. 

Rzym. (Tel. wł.) Odczytanie w Izbie tele- 
gramu o poddaniu się załogi tureckiej na 
Rodosie, wywołało burzę oklasków i wielki 
entuzyazm. Tylko trzeźwiej myślące dzien- 
niki podnoszą, że poddał się tylko komen- 
dant z małym oddziałem, podczas gdy reszta 
wojska tureckiego kryje się po górach, 


Bitwa pod Psitos. 

Rzym. (Tel. wł.) Prezydent ministrów Gio- 
litti odczytał następującą depeszę w Izbie © 
bitwie pod Psitos: 

Dzisiaj rano udało się wojskom włoskim, 
które ruszyły naprzód w trzech kolumnach 
otoczyć koło Psitos Turków i pobić ich. Je- 
dna kolumna wyruszyła z miasta Rodos, 
dwie drugie zaś przy pomocy okrętów wo- 
jennych zostały wysadzone w Malonie i Ca- 
lobarda. Po natarciu wojska włoskiego woj- 
sko tureckie poszło w rozgypkę, uciekając 
w góry. Ma miejscu pozostały armaty, 83 za- 
bitych, 26 rannych, 144 karabinów i 200 
skrzyń z patronami. Ta zwycięska walka 0- 
czyściła wyspę w zupełności z sil tureckich. 


Wstrzymanie akoyi pośredniczącej. 


Berlin. (Tel. wł.) Jak z Petersburga do- 
noszą, car zadecydował, że na razie Rosya 
ma wstrzymać się od dalszej akcyi pośre- 
dniczącej między Włochami a Turcyą. 


Aresztowanie szpiega. 
Rzym. (Tel. wł) Z Tripolisu donoszą, że 
w El Gharr aresztowano tureckiego szpiega, 
który badał roboty fortyfikacyjne Włochów. 


Telegramy. 
Telegramy „Głosu Narodu“ z duia 18 maja. 


Wyodrębnienie Chełmszozyzny. 

Petersburg. (Tel. wł.) Na wczorajszem po- 
siedzeniu Dumy referent Matiunin przed 
stawił projekt chełmski w ostatecz 
niejęformie, tak, jak go zredagowała ko- 
misya;redskcyjna. Tytuł i projektu mówi 0 
„zorganizowaniu gubernii chełmskiej -i *wyłą* 
czenie; jejąz' podźzarządu jenerał-gubernatora 
warszawskiego”. 

Przeciwko tej formie redakcyjnej proje- 
ktu nikt uwag nie czynił. W ten sposób 
projekt chełmski, ostatecznie uchwalony, prze- 
słany będzie w tych dniach do Rady pań- 
stwa. 


Proces Ronikiera. 


Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj zapadł o g. 
pół do 4 popołudniu wyrok w procesie, który 
tak olbrzymią budził Sensacyę. 

Hr. Bogdan Ronikier skazany został na 
półtora roku rot aresztanckich z pozbawieniem 
wąazysigich szczególnych praw i przywilejów, 
Zawadzki na 1 rok rot _arssztanckich. ` 

Ronikier po złożeniu kaucyi w 
kwocie 3000 rubli został wypu- 
szczony z więzienia na wolną Sto- 
pę. Zawadzki został również wypu- 
szczony na wolną stopę po złoże- 
niu 2000 rubli kaucyl. 

Izba sądowa uznała Ronikiera za winne- 
go zadania ran ciężkich — których skutkiem 
była śmierć — w uniesieniu i rozdrażnieniu. 

Ronikier na mocy tego wyroku traci 
tytuł hrabiowski i szlachectwo. 


Justhowcy pozostają w opozycyt. 

Budapeszt. (T. B.) Jak dzienniki donoszą, 
wczorajsza konferencya partyi Justha wy- 
kazała liczne różnice zdań. Wkońcu jednak 
zapadła formalna uchwała, aby prowa- 
dzić walkę przeciw ustawie woj- 
skowej dotychczasową bronią. 


Pogłoska o zamachu na cara. 
Petersbarg (Tel. wł.) Z Moskwy nadeszła 
wiadomość, że wykryto tam przygotowany 
zamach na cara, który miano wykonać w 
czasie odsłonięcia pomnika Aleksandra IIL 
Wiele osób aresztowano. 


Odwiedziny królów bałkańskich. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „Fremdenblatt* donosi 
ze Bfer urzędowych, że król bułgarski Fer- 
dynand przybędzie tu z królową Eleono- 
rą i następcą tronu ks. Borysem w dniu 1 
czerwca na dwudniowy pobyt. 

Dnia zaś 8 czerwca przybędzie do Wie- 
dnia król Mikołaj czarnogórski. Towarzy- 
szyć mu będą: szef sztabu generalnego Mar- 
tinovicz, minister spraw zagranicznych Gre- 
goricz, b. prez. min. Miuskovicz i kapitan 
Vrbica. 


Polityczne podróże. 

Berlin. (Tel, wł.) „Berl. Ztg am Mittag“ 
otrzymał informacye z Londynu, że 29 b. m. 
premier angielski i minister marynarki uda 
się na Maltę, gdzie spotka się z lordem Ki- 
tschenerem, narada dotyczyć będzie wzmo- 
cnienia załogi w Egipcie i wzmocnienia po- 
siadłości angielskich na morzu śródziem- 
nem. 


0 wydanie posłów. 
Berlin. (Tel. wł.) Do kancelaryi sejmowej 
nadeszło pismo o wydanie posłów Borcharda 
i Leinerta sądowi. 


Odwołanie ambasadorów. 

Paryż. (Tel. wł.) Jak donosi „Echo de Pa- 
ris“, na ostatniem posiedzeniu Rady mini- 
Strów oświadczył prezes gabinetu, Poincare, 
że ambasador francuski w Petersburgu, 


rządu rosyjskiego, ponieważ zapatrywania 
jego aą sprzeczne z akcyą pokojową mo- 
cearstw w Sprawie wojny włosko- tureckiej. 

Uchodzi tu za rzecz pewną, że także bę- 
dzie odwołanym ambasador rosyjski w Pa- 
ryżu, Izwolskij, który swemi iptrygami 
przyczynił się '-do tego, iż zażądano w Pe- 
tersburgu odwołania dotychczasowego przed. 
stawiciela Republiki francuskiej. 


Nowy ruch rojalistyczny. 
Berlin. (Tel. wł.) Nadeszły tu informacye 
z Lizbony, że b. król Manuel w Ponte Vedra 
konferował z przywódcami rojalistycznymi. 
Oczekiwać należy, że w najbliższym czasie 
rozpoczną oni nową akcyę. 


Ukaranie anarohistów. 


Londyn. (Tel. wł) Do Los Angelos w Ka- 
lifornii przybyła znana anarchistka, Emma 
Goldmanówna, w towarzystwie anarchi- 
sty Dra Reitmana. Anarchistka chciała 
przemawiać na jakiemś zgromadzeniu. Publi- 
czność jednak ściągnęła ją z trybuny, wy- 
wlokła za miasto i wyrzuciła. Gorszy los 
spotkał Reitmana. Wyprowadzono go za mia- 
sto, wybatożono, pocžzem; zmuszono, że klę- 
cząc, całował sztandar państwowy i złożył 
przysięgę, iż nigdy do Los Angelos nie przy- 
będzie. Wreszcie przybito mu piętno na ra 
mieniu i puszczono. 


Nieszczególne świadectwo. 


Paryż. (Tel. wł.) Według dzienników try- 
umf policyi przy zdobyciu domu apaszów nie 
był tak świetny. Jak się pokazało oddano 
6000 strzałów. Faktem jest, ge Garnier po- 
pełnił zamach samobójczy przed wiargnię 
ciem policyi Również ładunki wybuchowe 
bardzo źle eksplodowały. Żołnierze policyjni 
zostali kilkakrotnie ranieni przez żołnierzy, 
dwóch nawet jest ciężko rannych. 


_ Budapeszt. (T. B) Ze strony miarodajnej 
donosi Węg. biuro kor., że wiadomość, ja- 
koby przeciw rosyjskiemu mnichowi Ale- 
ksejewowi z powodu jego działalności 
misyjnej wdrożono proces i jakoby 300 chło- 
pów ruskich przeszło na prawosławie, jest 
nieprawdziwą. 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmuje żadnej odpowiedsialności. 


Dla dzieci odelika- 
tnej budowie kości 


Że Emuisya Scotta wrmacnia kości u 
dzieci, jak żaden inny Środek, że dzieci, 
które nie mogą się nauczyć stać i bie- 
gać, już po krótkiem używaniu praw- 
dziwej Emulsyi Scotta, poczynają się 
podncsić, próbując stanąć na nóżkach 
i ku uciesze swych rodzłców poczynają 
wkrótce biegać — jest rzeczą wielokro- 


Prawdziwa 
tylko z tym 
znakiem rys 
baka, ozna- 
czającym 
preparat 


goDe *_ Fdzice, których dzieci z powodu słabej 


budowy Kościa niedostatecznie się rcz- 
wijają, chwycić się 


Emulsyi Scotta 


która od 35 lat-używana ciesry się sławą światową, 


jako znakomity środek wzmacniający dla dzieci. 


Przy kupnie żądać wyraźnie Emulsyi Scotta. Bcott 
jest kmarą, która od 36 lat będąc w użycin, ręczy za | 
skutek i dobroć. — Cena oryginalnej flaszki 2 kor 


50 hal. — Do nabycia w aptekach, 


gościec Í reumatyzm 
bóli ulewy I zębów 


znikają natychmiast, je- 
żeli się użyje 


prawdziwej 


Iwiej wódki francuskiej 


z mentholem. Flaszka oryginalna de nabycia za 


44 halerze 


we wszystkich aptekach i handlach. 


przyjmować stanowczo! 
DrWiktor Bogdani 


otworzył 
kancelaryę adwokacką w Krakowie 


ul. św. Anny 1. 4, Il p. — i prowadzić ją będzie 
wspólnie z adwokatem Drem Romanom BegdAsim. 
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umpolcu, Czechy. 
Próbki nn żądanie franks. 
Cesy bardze Sminrkowane. 


Wartość konia zależy od nóg jego. 


Kulawy koń nio nie zarabia, kosziuje jednak co- 
dziennie pieniądze. 

Koń zdrów i silny nie żre więcej obroku wart 
jest jednak stokroć więcej, jak kulawy. n 

Pegasel weterynarza Grossa nadaje giętkość mu- 
szkułom i ścięgnom i leczy szybko wazełkie ałabości 
nóg końskich jednako, czy pochodzą ze zwichnięcia, 
reumatyzmu lub uderzenia, 

Jest również wykornym środkiem przeciw chro- 


Louis, będzie odwołany na żądanie | maniu i sztywności ścięgien 


+ Szyrtyngi, Dymki, mery r c po 
| Wade i WOSNIARE, 
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fi w: żołądek mamy, a żadnego gniecenia, żadnych boleści, odkąd używamy przeczyszczających pigu- 
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tnie dowiedzoną. Powinni zatem wszyscy p 


Bóle w plecach|; 


«Nr. 103. (**- 


Pa użyciu Pegaselu wraca spracowanym kouiom 
ogień i siła 

Dwór arcyksiążęcy pisze o działaniu fluidu, jak 
następuje: 

Dwór Jego C. K. Mość Arcyksięcia Ottona. 

Pan r. T, Paraskowicz, aptekarz. 

Upraszam o przysłanie dalszych t0 flaszek Pań- 
skiego fluidu dla koni. Równocześnie mam zaszczyt 
donieść Panu, że Pański fluid oddaje znakomite usługi 
jako środek do zmywania i pozostania w wyłącznem 
użyciu w stajniach Jego C. K. Mości Arcyksięcia Ot- 
tona. Doskonały ten środek mogę każdemu jaknaj- 
goręcej polecić, 

Z szacunkiem 
O. Remwalter c. k. arcyks. koniuszy. 

Pegasel jest dwakroć silniejszym od wszelkich 
fluidów i nadaje się doskonale do użycia w podróży, 
ponieważ jest w proszku, nie potrzeba zatem flaszki 
mogącej się łatwo rozbić. Nie ulega nigdy zepsuciu i 
powinien dlatego być w zapasie u każdego właści- 
ciela koni. 

Cena dużej paczk! tylko 2 kor, 50 hal. Jezeli koń 
kuleje pie jeden tylko dzień kosztuje więcej niż 
2 kor. 60 hal. 

Próbki na życzenie całkiem darmo i opłatnie u 
c. k. arcyks, dostawcy Mr. T. Paraskowicza T. z. o. p. 
Wiedeń Vi. Mariahilierstrasse 51, Postfach G. 7, lub 
w następujących składach : 

Bochnia: drognerya Jana Michnika, apteka F. 
Góttingera. 

Biała: Fr. Schlee, Paweł Kobiel, Fr. Gall. 

Biecz: handel Jukóba Goldberga. 

Chyrów: handel Jana Strzeleckiego, apteka 
Karo!a Lewickiego. 

Chrzanów: droguerya A. H. Reifera, 

Dąbrowa: handel F. Reifena. 

Dębica: skłąd Towarzystwa handlowego, dro- 
guerya Wł. Jagielskiego. 

Grybów: handel Józefa Scheina. 

Gorlice: droguerya Feliksa Tarczyńskiego. 

Jordanów: handel Emanuela Sternberga, 

Jasło: handel Łazarza Rosnera. 

Jarosław: droguerya Wiktora Brillanta, han- 
del St. Gilowskiego. 

Kra ków: droguerya Fiałka et Turka, drogue- 
rya Hannaka i Sp. 

Krakowiec: apteka Troskolański. 

Kęty: handie Edm. Krzyszżoforskiego, A. Blu- 
menkranza. 

Krosno: droguerya Seweryna Janowskiego. 

Limanowa: handel Marcelego Bursztyna. 

Lisko: apteka Fərd. Mfjszczeńskiego, handel 
Eliasza Fleischera. 

Mielec: apteka Piotra Gardulskiego. 

Nowy Targ: droguerye St. Ossowskiego, hau- 
del A Teichnera. 

s awy Sącz: drogugrye D. Klausnera, Ldona 
Uerntera, handle Tad. Kwiecińskiego, B. Zuckera, 
apteka St. Nowakowskiego, Ant. Jarosza. 

Nisko; handle L. Agchkenazy, 

Podgórze: droguerya A. Waśniewskieso. 

„ Poronin: skład Kółka relniczego, handel Sal. 
Singera. 

Rayoza: handel Markus Goller. 

Rabka: handel M. Goldmanns, wdowa. 

Rudnik: handel Abr. Bocka, 

Rozwadów: handle A. Maziarski, A. Adwokat. 

Ropozyce: apieka Władysława Baracza, 

Sanok: droguerya Ign. Hydzika. 

Stary Sącz: handei B. Hollńdera. 

Oświęcim: skład Spółki spożywczej, 

Tarnów: droguerya J. Prasaka, handel H. Witt- 
mayerą apteka Angermana droguerya Broxha. 

Tarnobrzeg: bazar Tow. handlowo - przemy- 
słowego, dreguerya J. Wiesła. 

Trzebinia: apteka Jana Radwańskiego 

Ustrzyki: apteka Tadeusza Frankowskiego. 

Wieliczka: drogusrya Zygmunta Stehlika. 

Wadowice: Jan Fobi, J. Bendec. 

ywiec: skład Spółki handlowo-rolniczej, M. 
Biegna, Wojciech Kornicki, Spółka rolnicza „Słejb a“. 

Zakopane: droguerya Emila Klossmanns. skład 
Kółka rolniczego. 

Zator: apteka Józefa Nowaka, handel S. Edel- 
Manna. 


| 


CENNIK 


Izby handlowel | przemysłowej w Krakowie. 
z dnia 18 maja 1912 r. godzina 1 w pol. 


Płacą | Zadsją 


w koronach 


a 


= 


Waluty. 


Ruble papierowe. , . . . « « : » 354 — | 255 — 
Marki niemieckie. , . . . . . . : : 117 25] 118 — 
Franki paplorowe , . . . . «. «1. 95 25] 95 — 
20-tv frankówki w złocie . . . . .. 19 —| tu 39 
Dolary amerykańskie . .. ... . . 493 —| 497 — 
Listy zastawne. 

56/, Listy zast. prem. Banku hlpotees. |110 —| — — 
taj,0/, Listy zastawne Banku hipot. . ky R e 25 
. = z 75 

uj, Listy zastawne Banku kraj.. .| 98 25| 98 76 
d, Listy zastawne Banku kraj. . .| 92 —| 93 — 
40], Listy zast. gal. Tow. kred. x. nieok. | 97 —| 98 — 
d'j, Listy zast. gal. Tow. kred. 41-let. | 96 50] 97 — 
46j, Listy zast. gal. Tow. kred. 56-let. | 90 —| 90 75 

Obligacye i pożyczki. 
t0/, Galicyjskie obligacye propinac. .| 97 50] 98 50 
48, Pożyczka krajowa z r. 1883 . „| 90—| 31 — 
46, Pożyczka miasta Lwowa . „. „| 92 —| 93 — 
tj, Pożyczka miasta Krakowa . . .| 87 —| 88 — 
3e/, Obligacye komunalne Banku kod. — —|  — — 
1:j,ej. Oblig. komunalno Banku kraj. | 98 —| +98 50 
tej, Obligacye kolejowe. „- . . . .| 8725] 87 75 
Akcye, 
Akcye Banku hipeteczn. we Lwowie | 700 — | 705 — 
I Akcye Banku, Galie. dla h. ip. w Kra- 
kowieręcu. « a Dhs 1007 „Mz 425 — | 430 — 
Akcye kolei Karola Ludwika , , . .|= =| — — 
Akoye kolei Liwów-Oxzerniewce-Jasay |540 — | 545 — 
Publiczne zapisy długu. 

6|,*/, wspólna renta papierowa . .| 91 50| 92 — 
tjies wspólna renta srebrna. . . . | 9150] 92 — 
4*/, renta koronowa austryacka , . .| 84 —| 83 60 
4ej, renta koronowa węgierska . . .| 88 75 25 
(ej, renta austryncka w złocie , . „|113 50] 114 — 
4j, renta węgierska w złocie * . . .|109 —| 109 50 


Kursa są notowane boz kuponu bieżącego, który sią 
esobno oblicza. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
J. HORAK 


TELEF. 248, KRAKÓW, MIKOŁAJSKA 14. 


Przewozy, ekshumacye zwłok, Fabryczny skład tru» 
mien, wieńców eto. — Ceny przystępne. 
Na prowinoyę odwrotnie załatwia się. ——— 


Yyy 


ł 


1 


łek rąbarbarowych Fellera z marką „Elsapillen* przeciwkurczowych i krew polepszających. Mówimy Wam 
| z doświadczenia, spróbójcie takowych także, one regulują stolec, ułatwiają trawienie, 6 pudełek franko 
4 K. Wytwórcą jest tylko aptekarz E, V. Feller, w Stubicy, Elsaplatz Nr, 260 Kroacya. | 


Płótna krajowe | zagranicza 


Franciszek Mart; 


DODATEK LITERACKO-SPOŁECZNY. 


Kierunek chrześcijańsko-społeczny 
w polityce ekonomicznej. 


Przedmiot nauki ekonomii społecznej obej- 
muje pewną ściśle ograniczoną sferę dzia- 
łalności ludzkiej. Ponieważ całość tej dzia- 
łalności i pracy, która tworzy kulturę naro- 
dów podlega wpływom ogólnego poglądu na 
świat, cele, istotę i zadanie człowieka, więc 
i kierunek chrześcijański w polityce ekono- 
micznej łączy swój program z zasadami 
Ewangelli, t. j. ideałami, jakie według niego 
powinny przyświecać całej ludzkości w dą- 
żeniu do rozwoju i postępu kultury i cywi- 
lizacyi. Nie należy przez to rozumieć, jakoby 
w Ewangelii były wyraźne zasady, odnoszące 
się do uporządkowania stosunków ludzkich 
przez państwo. Prawda, że z niektórych prawd 
objawionych (dekalogu) można logiczn'e ro- 
zumując wysnuć wnioski, odnoszące się do 
ukształtowania społecznych i gospodarczych 
warunków życia, jednak sama organizacya 
tego życia pozostawiona jest rozwadze i wol- 
ności człowieka. 

Jak dalece wolności osobistej pozostawie 
na była przez Kościół cała dziedzina gospo- 
darczej działalności ludzkiej, dowodzi fakt, 
że Kościół dopiero w ostatnich latach, kiedy 
istniejący ustrój społeczny rezultatem swej 
polityki gwałcił najelementarniejsze zasady 
wiary Chrystusowej, wystąpił, by łagodzić 
i naprawiać stosunki społeczne. 

To nam objaśnia stanowisko Bocyologów 
chrześcijańskich w stosunku do obecnego 
ustroju społecznego, — stanowisko krytyczne. 
Podstawą do krytyki obecnych stosunków, 
stała się dla ekonomistów chrześcijańskich 
rozbieżność między "poglądem na świat, ży- 
cie i postęp w duchu Chrystusowym, a pa- 
nującym kierunkiem, w jakim się ksstałto- 
wało życie społeczne. 

Chcąc dać istotę samej nauki, przedsta- 
wimy główne zasady. według których stwier- 
dzono, że życie społeczne i gospodarcze nie 
tą kroczy drogą, co powinno. 

A zasady te są potrójne: 1) Co do istoty 
świata; 2) Co do istoty człowieka; 3) Co do 
istoty życia społecznego; 

„1. Chrześcijańscy socyologowie uznają 
istnienie Boga, prawdy wiecznej i niezmien- 
nej, nie identycznej ze Światem, ale Twórcę 
wszechrzeczy a temsamem człowieka, Co za 
tem idzie, uznają istnienie praw przyrodgo 
nych, niezmiennych, tworzących podstawę 
posytywnego prawa Bożego, które Bóg obja 
wił i potwierdził. To prawo stoi ponad roz- 
porządzeniami i ustawami państwa Í istniało 
przed wszystkiemi prawami ludzkiemi. 

2. Człowiek, co do swej istoty, składa się 
z ciała śmiertelnego i duszy nieśmiertelnej 
W istnieniu duszy przebija się ciągłość jego 
uczynków i postępków, które powinien nor- 
mować nietylko ze względu na interesa do- 
czesne, ale mając zawsze na uwadze życie 
swe przyszłe. Przez to nie należy zupełnie 
rozumieć, że powinno Bię ignorować lub od- 
rzucać istnienie spraw i warunków docze- 
snych, a więc i gospodarczych. Przeciwnie, 
ponieważ zewnętrzne dobra doczesne są dane 
człowiekowi ku możliwemu udogodnieniu 
i rozwojowi warunków życia, jest on więc 
gospodarzem otaczającego go Świata, a jako 
taki, powinien być gospodarzem dobrym 
i umiejętnym, gdyż marnotrawstwo lub złe 
użycie tych bogactw byłoby przeciwne prawu 
naturalnemu. 

Z wiary w istnienie duszy i życia poza- 
grobowego wypływa konsakwentnie normo- 
wanie swych postępków według praw natu- 
rainych przyrodzonych, wypływających z logi- 
cznego rozumowania, a potwierdzonych przez 
pozytywne objawienie. Prawa te przyrodzone 
są podstawą i regulatorem czynów człowieka. 


Człowiek powinien nietylko być posłu- |, 


sznym prawom naturalnym, ale również ma 
obowiązek s nich korzystać. Leon XDI w Es- 
cykllce „Rerum Novarum“ wylicza następu- 
jące prawa, których pogwałcenie jest prze 
siwne nauce Chrystusa : 

1) Zachowanie życia jest powinnością i nie 
można jej uchylić bez popełnienia występkuy: 

2) Z tej powinności wyłania się pfawo do 
skutecznego poszukiwania środków, podtrzy- 
mujących życie, a takim środkiem dła wiyk- 
szości ludzi jest płaca uzyskana za pracę; 

3) Prawo stanowienia o sobie w tem, co 
się tyczy dążenia do celu ostatecznego i wy- 
boru środków Ku temu; 

4) Prawo własności osobiatej ; 

5) Prawo rodziców do dobrego wychowa- 
nia dzieci i prawo dzieci do dobroczynnego 
wpływu życia rodzinnego. 


Ż tych praw podstawowych rozwija się| 
cały szereg wniosków i konsekwencyi, szcze- | On, który jeden jest—taki szeroki, 
gólnie w dziedzinie stosunków wychowaw- Taki bezdenny na około człeka, 


czych, wynagrodzenia 1 zarobkowania, róż- 
nych instytucy! społecznej użyteczności itd. 

Prawa przyrodzone sięgają tak daleke, 
jak sięgają cele ludzkości, które pozostają 
zawsze tymi samymi i są uzas: dnione przez 
samą naturę. Nakazują one albo zakazują 
tylko wtedy, gdy z tych celów ludzkości wy- 
nikają moralne obowiązki. „Jeżeli jakakol- 
wiek czyBność człowieka przeszkadza inne 
mu w spełnieniu jego moralnego obowiązku, 
wówczas należy ją 4e względów moralnych 
nietylko potępić, ale niedopuścić jej w imie- 
miu prawa przyrodzonego*. 

3. Wychodząc z założenia, że dane ludziom 
od Stwórcy bogactwa, nad Któremij panują, 
lub któremi rozporządzają, muszą być w naj- 
'epszy sposób sużytkowane — dalej — że te 
bogactwa nie, obejmują wyłącznie dóbr Świata 
newnętrznego, ale również wszystkie zdol- 
ności i przymioty naszej duszy, dochodzimy 
do wniosku, że powinna i musi istnieć taka 
organizacya społeczna i gospodarcza, któraby 
pozwoliła na najdoskonalsze przewartościo- 
wanie tych dóbr otrzymanych, a któraby je- 
dnocześnie nie wchodziła w kolizyę z pra- 
wami przyrodzonemi. Chrześcijańscy Bocyolo- 
gowie widzą rozwój i prawdziwą kulturę 
w postępie i doskonaleniu nietyiko naszego 


kosztem dóbr duchowych i negacya praw 


maz 


życia technicznego, ale w opanowaniu, a przy-| Co, licząc wszystkie swoje niewolniki, 
najmniej złagodzeniu złych instynktów ludz- | Gdzie skarb, tam serce obumarłe chowa, 
kich i w rozwoju dobrych skłonności i cnót | Najuroczyściej niepomna praktyki, 
duszy naszej. Doskonała więc organizacya bę- | Niepomna Boga, co tuż za wrotami 

dzie nie ta, która wzbogaca dobra materyałne | Nie obrachowan|.. Matko Chrystusowa, 
Módl się za nami... 
przyrodzonych, a jedynie taka, w której naj- 
wyższy postęp techniczny idzie w parze £ roz- 
wojem i kształceniem ducha w imię tych ide= 
ałów, jak'e cel całej ludzkości nakreśla. 

Reasumując t», cośmy powyżej powie- 
dzieli, widzimy, że kierunek chrześcijański, 
w przeciwieństwie do szkoły liberalnej, twier- 
dzi, że: 

1) Na działalność ludzką wpływają, lub, 
żeby lepiej się wyrazić, powinny wpływać 
niewzruszone moralne prawa przyrodzone; 

2) Nie można rozpatrywać jednostki ludz- 
kisj abstrakcyjnie, t. j. izolując jej stronę du- 
chową od sfery jej interesów doczesnych, jak 
to czyni szkoła liberalna; 

3) Wytknięty jasno cel całej ludzkości 
odbić się powinien przedewszystkiem na jej 
organizacyi społecznej, t.j.: powinna ona być 
w swym założeniu zdolną do osiągnięcia ide- 
ału wszechstronnego rozwoju tu na ziemi. 

Na zasadzie takiej myśli przewodniej 8o- 
cyologowie i ekonomiści chrześcijańscy budują 
swój usirój społeczny, 


A przeszłość jadem upita grzechowym 
A przyszłość pusta, a pomiędzy niemi 
Rozpacz by chyba przegonem jałowym 
Jako Lewiatan obwiła kłęb ziemi. 
I coby było? myśl się sama trwoży!.. 
Jak bez objawu, głucha noc bezsnami 
Smierci pustkowie.. Matko Łaski Bożej, 
Módl się za nami... 


Ale zbawiło czyste jedno łono, 

Gdy Macierzyństwem objąło treść Bożą, 

I owo ołtarz w jedności z zasłoną, 

Z którego na świat łaski się rozmnożą, 

Z którego nowy powstanie zadatek 

Na jutro, wczora i na dziś, co mamit.. 

Na całą wieczność... Ol Najczystsza z Matek, 
Módł się za nami... 


Cóż wdzięczniejszego jako wdzięczność Matki, 

Nadobniejszago co od panieneczki, 

Wyrumienionej ledwo jako kwiatki 

Z dzieciństwa — alić w łono kolebeczki 

Zazierzjącej z szczególnem zdziwieniem, 

Czy prawda, że się Prawda urodziła 

I że Stworzyciel stawa się stworzeniem?... 
Cóż wdzięczniejszego? albo jaka siła 

Szczycić się może tem wynalezieniem, 

Albo gdzie Miłość czystsza i wznioślejsza 

Między wszystkiemi wszechserc miłościami, 

Prócz tej Miłości?.. Matko Najśliczniejsza, 

Mód! się nami... 


Dr F. Hilchen. 


Do 
Najświętszej Panny Maryi 


© o 
Litania 
ft On tylko, jako Sam nieuczyniory, 


Rsiędzu Alexandrowi Jełowickiemu |5,, niagis gaioi un a aa — 
Zakonu Zmartwychwstania w upominka | On tyiko, jako sam niezadkdł: 


wdzięczności Czasowi — Tylko On, prawa Rowita... 
Gdy człowieczeństwa gossot tfóbą Urupą, 
Jak do owczarni pasterę, % nie $łodzlej; 
Natura Jego nie witała z trwof, 
Kto wchodzi, wiedząc, iże mocón wchodzi: 
W pokorze jeno pierwej sią zrównała 
Tak, że zniknęła osobistość ciała .! 
Więc Tobie, Matko, přsyszło wydać Pana, 

Tobie świętemi nieńczyć ramionami 
I Tobie pogrześć.. O! Niepokalana, 

Módl się sa nami. 


Cypryan Norwid 
1852 w kwietniu, 


Duch ginie w Tobie, ja nie mocen stoję, 
Lecz jako szata bliska zewleczenia 
Podnoszę z siebie co wcale nie moje, 
I zawiązuję u Twego promienia 

I spadsjące czuję na kolana 

To ciało, dusza im bliżej u Pana... 


Aż zewleczone na dół, na dół gnie się, 
A duch gołębiem wystrzela do góry. 
Anioł go potem, mój Stróż-Anioł niesie 
Przezroczystemi obejmując pióry — 
Anioł mój dobry, co zawsze jest ze mną, 
Choć mu godzina każda nieprzyjemną, 
Choć, jak nieczuły mąż cnotliwą żonę, 
Mączą go moje cielesne narowy : 

Anioł milczący i patrzący w stronę, 
Kiedy mię zamęt porywa Światowy, 
Anioł, co znika nawet przed spojrzeniem, 
Żeby mi wolność zostawić żywota, 

I żebym jego nie truł się cierpieniem..., 


A która dziwnie od rzeczy początku 

Już w zamyśleniu Jehowy poczęta, 

Jak Miłosierdzia zaród w samym wątku, 

Jak wielki okres, jak tęcza wygiętu 

Przez całoprzestrzeń . która, potem znowu 

Jako naczynie-łaski jaśniejąca, 

I teraz, waszego przyczyna odnowu, 

Ilekroć w siebie się zapatrzym sami — 

Wciąż wyglądana na sierpie miesiąca 

Ku zagładzeniu pierworodnej zmazy — 

Przedziwna Matko, przedziwna trzy razy, 
Módl się za nami. 


Modlitwom bliska przez swą osobistość 
Nieyieścią — bliska pobłażaniem prawie 
Przez Macierzyństwo i bliska przez czystość 
Wszelkiej tęsknocie ludzkiej, nii spra- 
wie 


O! mój przyjaciel, brat, o moja złota 
Siostrzyczka — drużka moja bezimienna, 
Duch, co każdemu dany wapół-żywotnie 
Przez dobroć Maryi, jak łaska codzienna, 


Żeby tu całkiem nie było samotnie... 
ż - i Udatna — niby dobra białogłowa, 


Z góry, a jednak patrzająca łzawie, 

Można — a jednak w prosjocie zupełnej, 

Przędząca wiele z barankowej wełny, 

I bardzo cicha, a przeto niemniejsza, 

Współpracująca wszystkiemi cnotami, 

Kończąca wszystko... Matko najmilejsza, 
Módl się za nami... 


Bo Ojciec dawa chleb, a Matka bierze 
Z orszaku swego którego Anioła 
I tym Aniołem najzazdrośniej strze że, 
Aż do górnego wprowadzi kościoła... 


Więc —z tym Aniołem, ponad szatą ciała, 
Co na kolana zgięła się i padła, 
Ja, duch, stanąłem jak fontanna biała, 
Odrywająca się z swego zwierciadła — 
I nucę: Kyrie Elejson i Chryste 
Elejson.. niby kropla przezroczyste... 


Która odeszłaś od własnego Syna, 
Kiedy już sprawę Ojcową zaczyna, 
I chociaż Matką Ciebie nie nazywa, 
Odeszłaś czuła i niemniej szczęśliwa |... 
Lub — kiedy kończąc Syn Twój zdejmie 
: [oiało, 

I mówi Tobie (Jak Bogu przystało): 
„Niewiastol..* O Ty najwybrańsza z wiela, 
Błogosławiona między niewiastami 
Matko, a widzę, Matko Stworzyciela, 

Mód! się za nami... 


Chryste usłysz nas, głos dsj, który może 
Przeniknąć skoro i stanąć u celu, 

Chryste wysłuchaj—Ojcze z Nieba Boże, 
Zmiłuj się—Synu nasz Odkupicielu, 

Zmiłuj słę— Duchu Swięty—Trójco cała, 
Zmiłuj sę, zmiłuj. Chwała, chwała, chwała... 


O! jakże życia-niemowkęetwo dhugie, 

Gdzie udział Matki zerwany; 

O! czemże uczuć-niemowięctwo drugie 

Bez dobrej rady siostrzanej... 

Czem przepaść czasu bez Epoki działu, 

Myśl, skończonemu niedostępna ciału, 

Zegar bez godzin, co do serca biją, 

Jakoby nucąc: nie jesteście sami... 

Csom ja bez nie—ja?.. o Swięta Maryo, 
Módl się za nami... 


Więc Ty, pod krzyża stojąca boleścią 
Mtiydry klątwami rzeszy krwią plugawej, 
Z ofiarą w sercu wszechmoonie niewieścią, 
Najogromniejszej Połowico sprawy: 
Podejmująca wzrokiein czoło Syna, 
Gdy się ku gąbce zatrutej nagina — 
Lub, przełamawszy moc nieprzyjaciela, 
Spowiada w górę testament ustami, 
Matko, a widzę, że Odkupiciela, 

Módl się za nami... 


Która ból każdy czułaś tem okropniej, 
Ze bez ucieczki krwią, ból suchy, cichy, 
Opodal krzyża skrzypiącego stopni — 
Ból, co powiązan, jak kwiatów kielichy, 
Z gasnącem słońcem, promieńmi krwawemi 
Brał Cię i prawie że podnosił z ziemi. 

Jakbyś już wnętrznej męki potęgami 
Stanęła wyżej Śmierci — nad cielesna! 
Pół-boska |... Matko o! Matko Bolesna, 

Mód! się za nami... 


Taki straszliwy i tak wBzystkooki, 

Ze gdyby lekka przynajmniej powieka 

Tę przesłoniła nam Światłość-przepaść, 

Byłoby łacniej stać, podobniej niepaść, 

Serdeczniej westchnąć, prosić mniej stra- 

[szliwie: 

Więc—aż rozrzewnił się Miłością wielką 

I pośrednictwa cud między cudami 

Stał się -o Swięta Boża Rodzicielko, 
Módl się za nami... W istocie Swojej od pierwszego tchnienia 

Z udziałem Łaski najzupełniej zgodna, 

Jako latorośl że złotem promienia 

Uprzędzająca sią swemi włóknami; 

Panno Chwalebna, Wierna i Czcigodna; 
Módl się za nami... 


Jako więc lilii panieństwo Bstrzeliste 
Podziwia potem Syn i błogosławi, 
Ze takie proste i ładne, i czyste — 
Tak pierwej Ojciec Swym Aniołom jawi 
Błogesławieństwo panience ubogiej 
I prorocznemi nawiane skrzydłami Od rana prawdy stawszy się kołyską, 
Uiszcza ziarno, aż czasów odłogi Gdy, męką Syna nad śmierć wyniesiona, 
Westchnęły kwiatem.. Panno nad Pannami, | Wążowi głowę tu potarłaś śliską, 

Módl się za nami... Współ-wszechmoc bierzem tam w niebo -nle- 

[siona, 
miejsca w|I wciąż rozrzewniasz się nad planetami... 
(Ojczyźnie, | Można, Łaskawa i Błogosławiona, 
Syn Boży między zwierzęty się rodzi, Módl się za nami... 
O! jakże rola uprawiona żyźnie 
Pokorą... przeszłość właśnie z pola schodzi|Przyczyno źródła czynów Objawienia 
I już obejma się popisem Świata. I odpoczynku Samej Wszechmocności, 
Jak gdy ma umrzeć Matrona bogata, ITy, co istocie niemającej cienia 


Z królewskiem prawem, bez 


obok Banku Oso 


pitt? akcyjny K. 15000.000 — 
dusze rórerwowo K: 2 


Bank Zaliczkowy i Kredytowy v kiiin ==: 
Zależni uvćtrni ùstav v Hradci Kralove 


se Filia Kraków, ul. Wiślna I. 3. = 


an wliładek K. 42,000.000 — 
-e Bank przyjmuje wkładki na Ksiątsczki za 

oprocentowaniem po 
dział lose! 
Austre-Węgierskiego sy wszelkich rodzaji na małe raty, 


Z RPA 


Zwierciadłem stałaś się — Sprawiedliwości | wniej wykształconych jadnostek naszego spo- 


I opromieniasz ją swemi gwiazdami, 
Módl się za nami... 


Z dokonań wszystkich najpełniejsze Twoje 
Owo istotnej Prawdy cało-lico, 
Z którego jasne wciąż pryskają zdroje, 
Odradzające wszech-żywot wiosnami — 
Wiosnami-cudu : Mądrości Stolico! 

Módl się za nami... 


Temu, co w sobie się rozpaczą dwol, 

Rozdziera końca nie mającą winą: 

Krzyż jako jedno ukojenie stoi 

I woła — „równaj co z temi gwoździami...“ 

O! Ty więc pewnej Radości Przyczyno, 
Módl się za nami... 


Zrazu w pokorze ścieląca się sobą 

Pod zawołaniem g góry niewymownem, 

Ty — co nieledwie zniknęłaś osobą, 

Ale Naczyniem stałaś sią Duchownem, 

Gdy nam z naszemi ciasno próżnościami, 
Módl się sa nami... 


Więc Ty — co żywą nosząc tajemnicę, 

Ani już mogłaś się zaprzątać sobą, 

Lecz jak Kościoły nasze i kaplice 

Na nowo własną niknęłaś osobą 

We spodziewaniach o przyszłej godzinie 

Czasu — co nie był — choć był nad cza- 

[sami, 

O! Ty — zaprawdę Poważne Naczynie, 

Módl się za nami... 


Duch każdy w Twoje prorokował łono 
Niby że chórem, co przez wieki płynie 
W gwiazdami litą kopułę przestroną, 
Rozścielającą się nad wszech-iudami — 
O! Nabożeństwa Dziwnego Naczynie, 
Módl się za nami... 


Tchnień najwonniejszych, najczystszych 
[pałów 


/Tóbie wię stała całość jednosłowna; 


I pąk i górny kwiat wszechideałów, 


iPromieniejący jasnemi zorzami 


W Koronie cierni: O Różo Duchowna, 
Módi się za nami... 


Z najczystszej kości przez rody królewskie 
Wybudowana w strop jak Babel nowa, 
Zeby sojusze powrócić niebleskie 
I zespołecznić padół z otchłaniami; 
O! wieżo biała — Wieżo Dawidowa, 
z Módl sią za nami... 


Więc, Domie Złoty, więc, Arko Przymierza, 
Niebieska Bramo, od której zawiasów 
Czuwającego odjął Pan żołnierza 
I wrócił dawnych uczestnictwo czasów ; 
Jako z pierwszymi bliski rodzicami... 

Módł się za nami... 


Pomiędzy nocy pierzchającym cieniem 

A różowymi jutrzni przebłyskami ; 
Między literą prawa a sumieniem 

Między Zakonu snem a Objawieniem 
Zaranna Qwiazdo, o! módl się za nami... 


Stąd i cudowne Chorych Uzdrowienie, 

Ucieczko Grzesznych, bo winią się sami — 

Stąd Utrapionym zlane Pocieszenie 

Przez nowy zakon czynów miłosiernych, 

Stąd najdzielniejsze Wspomożenie Wiernych, 
Módl się sa nami... 


Że Ten, co zstąpił do... podnóża 

I z koron wybrał koronę cierniową, 

W Tobie jednego miał Anioła Stróża, 

Choć mógł zasłonić się ich tysiącami; 

O! Przeanielska Aniołów Królowo, 
Módl się za nami... 


Więc w Patryarchów jaśniejąca kole, 
Przyświecałąca Proroków chórowi 
I z Apostoły przy tym samym stole 
Sledząca, gdsie sią dziwili Mistrzowi — 
— Więc współwydana na poszturch oprawców 
Krwią spluskanemi trzciny i łokciami ; 
O! Męczenników Pani i Wyznawców, 

Módl się za nami... 


— Od lilii polnej do tych ze skrzydłami 

Białemi w niebie jaśniejących gości; 

Króiowo wszelkiej tworów dziewiczości, 
, Módl się za nami.. 


— Od Patryarchów aż do Niewinności, 

Co dziś z kolebek modli się rączkami; 

Królowo Wszystkich Swiętych i Swiętości, 
Módl się za nami... 


— Kraju, co jako Syna Twego Bzata, 
Porozrywany na wiatrach ulata, 
Ludu, co rodzi się z łez wyczerpnięciem — 
Co rozpoczyna mękę niemowląciem 
A kona wieki i skonać nie może: 
„Czemuś opuścił mnie (wołając) Boże!“ 
Ludu, — co Świata rozrządzał połową 
I niema grobu ze swymi ortami... 
O! Matko dobra Ty. Polska Królowo, 

Módl się za nami... 


Baranku Boży, który gładzisz grzechy świata, 
Przepuść nam, Panie. 

Baranku Boży, który gładzisz grzechy świata, 
Wysłuchaj nas, Panie. 

Baranku Boży, który gładzisz grzechy świata, 
Źmiłuj się nad nami, Panie. 

Chryste— usłysz nss, Chryste— wysłuchaj tia, 
Kyrie—elejson 
Chryate— elejson 
Kyrie—elejson. 

Amen. 


Kronika literacko-artystyczna. 


Dzieje Filomatów w zarysie. Opracowsła | kach partyj lub warchołami. 


na podstawie dokumentów Archiwum Filo- 
matów S. Pietraszkiewiczówna. Kra- 
ków 1912 r. 

Filomaci — to nazwa, która dla grunto- 


A'o 


sprzedaję lo- 


KÄNTOR WYMIANY 


łeczeństwa łączy się mniej lub więcej poją- 
ciowo z nazwą Filaretów i Promienistych, a 
dla ogółu (wykształconego) przypomina tylko 
Mickiewicza i jego lata uniwersyisckie. 

Nazwy te jednak (i wiele innych, nie zua- 
nych dotąd nawet badaczom historyi litora- 
tury) różnią się i czasem powstania i — co 
ważniejsze — treścią i znaczeniem, jakie 
miały w życiu młodzieży uniwers;taiu wi- 
leńskiego od 1817—1823 r. 

Historya zwiągku młodzieży w tych sze- 
ściu latach wykazuje ogrom pracy cichzj, u- 
krytej, a calowej; wykazuje górny, szeroki 
lot umysłów surowo i trzeźwo patrzących 
w życie jednostki i społeczeństwa; wykKazu- 
je moc hartowną i zapał trwały, a stwierdza, 
że w takiem środowisku mogła i musiała 
powstać „Oda do młodości“, która mierzy 
siły na zamiary, a nie zamiar według sił. 

Dzieje tych związków mało znana. Histo- 
rycy literatury ze smutkiem wspominali o 
zniszczeniu archiwum Filomatów, ale Ignacy 
Domejko pisał już w liście z Chile: „Co zaś 
do papierów filomackich, toby ich i pod tor- 
turą nie wydał pan Onufry* (Pietraszkie- 
wicz). Zdołał on rzeczywiście ukryć je pod- 
Czas procesu Filaretów, a powróciwszy z 30- 
letniego zesłania na Syberyi, sprowadził je z 
ukrycia. Po jego Śmierci (r. 1863) spuścizna 
fllomacka, ukrywana troskliwie w rodzinie 
przeszła do rąk Dra med. Jana Pietraszkie- 
wicza, Bynowca Filomaty. 

Archiwum, przedstawiające istny chaos 
luźnych kartek pórządkował metodą „nauko- 
wą przez szereg lat; obejmuje ono 1.200 li- 
stów i 800 arkuszy pism filareckich (w rę- 
kopismach). 

Po śmierci Dra J. Pietraszkiewicza (1908 
r.) złożyła rodzina te cenne pamiątki na ręce 
prof. Ksllembacha (już w r. 1906 badał prot. 
K. Archiwum) dla doręczenia Akademii U- 
miejętności w Krakowie, która ogłosi je dru- 
kiem. 

Na podstawie tego właśnie Archiwum o: 
pracowała p. Pietraszkiewiczówna (córka &. 
p. Dra J. P. „Dzieje Filomatów)“. Książka 
to zaciekawiająca do najdrobniejszych szcze- 
gółów I wielce pożyteczna, Uzupełnia nie tyl- 
ko wiadomości o związkach młodzieży uni- 
wersytetu wileńskiego, ale także wyjaśnia 
wiele. Zwięźle a jasno przedstawia zawiąza- 
nie Filomatów i rozrost organizacyi, która 
= W objąć nie tylko młodzież, ale cały na- 
ród. 

Zasadą pierwotną Filomatów jest wspól- 
na nauka i postęp moralny (Ojczyzna, nauka, 
cnota), ale już w r. 1818 obejmują ustawy 
Towarzystwa pracę oświatową na razie wśród 
młodzieży szkolnej i uniwerayteckiej w Wil- 
nie. W tym celu zawiązuje się Klub Przy- 
jació. Praca przynos! owoce: kilkadziesiąt 
rozpraw naukowych i utworów literackich 
różnej wartości, ałe cel dalszej pracy stresz- 
czają pytania: Jak ująć w ręce swe kieru- 
nek nad ogółem młodzieży, jak zwró- 
cić naród ku pracy ekonomicznej i 
oświatowej, jak ratować Ojczyznę 
i wzbudzić miłość ku niej w sercach wszy- 
stkich jej dzieci ? 

Następne lata rozwiązują pytania. Filo- 
maci tworzą trzy nowe związki: Naturali- 
stów krajowych, Naukowy i Promienistych 
(Teorya promionków Zana: „promionek*- 
siła, prowadząca ku dobremu, „promieni- 
stość* — poznanie i ukochanie dobra, „pro- 
mieniści* — wyznawcy promienistości; pro- 
mieniści był to jedyny jawny związek, do- 
stępny dla wszystkich). Dwa ostatnie gwią- 
zki (naukowy i promieniści) przekształceją 
się w związek Filaretów najliczniejszy, a za- 
razem najniższy stopień Filomatów, drugim 
jest Klub Przyjaciół, trzecim Filomaci, a czwar- 
ty Urząd Filomatów. Tak zorganizowane Ko- 
ła pracują intenzywnie, skutki widoczne, zna- 
czenie wśród młodzieży wielkie. („Związki 
idą jak zegarki“ — donosi Malewski Mickie- 
wiczowi). W r. 1823 związki łączą się pod 
nazwą Filadelfistów i rozszarzają na cały 
kraj. Liczne stopnie i komitety obejmują: 
ziemian, duchownych, uczniów, studentów, 
rzemieślników, lud roboczy, wogóle wszyst- 
kie warstwy społeczne. Ideą przewodnią pra- 
cy: miłość Ojczyzny, celem: przekształcenie 
wszystkich współziomków, bez względu Ra 
ich stan, w obywateli zacnych, rozumnych, 
przywiązanych do ziemi, mowy ojców, zdol- 
nych dźwignąć Ojczyznę i nią rządzić, uvi- 
kając błędów, które Rzeczpospolitą w grób 
strąciły. 

Praca wzmaga się, liczne ziarna posiewu 
rozrasBtają sią w plony, sieć związków za- 
częła pokrywać kraj cały — niestety! Mo- 
skiewska łapa stargała wszystko, zniszczyła: 
cisi pracownicy-siewcy ziarn przyszłości ga- 
pełnili lochy więzienne, a później powiozły 
ich kibitki na Sybir, lub poprowadził w świat 
kij tułacza, a tym, którzy zostali w kraju, 
zakreŚlił granice i ograniozył pole pracy 
knut. Nowosilcow otrzymuje kuratoryę i 
50.000 rs. nagrody, rektorem uniwersytetu 
zostaje Pelikan, wybitniejsi profesorzy ustę- 
pują z katedry. 

Praca Filomatów kończy autorka 
„Dziejów* — jest jedną z pereł błyszczących 
w Koronie naszej nieśmiertelności, sprawa 
towarzystw wileńskich, to okres przełomowy 
nie tylko uniwersytetu, lecz całego szkolni- 
ctwa i oświaty na Litwie, to granica między 
rozwojem, a początkiem upadku, a organi- 
satyna tych związków — dodać należy — to 
wsór niedościgły dla dzisiejszych towarzystw 
młodzieży, wzór, który oczekuje na nastę- 
pnych przywóców-organizatorów. 

Książka p. Pietraszkiewiczówny, kreślona 
jasno, a z gorącem umiłowaniem przedmio- 
ta może obudzi pytanie w umysłach dzisiej- 
szych przywódców młodzieży. Czem są wo- 
bec tamtych? Niczem, maryonetkami w rę- 
J. Migo. 


Wypłaca dziennie wypowiedzenia do K. 5.000; podatek rentowy opłaca Bank 
z własnych funduszów. ` 

Filia kupuje | zprzedaje różne waluty, papiery wartościowe, wy” 

daje przekazy na znaczniejsze miejscowości, oraz załatwię wszy- 


stkie transakcye bankowe, 


Godziny urzędow. 
912:/, popol 3 -6 


Str. 6 
Zaklad artysBtyczno 
4 > kamieniars. i budowli, 


Józefa KULESZY 


3 naprzeciw nmentarza 
> w krakowie posiada 
ey wiolzi wybór gote- 
a wych pomników Zz pia- 
E skowca, granitu i mar- 
3 muru. Podejmuje się 


w, -3d wykonania grobów w w 
3 "> miejscu i na prawin- F 
6 g cyl. Telsfon 1358, i 
KD = | 

La A E WN A 


W Krakowie, ulica Kanonicza L. 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Wurma. 


- PALONE - 


najlepszej jakości po najtańszych ce- 
nach z pierwszej krajowej 


Hygienicznej Palarni 


poleca 


Wojciech OLSZOWSKI 


Kraków, Mały rynek. 


Stare sadlo 


W. A. FUHRMANN w Żywcu 
wysyła za zaliczką żółte po K. 
1'80. Słoninę białą swojską po 


K. +1'605.franco stacya Żywiec. 
607 7 2 


$ 


po Krakowem do wydzierżawienia. 
Wiadomość: Kraków, Dominikańska 1. 3 I p. 
S&zwi 4 od 12 — 2 po poł. 593 6 4 


Na świeżem powietrzu 


poszukuje pa lipiec urzędnik z żoną i dziec- 
kiem pokoju umeblowanego ze skromnem 
utrzymaniem w miejscowości górzystej, w 
pobliżu lasu i strumienia, możliwie w oko- 
licy Krościenka, Chahówki, Jordanowa, Ży- 
wca. Sącza i t. p. — Zgłoszenia z podaniem 
warunków i opisem położenia pod adresem 
Tomasz N. poste restante Kraków, 
661 3 1 


r a an 
Samochód do wynajęcia 
na godziny i dnie, — Wiadomość w firmie 
„Benz* ul. św. Tomasza (Grand Hotel) Tel. 
Nr. 1026. 654 5 5 


Błaga o litość 


Staruszka, 87 lat Hcząca, wdowa po wete- 
ranie z r. 1831, mająca przy Bohie nieule- 
czalnie chorą córkę, nprasza © waspomożenia 
jakimkolwiek datkiem Łaskawe datki na 
teu cel przyjmnje Adm. „Głosu Narodu". 


Ludzie uczciwi 
i sumienni 


osięgnąć mogą znaczny i stały dochód przez 
objęcie naszego zastępstwa. Warunki dogo- 
dne i ko:zystne. Zgłoszenia do Administracyi 
„Głosn Narodn pod U. K“. 666 3 1 


sh: t pazysonów noacetnyen OA ISS, 
i WE LWOWIE.PLAC HALIGKI 7 s Ee 


% 


am Konces, przez c. k. Namiestatetwo 


Biuro sług I wywiad. 
Jadwigi Kwiecińskiei, 


przemieziauz z Bi. Fiorysńskiej ma nl. 


kawy | 


Głos Narodu s dnia%19, Maja 1912, 


e -—- o, mk D Rowan wz» w mę A Ma Km i 


i 


| 


niedościgniony, 
pomaga ZACHERLIN rzeczywiście zdumiewająco | 
PRZECIW WSZELAKIEJ PLADZE ROBACTWA. | 


io nabycia tylko we flaszkach, nigdy zaś w tubce, gdzie są wywieszone plakaty Zacherlina | 


Wielokrotnie naśladowany, nigdy 


Dachy nie ymagające raparacyi. Pokrycie murów od strony wiatru. 


o 


TER 


ŁUPEK ASBESTOWY. 


m M a — 


ZAKŁAD 
ARTYOT.- KAMIENIARSKI 


BRACI 


* TPEMBECKICH 


w Krakowie 


UW e 11m 


„b= 
54 Rakowiecka ! 7 
=P (dom własny) Telefon 462 
© Podejmnje się wykunywa- 
4% nia w szelkich robót w za- 
=; kresten wchodzących, a w 
OGC szczególzości GROBO- 
= WCOW i POMNIKÓW, 
tak w miejscu jak i na prowincyi. Po- 
leca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i granitu. 


k Lag a LJ 
Pierwszorzędna piekarnia 
w N. Sączu, urządzo”a według najno wszych 
wymagań jest z całym inwentarz em do wy- 
najęcia każdej chwili Zgłoszenia do K. Se- 
kułowicza w Nowym Sączu 667 111 


Dla większego przedsiębiorstwa na 
prowincyi potrzebny jest 


KIEROWNIK 


obeznany z organizacyą. — Oprócz 
stałej płacy miesięcznej, dyety i ko- 
szta podróży w razie wyjazdów. — Li 
tylko oferty fachowo uzdolnionych kan- 
dydatów uwzględnione będą. — Zgło 
szenia pod R. G. Kraków poste rest. 
za okazaniem kwitu inseratow ego. 


Il O 


399 10 4 


i korony 


sukienki Azieciunne 


Q4 4 koron 


ZAKŁADY ETERNITOWE LUDWIK HATSCHEK, LINZ, VOCKLABRUK, WIEDEŃ, BUDAPESZT, NYERGES-UJFALU. Zzgpie damskie 


Generalne zastępstwo: Kraków, Wrzesińska. Nr. telefonu 2047/VIII. Konto poczt. Kasy oszcz. 


, Li r i co 

PERT E mo. . 

podróży:Oświeci" 

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 30 

KRmaryki iub Kanady. aby vdali się z pałnan: sanfenc:! 
fylZG wprost da 


Biura pedróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimii. 
m Wo E WE I 


| AELA EETA „GORĘ 


CEJ ERY 24 817 


= i 
umi sl Na sezen |! 


Dostawca Dworu. 


Paltoty zimowe, ubrania, uniformy, płaszcze 
deszczowe, i suknie damskie wszelkich rodza 
jów, w całości wraz*z podszewką i watowa- 
niem farbuje się, jak nowe lub czyści chemi- 
cznie i dostarcza prasowane zupełnie gotowe 
do noszen'a. 419 10 2 


System Fluss! svecsamose: odnawia szystko! 


Farbiarnia sukien jedwabnych i piór 
- strusich we wszystkich kolorach - 
Szybka dostawa! Znakomite wykonanie! Niskie ceñy! 


Zygmunt FLUSS 


Nadworna Ssztucrna farbiarnia i pralnia chemiczna. 
Własne składy fabryczne:w Krakowie przy ul św. Krzyża I 7. 
Fabryka: Berno Zeila 38. -— TeiefonżNr. 576. 


Proszę uwaźać na moją firmę z powodu nadużyć. 
Zamówienia z prowincyi j k najszybciej. 


Technikun: Mittweida 


Dyrektor: Pręt. A. Rolzt. Królestwo saskie. 

Wyższy Zakład naakowy dla wykształcenia w elektrotechnice i bndowie 

maszyn — Oddzielne oddziały dla inżynierów, techników i werkmistrzów. 

Lakcratorya elektroteshniczde i maszynowe. Warsztaty fabryczno-nankowe 
W rokn szkolnym 36 było kształcących się 3510. 

Programy etc. udziela Sekreteryat. 


DAKEAD ARTYSTYCZNY MALANSTW A RELIGLJNAGO 


ERN 1. Hlávka artysta malarz 
Praga Kra! Vinohrady, ui Puchmajerova 68 


* poleca Wieiebnema Duonowtenstwa jak rówmezP 1 am 
zy kościełne Jak Obrazy ołtarzowe, drogi krzyżowe. E 1h 
syjne portrety wiernie podług totografii malowane olejne na płó- 
tnie biasze I innysh materyałach artystycznych, — Najlepsze świadectwa — Kore- 
spondeucy3 w języku polskim — Wzory i szkice tranco 1788 30 2 


Szpifalną I. 38. 


Lp. oficyny vis à pls Teatru Miejskiego 


poleca slużdg wszelkiej kategoryi 


w Krakowie ul. Grodzka |. 18 


prm 


y 
` | OHRZEŚCIJAŃSKI BANE LUDOWY 


sen JOU (Mr amm 


| 
Ch rześcilaňskie Towarzystwo 


1 


m 


oszcz ności i pożyczek 


u Krakowie, Piac Maryaeki 2. 
przylmuje wkładki oszczędn. na S'. 


ji oprocentowuje je od dnia wiożenia. 


ks 
Udziela swym członkom poźyczki hipoteczna, waksło- 
WG, so poręczeniem i na podkład ma dogodnyek warunkach. 


z | Godziny urzędowe: sd 9-1 rane codziennie 2 wyjatkise siedzieli éwisi. 
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KĄPIELE KUDOWA 


— ohok Wrocławia — 400 m nad poziom morza — 
— Sezon leini od 1. maja do listopada — sezon zimowy, styczeń, luty, marzec — 


Kąpiele lecznicze na serce. 


Naturalne, węglowe, kąpiele mutowe, najsilniejsze żródła arsenu i żelaza w ca- 

łęch Niemczech, przeciw chorobom serca, krwi, nerwów, i chorobom kobiecym, 

Frekwencya : 156904, Kuracyuszów przejezdnych 144170. 2| Lekarzy. — Pierwszo- 

rzędny hotel zakładowy „Firstenhot** oprócz 120 hoteli i licznych pensyonatów. 
Wyspłka wód żródlanęch przez cały rok. Prospekty gratis wysyła 

Własne biuro podróży oraz Dyrekcya azakładu kąpielowego. 526 64 
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FR. SEZEMSKY 
FABRYKI ŚWIEC I WYROBÓW WOSKOWYCH 


ML. BOLESLAW 


KStx BIAŁA 
lzssky Galleya 
POLECA SWE PIERWSZORZĘDNE WYROBY DLA 
PRZEWIELEBNEGO DUCHOWIEŃSTWA I KUPCÓW. 


Sas koakarencpi, Cenniki darmo i opłatnie, Liczne świadectwa 
od przewiełobnago duchowieństwa do dyspozyeyi, 


C MYŚL ROBOTA 


MYŚL ROBOTNICZA 


Organ Polakiego Związku zawodowego chrze- 
ścijańskich robotaików z siedzibą w Krakowie. 


Wychodzi co dwa tygodnie. 
Prenumerata recz wymi EL 
„Myśl Robotnicza“ »« 


jedy- 
mem u BAC) 


M 
u 


6 


(20N 


„Myśl Robotnicza“ 2d s 


formatorem | podręcznikiem praktycznym dia 
chcących pracować w stowarzyszeniach re 


Nr, 112 


r 
Pomocnika 
dobrego mechanika, oraz 


Praktykanta 


przyjmę zaraz. W. Grodzicki, Kraków 
Grodzka 53. 673 3 1 


W Szczawnicy 


polecu słoneczne, hyg. utrzymane pokoje 
z kuchnią (urządzoną) lib bez, z piecami, 
wodociągiem i osobnym szpilkowym parkiem 


Willa Szubertów. 68731 
Zakład wotdoleczniczy 


Dr GHRAMGA 


W ZAKOPANEM 
otwarty cały rok. Umieszczenie dla 350 osób. 
Urządzenie zakładu i łazienek pierwszorzęd. 
Oany przystępne. Od 1! Kor. dziennie 
a pokój jeanoosobowy z utrzymaniem. 


7O 
T sięczne K. 15 do 20 


Zadaliek K. 40. Cena rcveru E. £0 z 

przesyłką tylko za gotówię z wolnobiegiem 

K. 70,7 80.—. Cennik dla kupujących 

za gotówkę darmo. St. Rundbaki — Wien 

f2 — Adamsgasse Bj9 Reperacye szybko 

i tanio odsprzedawcom wysoka prowizya. 
961 6 i 


Rowery światowych 
marek z wolnobie- 
giem „Torgedo* o- 
sobom godnym za- 
ufania as raty mie- 


h 


Szlachetne Wina Wegierskie 


Zieleniak 1 wielka butelka 1:— K. 
Samorodner 1 " . 1:30 „ 
Hegealyskie 1 s - 150 „ 
Tokaj wytrawny 1 x s — 
Tokaj Samorodner 

tare 1 r 2:50 „ 


s 
Tokaj Maślacz 1 H > — 
Przy zakupnie 10-ciu flaszek 1 darmo. 


Dła Przewieleb. Duchowieństwa po.ecam 
Wina Mszalbe w beczkach za 100 litr. po 
Koron 72. 80, 110, 120, 15! i 200. 

HURT WNY HANDEL WIN 


Jakóba Piekły w Podgorzu 


KONC. ZAKŁAD SPRZEDAŻY | KUPNA 


M. TELESZNIGKIEJ 


w Krakowie ul, św. Jara L. 2 I. piętro 


Ma do sprzedania obrazy J. Malczewskiego, 
Kossaka, Grotta, Bł>ckiego, Łuskiny i t. p. 
Jadalnie, Salony, Sypiałnie, Biblioteki, Bióra 
Serwantki, Sekretarze ant. Świeczniki, Lam- 
py, Dywany pers, i ang. Konso'e mahoniow. 
złocone i t. p. Wiele przedmiotów dekora- 
cyjnych po zniżonych cenach. 683 4 1 


Dla letników 


pokceje pojedyncze lub z Kuchnią. Kolej, rze- 
ka blisko. Zgłoszenia „Wincentówka“ poczta 
Krosno. 623 0 3 


Chce Pin zegarek za 
! darmo ! 


W celu zaznajomienia naszej 
firmy, przesyłamy wspaniały 
double - złoty łańcuszek, który 
sam kosztuje K. 10 
tylko za K. 2. Pozatem może każdy zama- 
wiający łańcuszek otrzymać za darmo wspa- 
niały kieszonkowy zegarek. Usługa rzetelna 
wszelkie ryzyko wykluczone: za towar nie- 
odpowiedni zwraca Się pieniądze wraz z ko- 
sztami przesyłki. Wysyłka za pobraniem. 
= Skład zegarów = 
Henryk Weisz. Nagysalle, Com. Bors 


Ungarn. 658 4 1 


:OKAZYA: 
rc 


Kraków, Szewska 13. 
POLECA 

1. Brytania Anker Rem. system Roskopf z 
szwajcarskim wt rkiemi pięknym łańcuszkiem 
K. 3-90. — Ameryk. elektr. złoty zegarek 
36 godzin idący — płaski z metal. cyferbła- 
tem marki „Splendit“ — z pięknym łańcn- 
szkiem K. 470. Srebrny Roskopf o 3 kope- 
rtach 6. silny K 10 Stal „wy damski Remon- 
tuar K. 480 — Budziki od K. 3. -- Łańcu- 
Szki srebrno od K. 2. Zegarki złote damskie 
od K. 20. Cenniki darmo i opłatnie. 
Kupujcie tylko w domu eksportowym, a 
— będziecie mieć towar tani i dobry. 


J iażhki | 
! Ksigžki ! 
(Lexikon Broikhaus Mann und Weib Algu- 
meine Kun t;eschichte). Dzieje powszechne 
i Li eratn-a, Aparat fotograficzny 13—18 są 


bardzo tanio do sprzedania. Kraków, ulica 
Michałowskieg, 9 J Mukwicz 1 p. 3 
w am kiki Wi. widłaki. 


Prosi o wsparcie 


człowiek 60 cio letni, przez dłuższą chorobę 
niezdolny do prac:, wyczerpawszy wszystkie 
środki materyalne, a mając do utrzymania 
czworo kształcących się dzieci, Datki przyj- 
muje Administracya „Głosu Narodn*. 


iO ludzi | koroną, 


lub ewentualnie mniejszą kwotą uratuje, kto 
ją prześle na ręce Administracyi „Głosu 
Narodu“ dla niewinni» zadł żonej rodziny, 
pod litary „W. J.* 663 


"tm 


ja BA 
dj $ $ A 
Kwiatowa wada kolońska 
luliana Józefewicza 
odznacza sly trwałym zapachem i jako 
wyróh krujowy dorównywa lepszym 
fahrykatom zagranicznym. 
Cena flakono kor 2301 kor. 1:30. 
W Krakowie u Reima |i $p. linia A-B 
m d. Ranaka Serka 1.5, u Fr. Zopatha. 
Sienna I 12.0 Sporna Í Sp. Floryańska 
orar innych periutmeryacb 


Pensyonat Józefy Rozdżowej 
Kraków, ulisa Graniczna I4, i. piętra. 


poleca pokoje z caiom utrzymaniem dla 


.— e 


Wr. 112 


Pierwsza krajowa Fabryka Kufrów 
i wyrobów galanteryjno-skórzanych 


L. MAKOWSKI 


Kraków, św. Tomasza 20. 
Filia: ul. Fioryańska L. 6. 


Zakład wyrobów rymar- 
sko-siodlarskich. - Wybór 
pokrowców. — Wszelkie 
naprawy. — Największy 
skład lasek, parasoli. — 
Najobfitszy wyrób pugila- 
resów, portfeuli, etui na 
cygara, papierosy i t. p. 


FABRYKA ORGANÓW BRACI RIEGER 


Jaserndorf 


Właściciel: Otto Rieger, c. i k. Nadworny budowniczy organów yy 


Kawaler Orderu Św. Grzegorza. 
Filia fabryki: Rieger Otto, Budapeszt, VII. Garay-utcza 48. 


Twórca 1600 nowych organów w okresie 32 lat (1873 do 1910) 
Specyainie dla Wiednia dosstarczcno 


do Musikvereinsaa] 71 tonów 
,, Zentralfriedhofskirche . . 43 m 
„ Kaisermihlen Herz-Jezu Basiilka 40  , 
„ Dominikanerkirche 36 a 
„ Karmelitenkirche . . . . . 30 A 
„ Minoritenkirche, (Alserstrase) 26 „ 
„ Herz-Jesu-Kirche, Landstrasse 26 ,„ 
„ prywatnego użytku = AMU = 
n Giemsendorf, St. Aegydius 38 w 
„ Kapuzinerkirche . . , . 18 m 
„ St Siefan organy chórowe IU: wid 
„ Kioster der Töchter d. g. H.. 16 ,„ 
„ Favoriten Teiupel . 6 4 
„ E. k. Hofburgttkeater Sz" 
„ prywatnego użytku . JA 4 
„ prywatnego użytku NP? 
„, K. k. Zivil. Madchenpensionat 8  y, 
„ prywatnego użytku . . . . 8 =. 
„ Hetzendorf, Rosenkranzkircha 7 , 
„ prywatnego użytku 6 t- 


Ciąagnienie dnia1. czerwca. — Główna wygrana 200.000 Fr, 


LOSY TURECKIE 


dają rocznie 
6 głównych wygranych: 3 po 400000 Fr. 3 po 200.000 Fr. i wielka 
ilość ubocznych wygranych: 30000 — 10.000 — 6000 Fr. it. d. 
Do nabycia za gotówkę według kursu dziennego lub: 
1 los turecki w ratach miesięcznych po K. 6— lub K. 8— 
2 losy tureckie n y= 
n n n n 33, n 18:— nm y 24:— 
Przy zmianie kursu reguluje się cenę jak najtaniej. Za nadesłaniem 
pierwszej raty przekazem pocztowem wprost do mnie wysyłam 
urzędownie wystawiony dokument sprzedaży, który uprawnia do 
natychmiastowego, wyłącznego i niepodzielnego grania. Pierwsza 
rata może być także ściągniętą za pomocą pobrania pocztowego. 


EDWARD IN | C Dom bankowy Grosser Plalz 2325, C3 


(we własnym domu). Uczčiwych, stałych 
Ceny niskie! 


33 n n 


odsprzedawców przyjmuje wszędzie. 
Wysoka prowizya! 


Zakład Pogrzebowy 
„CONCORDIA* 


Wolnego 


Piac Szczepański 2, dom własny, tel. 330. 5; 


Daje kolor i połysk za jednym pociągnięciem. — Trwały! elegancki! Spory! — 


W uzyciu najtańszy! Trzeba uważać przy kupnie na prawnie strzeżoną nazwę i ety- 
kietę; każde inne opakowanie trzeba odrzncić., 


Do nabycia: 
w Krakowie u Reima i Ski, Sporna i Ska, śp > 
Winklera i Syna i u Lndwika Hoszowskiego, — w Andrychowia u I. Sowińskiego 
iu I. Mungera — w Bielsku-Białej u Franciszka Schlee, — w Bochni U Jana Mi- 
chnika, -— w Brodach u Hermana SŚchbarfa, — w Brzesku u M. Hafatetera, — W Chrza- 
nowie u M, Wasserberya, — Czortkowie u L. Nossa, — w Drohobyczu u Hermana 
Kranza, — w Jarosławiu u Z. Metzgera, — w Kołomyi u S. M. Feldmanna, — w Ko- 
zowej u Rachmiela Dursta, — w Krośnie u J. Janowskiego i Co. — w Krzes*owi- 
cach, — u I. Edelmanna, — w Leżajsku u Kleinmanna, — w Limanowej n S. Ze- 
Hera, — w Mielcu u F. Brandmanna, — w M=ściskach u Mos. Kampta, — w Nowym 
Sączu u Lichtmanna, — w Oświęcimiu u Jakóba Tobiasa, — w Przemyślu u BorYs8, 
I. Martynowicza, i Ignacego Wohifelda, — w Rzeszowie u S. A. Zgórka, — w Ży* 
wcu u m. Pawluszkiewicza i A. Wanieka, — w Samborze u S. W. Langingera, — 
w Śniatynie, u Markusa Auerbacha, — w Stanisławowie u H. M. Vogela, — w Stryju 
u Judy Fingerera, — w Sz zakoweju Hermana Spiry, — w Tarnupołu u Hipolita Sko- 
wrońskiego. — w Tarnowie u W. Bracha, — w Wadowicach u Jana Holejewskiez0, 
w Wieliczce u Efraima Goldsteina, — w Zakopanem w Kółku rolniczem, — w Za- 
548 leszczykach u Henryka Feldmanna, — w Żółkwi u Juliusa Cukra. 14 4 


— we Lwowie u Alfreda Beacock,, eT 


jakwizdy korneuburski proszek dla bydła. 


STOS*NAPEDC="Z"Unia" 19. Na 1919 r. 


Wózki aa dzieci 


w wielkim wyborze po najniższych cenach poleca 


ALFONS WRWRZECKI 


pracownia tapicerska oraz skład mebli 
w Krakowie, ulica św. Krzyża I. 3. 


Założony w roku 1885 


Zakład rzeźby artystycznej Wojciech Samek w Bochni 


odznaczony medalem na wystawie krajowej we Lwowie 1894 r. i złotym medalem 
na wystawie w Tarnowie 1905. Medal srebrny na wystawie kościelnej Lwów 1909. 
Wykonuje figury Świętych z drzewa, wobec których nie potrzeba sprowadzać wy- 
AB zagranicznych. Ołtarz, feretrony, stacye drogi krzyżowej, żłóbki betleemskie 
oże proby i wogóle wszelkie roboty rzeźbiarskie koście ne. Największy wyrób 
w kraju kamiennych ftgur Świętych przydrożnych. odpowiednich uczuciu religij- 
nemu. Odnawiania wszelkie uskatecznia. CENY TANSZE OD ZAGRANICZNYCH, 
Otrzymałem setki świadectw za dobre prace od WW. Duchowieństwa. 
Prospekty na żadanie darmo i opłatnie. 


DOBRA ZIEMSKIE DO SPRZEDANIA 


Komitet likwidacyjny Banku parcelacyjnego w likwidacyi podaje do | 


wiadomości, że ma do 
Pilznionek obok Pilzna 
ygoda koło Tarnowa .. 
Łowczów koło Tarnowa . 
Roztoka koło Nowego Sącza 
Zagórz kolv Sanoka .., 
Czaszyn koło Sanoka . . , , , ,.,..... 
Informacyi udziela adwokat Dr. St. Grzesik przed południem w biurach ' 
Banku parcelacyjnege w likwidacyi ul. Brajerowska 11 a, a po południu | 
w swej Kkancelaryi ul. Batorego], 30. — Na żądanie z prowincyi informacye < 
w drodze pisemnej. 1128 8 8 


Grand Pix na wystawie światowej w Paryżu 1910. 


sprzedania nąstępujące majątki: 

r *., (% dc „ . Około 300 morgów. | 
<... . . Około i14 morgów. , 
+ + * „ a.. à . Około 190 morgów 
około 330 morgów. | 
około 860 morgów. | 


dyetet. śroć:k dla koni, bydła rogatego i owiec. 
Cena prdełka K 1,40, pół pudełku 70 halerzy. 
Przeszło 50 lat w użyciu w E2_lepszych stajniach 
przy brazu ochcty do jedzenia, złem trawieniu, 
do poprawienia raleka i pomrożenia W ydajnośc 
. tegoż u krdw. 
-Au : z 
Kwizdy korneuburski proszek dla bydła 
Prawdziwy tyiko Z obok ulemszczo- 
nym znakie'1 ochronnym. 
Do nabycfa w aptekach i drogueryach. 
liustr.cenniki darma i opłatnie. 
Skład g ówny: Franz Joh. Kwizda 
s €. i k. łustr.-wGS. król, rum, j król. 
buig, dosiawca Dworua. Apekarz obwadowy, 
Korneuburg kato tWiednia. 


| Zaklady lec: ze Dra Brehmer'a| 


[DSF "NI TF m m 
Lsvers kierujący Dr, *. r<tmec. 
fnhalatczyum, gabinet Róntgenowaki. 
Kuracya letnta i zimowa. Starożytny ` 
park. 561 metr nad p. morza. 


15325 1 


Elektryczne Światło. Opalenie 


torącą parą. — Prospekty bezpłatnie, 
S(acya kol. Friedland, Bex. Breslau. 


Górbersdorf na Śląsku. | 


UTRZYMANIE ZDROWEGO ŻOLĄDKA 


polega głównie na utrzymaniu, pobudzeniu i uregulowanii trawienia » usun! 

ciu przykrego zatwardzeuia. Skutecznym środkiem, z wybieranych, najlepszyc 
i najskuieczniejszych ziół leczniczych, starannie przyrządzonym, pobudzającym 
apetyt, przyspieszającym trawienie i lekko odprowadzającytu, który usuwa, 
i łagodzi znane następstwa nieumiarkowania, nieodpowiedniej dyety, zaziębie- 
nia, siedzącego trybu życia i przykreg zatwardzenia BD. p. acagę, odbijanie 
się, nadmierne tworzenie się kwasów i Kkurczowe boleści jem Dra Rosa 

Balsam żołądkowy apteki B. Fragnera w Fr adna 


OSTRZEŻENIE! Wszystkie częśc! opakowania noszą 


prewnie deponowany znak GohrensSy: 


' 
% a H 


> 


wyró B. FRAGNER'A bon: GZ 


„ZUM SCHWARZEN ADLER" PRAG KLEINSEITE 203, Eoko d. Nerudgasso 
WYSYŁKA CODZIENNIE. CAŁA FLASZKA 2 K. PÓŁ FLASZKI 1 Kor. 


Poczią za nadesłaaitm, K. 1'50 mała flaszka, K. 2%) daga flasżka, K. 4'70, 2 wielkie n., 
K. b- 4 wielkie fl., K. 23— 14 wielkich fl. do wszyniiich stacyi monar. anstro-węgier. 
franko. — Składy w aptekach Austro-Węgier. 


=m W Krakowie w apickachi M. Masłowski. M. Reder i K. Wiszniewski. === 


Rok założenia 1855 


Największy skład; 
Rekwizytów do ryboła- 
stwa angielskiego, a- 
merykańskie i wła- 


snego wyrobu. llustro- 
wane cenniki, 


Józefa Oszvałda Następca (Józef Gerhard) 


WIEDEŃ I. Wolizeile Nr. 11. 210 20 2 


podagra, newralgia, odmrożenia 


powodują często nieznośns poległ. wowośc! Do szybkiego ich utmierrenia 6 DSpo- 
kojenia do usunięcia nabrzmeń i przywrócenia ruchliwości atawów, Oraz potby- 
zuc—== cla się uczucia ówiądu. służy 16 sdum'ewająco pewnym skutkiem === 


CONTRHEUMAN [ass | 


prsy nacieranłu, rmasowania f "rz: -ačastaa. or, aer 150 1 tnba g 

i okładach. | s k . . B= Dtab | g 

zis f tuba I Korong. ii: : = y +, 8— 10 tub È 
ład głó- z ` 

Wyrób I skład głó B. FRAGNER A C k Dast Dworu 


way w Aptece .. AA Prag. ill. Nr. 157. 
Baczność na nazwę preparatu i narw:śk >» wy'wółej. - De NatyCia w aptekach. 
W Krakowie: Apteka M Masiowsk' M. Fecer 


=ssusssossssssse2s | K, W 8ZD EWSKk) nacssese-.soccraoa HEZ 


mrm 


około 900 morgów. ' 


Str. 7 


| CHEMIA i MIKROSKOP | 


są dziś najpotężniejszą bronią w ręku 
fabrykanta tutek I bibułek cygaretowych, 


Jak nadszedi ten czas, że lajka wyrabiającego Tutkicygaretowe, nie 
można nazwaćna seryo fabrykantem! Dziś chcąc palaczom dostarczyć wy- 
roba o ile możności jak najmniej szkodliwego, konieczną jest dokładna 
znajomość chemii, mikroskopn i odnośnych ulepszeń technicznych. To 
tee ma podstawie mych własnych rozbiorów chemie 
€znych i badań mikroskopowych, oras na podstawie wy- 
robionego smaku i fachowych mych wskazówek, mam zrobioną bibałkę 
cygareiową, znaną ogólnie pod nazwą: 


„SALVESOL-NORIS' 


Nie wyliczam zalet, jakie posiadają owe tatki cygaretowe „„$ałves0ol- 
Noris'* s watą w ustnikach tejże samej nazwy, gdyż są powszechnie 
znane i alubłoue tak w kraju jak i zagranicą. 669 0 


Do nabycia we wszystkich trafikach, 


r... W. BEŁDOWSKI 


Fabryka tutek t kikulek cygastowych w Krakowie. 
"EE E9 


NAJLEPSZA MAŚĆ 


Do czyszczenia metali 


a! Woe flaszkach metalowych od 30 do 50 h: 
a o... Wszędzie do nabycia. 


: | Bezwodn 


i Apteka pod „Złotą Gwiazdą“ Piotra Mikolascha 


Lwów, RI. Kopernika L. I. 
e Wyrabia i poloca: MES 


S Y R U P Sałfeguającelowy 


| Syrup sulfeguajaceliewy z kolą 


jako stuteczny środek przeciw kaszlawi i Innym chorobom dróg oddechowych w 
działanin zupełuie identyczny z innymi podobnymi wyrobami zagranicznymi, co 
też orzeka komisya przemysłowo-iekarska Towarzystwa lekarskiego. S$yrup ssal- 
foguajakelewy jest o połowę tańszy od podobnych wyrobów zagranicznych i ko- 
stuje tylko 3— kor, $yrap Ls pij bosak z kep kosztuje korou 2 — 
Wydaje się wyroby te tylko na przepis lekarś — o nabycia we wszystkich 
aptekach. Należy żądać wyrażnie wyrobu apteki Piotra, Mikolassha we Lwowie. 
Ostrzega się przed naślndownictwem. 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ 


FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


J©ZEFA BIALIKA 


W KRAKOWIE, ul. Freryańska I. 50. Filia: Plac Maryacki I, 2. 


Poleca w zakres masarstwa wchodsące wyroby w jak najlepszym 
gatunku i o wybormym smaku, 


PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM. 


Familien % Moden Zeitung flir Osterreich-Ungarn. 


Najlepsze i najtańsze illustrowane czasopismo poświęcone sprawom 


gospodarstwa domowego i rodziny 


z 9-ma cennymi dodatkami. 


Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy 
z przesyłką pocztową K. 3'20 kwartalnie. 
Gotowe do użycia formy po 20 hal. dia naszych abonentów. 
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austi-Węgry. — Numera oka- 
zowe darmo i opłatnie. 


Zamawiać można we wszystkich księga:niach lub wprostąw Ad- 
ministracyi w Wiedniu I., Dominikanerbastei 10 


-: ae a ee me o ll 
Wasze dziecko może się w tych czasach nabawić łatwo 


kataru przez rozgrzanie się i zaszybkie 
Oziębienie. Nie zaniechajcie nigdy w takich razach aby nniknąć poważniejszych 
chorób dać mu zażyć smaczny i przez lekarzy zalecany środek na uśmiorzenic kaszlu 


THYMOMEL SCILLAE 


aby przy pojawieniu się kaszlu, kataru i t. d. natychmiast go zastosować. 
Także przy Kokluszu skutkuje doskonale i działa szybko. 


Wyrób i skład główny 


APTEKA B. FRAGNERA 
C. k. Dostawca Dworu, PRAG-III., Nr. 203, 


Proszę się zapytać swego lekarza. 


1 flaszka K. 2'20. Pocztą opiatnie za nadesłaniem z góry K.2'90, — 3 fL 
za nadesłaniem z góry K. 7:—, 10 fi. za nadesianiem z góry K.20. —. 
Uwaga na nazwę preparatu, fabrykanta i zuak ochrony. 

Do nabycia w Krakowie w aptekach: Masłowski, M Reder, 
iK. Wiszniewski. 


po ammo aso cmm am 


paz 
m 
——— 


Najlepsze czeskie źródło zakupna 


Tanie pierze do łóżek 


1 kg. szarego, dobrego, dartego 2 K., lepszego K. 2:40, 
najlepszego pół-białego K. 280; białego K. 4, białego 
uszystogo K. 510; 1 kg. bardzo pięiknego 0- 
alogo dartego K. 6'40 1 K. 8; 1kg, pachu szarego K. 
61K.7; białego, dobrego K. 10; lepszego puchu z 


plerel K. 18, — Przy odbiorze $ kg, franco. 


z z tego, oserwonego, niebieskiego białego lub żółtego 
Gotowa pościel nankinu 1 este 180 om. długa 130 om. Bszoroka, 
wraz z dwoma poduszkami, każda om. długości, 60 om. szerokości, napełnione 
nowem, searem uardzo trwałem, puszystem pierzem K. 16, puchem K. 30, pu- 
chem K. 24; pojedyncze pierzyny E. 10, K. 18 K. 14, K. 16; podnszki K. 
K. 3:50, K. 4. ; pierzyny 3 m. długie, 140 om. szerokie K. 18—, K. 14:70, K. 17 
K. 21-—; poduszki 90 om. długie, 70 om. seGrokia, K. 4 50, K. F20; K. 670; pier- 
naty z silnego gradlu w pasy, 180 en amo. W = a cz ik aj feta 
w. za raniem = 
i h zwrot Panay | cenniki darmo i oplataie, 


S"BENISCH w Deschenitz, Nr, 886, Bébhmen 


Le mea | o a aaa a e E 43740 a -44000 


który z powodu swego przyjemnego smaka, swego łagodnego skatecznego działania stał aię dziś słusznie najulubieńszym, 
środkiem odpowiadającym teraźniejszości, zarówno dla dorosłych, jak tdia dzieci, nie powinien braknąć w żadnem go- 
spodarstwie domowem. Przez licznych lekarzy najgoręcej zalecany. Oryginaine pudełka blaszane, z 20-ma tabliczkami: 
owocowemi do nabycia w aptekach po K. 1'30, lub w składzie głównym 


Apbtekarz C. Brady Wien I., Fieischmarkt 15. | 


Str. 8 


(rach ROTY r 7%-*- 


RA 1972 N- 112 


eboi & Zimler 


Kraków, ża 3. 


z 
——— 


Kraków, sim al = 


Koronki tiulowe, I niciane do komż, alb 1 obrusów. Ada- 
maszki iyońskie jedwabne 1 wełniane. Frezie I Kwasty 
pozłacane. szychowe | jedwabne. Galeny złote, pozłacane, 
Kolumny haftowane do ornatów I kap Stuły I sukien- 
ki gotowe i BE Komżłe tiulowe, odpasowane i gotowe. 


polecają w wielkim 
+: wyborze :-: 

i po najniższych 
e: cenach :- 


Wyrób krakowski ' | Prawdziwe berneńskie malerye 
kaér na sezon wicsęnny i Ict-i 1912, 
Doskonałe pokrycie | | Jedenkupon3 10 | 1 Kopia 7 Kor. 
dachów. Ps | a E a as rol 
Lekkie, piekne, nie wymaga z ja k* ornaty, kapy, sztandary, choragwi ie, baldachimy oraz ar ty Ą ewocyjne vi | Bia) wystar zi -— Ah 3 ips 
nigdy reperacji. i itan l 1 GÓRE = pd u pea je 
Najwyższy stopien ognio- poleca po najtańszy ch cenach ikorijakotii. katere na 1 k 
trwałości. Wit k ki K d Å o | e TE i RW gdi 
== Konstanty ITKOWSKI AOFdaS == p [aami ukio 
A S R l gi Kraków, Rynek główny, Linia A-B L. 460. | | Siegerimhot c» Bernie 
i róbki gratis i franko. 

>> ZN Da ROWY DYS "4 O PA REC OSOZ OW CYP [DY NA Ź0 ŚW EOKA 
z T U a | Imhof w fabryce są znaczne. Stałe 
łu ek asbestow vi q | najtańsze ceny. Wielki wybór. Zamó- 
ć i Singera“ ASF Singera“ | APTEKARZA Aa waldi 
> : ; 55 ingera N 55 g i łych rozmiarach z zupełnie świeżego 
odporny na wiatry t zmiany | = J ego t otwaru. 229 40 2 

powietrza. „86“ maszyny A. | hierry Balsam WROC iu 

206 80 2 > ; ; i Å LLL 
najnowsza i naj- j nabywać možna li Jedynie prawdz lko z zieloną?zakonnicą, jako znakiem ochroanym. : 
doskonalsza ma- tylko w naszych Prawnię Bastrzeżony: Każde U zwie Bilniównictwó i sprzedaż a raty! 


Fabryka łupku asbestowego 
„Asbit* Spółka z ogr. por. 


KRAKÓW 


Fabryka: ul. Starowiślna 89. 
Biuro centr. Dietlowska 103. 


PIEGI 


usuwa calkowicie w przeciągu 7 dni 


Ambra creme Dra Christoffa 


Najlepszy nieszkodliwy środek do niczym 
nia czystości i upiększania cery. 

Prawdziwy tylko w oryg. słoikach, których | 
opakowanie zaopatrzone ieri zarejestrowa- 
nym znakiem ochronnym. Cena K. 1:60 Fi 


szyna do szycia, składach. 
Singer Co., Towarzystwo Akcyjne Maszyn do szycia 


Kraków, ul. * Szpitalna 1. 40. naprzeciw Teatru Miejskiego. 


Filie: Tarnów Wałowa 13. Nowy Sącz Jagiellońska 26 Cbrzaaów Mickiewicza 13, Sanok 
Jagiellońska 49/55, Kazimierz Wolni a 11. 


| SE ADS AN OWĄ | LG OWĄ I DW NĄ 
| 
] 


|| | Galicyjski | 
| Bank Ludowy | 


dla rolnictwa i handlu 


Towarzystwo akcyjne 
we Lwowie ul. Sykstuska 12. 


Telelon fir. 1672 i 1628. 
pod patronatem c. k. nprz. ansir. Liinderbankn. 


Wkładki na książeczki 


od 20 koron 4. 
począwszy na 2 o 


Wypłata do 5.000'— koron bes wypowiedzenia. -— Podatek ren- 
towy opłaca Bank z własnych funduszów. 


RANTOR WYMEKAY 


Kupno I sprzedaż papierów, walut i monet 
Wypłata kuponów — Zlecenia giełdowe. 

Bezpłaop przeglądanie iosów. Przekazy na miejsca kąpielcwe | miała oa- 
łego świata 


glad 222 Godziny kasowe od 9—1 i od 3—5. "COC | 


APE ZDZ ŻZR 


powiednie mydło 7C hal. 
Składy we wszys'ki. b aptekach i drogueryach 
GŁOWNE SKŁADY W KRAKOWIE: 


M. Masłowski apt. H. Bartmański i Sp. apt. 
M. Reder, aptek, ul. Karmel'cka L 23. 


-— 


Znakomite zegarki 


„ZENITH - 


odznaczone uajwyższa nagrodą w Pa- 
ryżu — poleca w wielkim wyborze 
w złocie, srebrze i metālu. 


DOVWGIAŁŁO zogarmistrz. 


w Krakowie Fleryańska 19. 


Utwory muzyczne E 


do tańca z najnowszych operetek, wyciąg, | 
fortepianowe. Nowe edycye nut od 40 hal. po- 
cząwszy na fortep'an lub skrzypce. Żurnale 
i wzory do kostyumów maskowych 
Bibllołeki dla teatrów amatorskich. 
Monologi kuplety, i pieśni rozmaitei treści w 
obfitym wyborze. Podręczniki dla aranżerów 


poleca 


Księgarnia polska 


w Krakowie 


35 Fioryańska 35 
Tamże ekspedycya czagop. tak kraj. jak i zagr. 


Dai 


| 


Stanisław WEISS 


Właśc, szkoły tańców w Białej 

jako człon. I Związku tanemistrz. w Wieduiu 
zyszczycon 

Dypicmem przez dwor Aroyksięcia 

w Żywcu,oraz przez Kasyno wojsk, 


i pierwszrz. pensyonaty w Krakowie 
eznajmia uprzejmie 
że udziela lekcyi w domach prywa- 
tnych wyjeżdżając na żądanie do 
każdej miejsoowośch 
*2 40 6 


Niezawodna pasta 


nawet na zaslarzałe nagniotkl w Aptece 
Eustachego Sokaiskiego w Kętach. 
Słoik 60 hal Opłata pocztowa hal. 
Zaliczka 20 hal więcej. 13422 6 


Aparat do wylęgania 


K. 45— wylęga lepiej niż każda kura. 
Na próbę bezpłatnie. G. Mücke, 
Pottendorf Nr. 25 bei Wien, 


dów. róg Akademickiej i ul. mi 
nowo otwarta stylowo urzadzona ką- 
wiarnia z salą bilardową. Wielki wybór 
dzienników i pism (ilustrowanych. 


WOJCIECH GIGOŃ 


absolwent wyższej szkoły zawedowej w Hamburgu z postępem celującym, edznaczany 
Riarwazą nagrodą mięlakicgo  iiuzaum przemysławsio w Krakowie. otwerzył 


Pamiętać na zmianę Iokain. 
Firma bronzowkicza 


K. F. ROPACZYŃSKI i SKA 


została przeniesiona z ul. Floryańskiej L 17. 


Hz ul. Brachą I. 2. tel. 2330. 


Firma dostarcza: Paramenta kościelne « bronsu i srebra; chlń- 
skie srebra, srebro stołowe, — Przyjmuje wszelkie odnawiania. 


u5—1 


_Artyst. Zakład Galanteryjno-introligatorski 


imieniem rprłki komandytowej właścicieli 


„Głosu Narodu“ wydawca | oapowiedzialny redaktor Jau Matyasik. 


innych balsamów z podrobieniem znaku będzie sądawnie ścigane i su- 
rowo karane Balsam ten jest: Nieprześcignionym skutecznym środkiem 
leczniczym przy wszelkich chorobach płucnych i piersiowych, uśmierza 
katar i zmniejsza, ilegmę usuwa bolesny kaszel. 
Działa znakomicie przy zapaleniu gardła, chrypce i wszel- 
kich chorobach gardła. Usuwa gruntownie każdą febrę. 
! Leczy wszelkie choroby wątroby, żołądka, jelit, kurcze 
żołądka i kolki. Leczy hemoroidy i krwawiące żyły. 
Działa łagodnie. przeczyszczająco, czyści krew i nerki, 
wzmacnia apetyt i trawienie. Służy znakomicie przy 
bola zębów, dziurawych zębach, i psuciu się dziąseł i t p. 
chorobach zębów i jamy ustnej; usuwa nieprzyjemną 
|! woń z ust i żołądka. Jest dobrym środkiem na robaki 
i tasiemca. Leczy wszelkie rany, blizny, różę latającą, 
krosty powstałe z gorąca, fistuły, brodawki, rany za- 
| parze, odmrożenia CAICEEOWĄ zadraśnięcia, wyrzuty i 
usuwa darcie, reunu:i;.'n, bol uszu, i t. d. Jest wogóle 
śru lkicim, którego nie powinno braknąć w żadnej ro- 
że UR zwłaszcza podczas epidemyi influenzy, cholery i 
innych Adresować: An dia Schutzengel = Apotneke des A. Thierry in 
aai bel Rohitecn 12 małych, lub 6 większych flaszek lub 1 specy- 
aipa duża fiaszka noszt/-5 R GOh Alniej nie wysyła się Wysyłka tylko za 


i 

à najnowszej konstrukcył, ule- 

$ © pszone Singera maszyny do 
í 8:ycia, haftu i do wszelkiego 
` przomysłu, z fabryk świato- 
| wej sławy, poleca pierwszo» 
| 

| 


rzędna znana z rzetelności firma: 


R. Pawłowski, w Krakowie, 


dostawca wielu eaer zaróbk.,, Zwią= 
| sku Urzędników psństw. i Centrali Żakupu 
| òla oficerów i urzędników. 

Cenniki z liustracyą maszym darmo cpłatnie 
i UWAGA:C. ik. austro-węg. Konsulat stwier= 
| dził, że firmā: Singera Čo, wyrabia swoje 
| 

| 


— 


„oryginalne“ maszyny w Wittenbergu, pru- 

skiej prowincyi Brandenburg, zaś kierowni- 

totwo handlowe posiada w Hamburdu. Jest 

y ta firma niemiecka którę „Straż Polska“ 
zaliczyła da bojkota. 


Płótna korczyńskie 
Weby irlandzkie 


midesżu sia kwoty z góry iub za pobraniem. | 
Sray Wkę---JGX zaówiowiaah mmaczute tanio | Szirtyngi — Ghiffony, — Perka- 
km — =~- , "ny — aas — ma: i t. p. 
CŁA PBZIZŁAR 


i Sehrolla i "$vnów w Wiedniu. 


na bieliznę wszelkiego rodzaju, poleca 
po cenach fabrycznych. 


Marya Prauss, 


Kraków, Rynek gl. I. 7. Tel. Nr. 132, 


Próbki na żądanie odwrotnie. 
Lisia, czerwone, ciemna wytwarzające krew 
i hima po 52, 55, 62 i wyżej hal, za litr, w 


j heczkach od B6 litrów wzwyż, franko Lju- 
| bljana (Laibach) wysyła się za pobrani: m. 
i 


mera IRINNA mra h hk 
Brawaziwa; 00:35333863 BIE sści ah kowej 
Zapobiega i usuwa zakażenie krwi. Czyni prawie zawsze każdą bolesną 
operacyę zbyteczną. Znajduje zastosowanie przy: zatamowaniu przewodów 
mlecznych, stwardnieniu piersi u położnic, róży latającej, 
niegojących się ranach na nogach, przy zranieniach, nabrzmie - 
niach nóg, a nawet przy raku; przy ranach powstałych przez 
uderzenie; pchnięcie, postrzał, cięcie lub zmiiażdżenie; do wy 
ciągnięcia wszcikich ciał obćzćli: jak: odłamków szkła, drzazg 
>, drzewnych, piasku, śrutu, ciefni i t. d; przy wszelkich wrzo- 
e £ dach, nowotworach, karbunkułach, narościach, nawet przy ra- 
ka; przy zotócaciih obieraniu paznokci, pryszczach, owrzodzeniach nóg, 
ranach zapalnych, prży odleżeniu u chorych, krwawiących wrzodach, 
b uszu, przy krwawieniu u dzieci i t. d Wysyłka za nade- 
kwoty z góry, lub za pobraniem. 2 słoiki kosziują kor. 360. 
"Do nabycia we wszystkich większych aptekach. En gros w skladach apjecznych. 


Adresować: 1762 13 2 


Schutzeugel- Apotheke des A. Thierry| | 
in Pregrada bei Rohitsch. 


AE 


6; 


Kolekcya próbek (5 Kg) za pobraniem 
pocztowem franko K. 4. Ciemne two- 
rzące krew wino „Kuć, dia niedokre- 
wnych | rekonwalescentów < flaszki 
p ka M zapobrzniem poczt. w: m franko 


Adres: 


fapachu prawdziwą Br. Nowaković 


"U Właściciel winnic położonych na wyspie 
Brazza i na wybrzeżn Makarykiem. 


Ljubijana (Lajbach) Kr4lna 
Cenniki na żądanie gratis i ćpłatnie. 


Z Gawien dawna znaną ra wej dobroci 


' ms” HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego poleca dom eksportowy 


aBendach YAS Adamowiczarniu 


familijna* bardzo dobra . . . « « . «. , . ...; „ Zł. c. 140 g Artyk iwniczno 
„Melange de Moskan“ w oryginalnem opakom s.v 25303 pakować 3 
u gospo 
„Imperial Cesarski Ro. + 4 e 0 cas T Ci za AW0 | 3:50 e darcza 
„Okruchy" s najl. herbat kwiatowych O Oso 0.0 ga 1:20 0 
s | 
dé 1 kg. Bniiona Wołyńskiego hyglenicznego n, rry , 3%Ś «i w: 
z Brodów Grzybki litewskie biała orapeorki tegorocznć kg. «+. » 4—3 , l | Weissenbùk i Schwarz 
Bawa „Ceyloa“ gruboziarnista franco B kilo .... s» „ 9110— Ñ | t> 
UF 
1 


1-7 e na] 
H 


w Krakowie, ni. Mikołajska I. 6. 


Wszelkie robety w zakres galanteryjne-lntreligatorski wohodzące, wykonywa jaknajstarannioj po ocenach zj — 
Spesyalnaśś dis bine I kanselaryi: Protnkóły | księgi handlowe nadzwyczajnej trwałości wnarowa otwierająca tu 


Wien Jasmirgottstrasse 15. 


Telefon Nr. 19565. 
Ilustrowane cenniki 


i 6a _. 
- Wina 


| de Mszy Św. dostać można 


po cenie. 


darmo, 


Jubiler B. ARMATOWICZ 


Kraków, Ryne L, 18. 
Pracownia I skład wyrobów złotych i srobrnych, najgustowniejszych, 
w największym wyborze. Zamiana, tudzież naprawa biżateryi, Sumienna 
i punktualna. Chińskie srebro po cenach fabrycznych na składzie, 


POZYEZRACJC EZR! EET sp poz zg) Na -2 Me 7 | WINA stołowe 1. po 55 h. — 60 h. 
BE | KAWAŁ ZARY RP DE o e ST m ŚR VT = SA EEEN rę o U l. po 80 h. — 90 h, — 1K. 
y 30 h. — 2 K., — 3 K. 


. po 5 E. 435 rabota 
a we flaszkach litr o 30 b. drożej u ka. 


- Piotra Krawooz Dziekana w Hanaifonhik 
Szepesmegye (Węgry). 102 


Radzimy nie zwiekać I 


ZZM Ą | O o 
BIE” e S s a a "ZEP FORZA 
Nabyć można za pośr każdej księgarni na- 


; grodzoną i w 46 wydaniach wyszłą brosznrę 
$ Dra Müliera 


0 m nerwowych 
I systemu sexualnego. 


4 Wysyłka opłatnie w kowercie ra nadesła- 


niem w znaczkach K. 1:20. CUKT RÓBER, 
Baunschweig. 5 


która kilkanaście lat mieszka w Wiedniu a 
włada także językiem polskim, poszukuje 
poszukuje posady w Galicyi do jednego lub 
dwojga dzieci. — Zgłoszenia: Wiedeń IV., 
Bez. Kolschitzygasse Nr 5/HI St. 15. 


Jeśli was dręczą bóle reumatyczne, cierpienia goścowe, darcie w 

w rękach lub nogach, ból głowy lub zębów, niedowład członków 

i inne dolegliwości powstałe skutxiem zasiębienia to używajcie z 
całem zaufaniem znakomitego nacierania pod nazwą 


P chtiementol NE EP do nabycia! 
Każda fisszka zaopatrzona plombą. 


Jeśli gdzie riema, należy sprowadzić wprost z Laboratoryum chemicznego 
— —— — Aptekarza EDELMANA w Samburze, Rynek W. —===—— 
ICHTIOMENTOL WYSYŁA SIĘ OPŁATNIE (FRANKO) 
flaszek zn 6 Ñor. 10 flaszok za 19 Ker. 25 flaszek za 28 Ker. 
97 110 1 


a wn NK 


W Krakowie, ni. Mikołajska L 


3 


Drukarnia „Głosu Narcdu“ (pod sars. J. R. Dobrzańskiego) w Krakowie ul. św Tamaaza T.35% 


